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Wielka karta

uchwalił
Sejm Ustawodawczy RP na 

posiedzeniu w dniu 28 kwiet­
nia 1952 roku uchwalił ustawę 
o pracy na polskich morskich 
statkach handlowych w żeglu 
dze międzynarodowej.

W  Polskiej Marynarce Han­
dlowej obowiązywała do tej po 
ry ustawa o służbie marynarza 
z dnia 2 czerwca 1902 r. Usta­
wa ta odpowiadała interesom 
rządu Polski międzywojennej, 
rządów kapitalistów i obszar 
ników. W nowych warunkach 
Polski Ludowej zaszła niezbę 
dna potrzeba ustawy, która by 
uwzględniła planową gospodar­
kę socjalistyczną na odcinku 
transportu morskiego i będąc 
wyrazem przemian społeczno-

n o w i f  u s t a w ę  ż e g l a r s k ą
ekonomicznych stała się rów- Na tym samym posiedzeniu 
nocześnie środkiem przyśpie- Sejm Ustawodawczy * RP raty- 
szającym rozwój transportu fikował umowę między rząda- 
morskiego jako jednego z wa- mi Polski i Niemieckiej Repu 
żnych elementów budownictwa b,:ł Demokratycznej w spra- 
podstaw socjalizmu. wie żeglugi na wodach granl-

Nowa ustawa żeglarska daje cznych oraz w sprawie eks- 
wyraz zdobyczom marynarzy ploatacji i utrzymania wód 
w Polsce Ludowej m. i. przez granicznych, podpisanej w 
powołanie przedstawicielstwa Berlinie dnia 6 lutego 1952 r. 
załogi do sprawowania opieki Ustawa ta jest przejawem stale 
nad pracą i sprawami byto- rozszerzającej się i pogłębia- 
wymi załogi, przez zmniejszę- jącej współpracy we wszyst- 
nie wysługi lat do uzyskania luch dziedzinach między Pol- 
emerytury oraz przez zwięk- ską a NRD, oparta jest na 
szenie ilości czasu wolnego, zasadzie pełnej równości oraz 
należnego członkom załóg pły- współdziałania i będzie służy- 
wających za prace w niedzie- ła potrzebom gospodarczym 
le i święta na morzu. obydwu krajów.

1

D
Z1EN 28 kwietnia 1952 r. sobie kosztów opłacania załogi w Zdobycze społeczne marynarzy Ustawa uwypukla rolę kapitana, dowej r na podstawie ich zachowa- ją wytrwale marynarze ,;ną|Swofm
przyniósł doniosłe wyda- porcie We flocie USA marynarz an naszej floty handlowej są wynikiem jako dowódcy statku, ściśle i do- nia się ludność ta sądzi o naszym posterunku twórczej, pokojowej pra
rżenie w życiu naszej mor gazowany jest tylko na jeden rejs zwycięskich walk polskiej klasy ro kladnie określa jego uprawnienia kraju o naszej kulturze narodowej, cy narodu polskiego.rżenie w ¿yuu udatej mui Pcizuwciny jcai lyiKu ud jcucu *vjo t,um r u,jmvj ■ . , . « . , . ,, « . i ■. * * \ • , - . . .
skiej floty handlowej. W i pozostaje zawsze w niepewności, botniczej pod przewodem rewolucyj i obowiązki, konieczne dla należy- o zachodzących u nas twórczych Radośnie wita nasze statki wy.
dniu tym bowiem Sejm czy znajdzie pracę na statku. nej partii robotniczej przeciw rodzi tego wykonania zadań, stawianych przemianach społecznych, zwołany lud chiński, raduje, się in
R. P. uchwalił ustawę o w v 7 V W IF \ i i f  na wszystkich sta mym * obcym kapitalistom, prze- Prz?d mnv przez w a ze zwjerz- Trzeba stwierdzić, że przeważa- ludność hinduska, serdecznie witaj!

(ich stat- I S “  ciw okupantom hitlerowskim, w któ fhn e PMH (rozdz. X) ^Od spr|- większość naszych zatóg god- je portowcy i marynarze nas
ludze mię- ‘ kach PMH jest /o * t« ^ a n e  przez [c swój wk}ad dala , nasza brać zystego . umiejętnego dowodzenia rcpręeztntujc za granicą bandę- potężnego sojusznika -  Zwi 
owsźechnie kuchnie na koszt pr ę a marynarska .ujęciem prawnym tych statkiemprzez kapltanwii oficerów, rę, polski Ludowej, że są nosicie- Radzieckiego i krajów demol
sposób ża państwowego, przy c ym _ 1 wielkich zdobyczy społecznych i u- °d umiejętności zdobycia s e lami szczytnych idei braterstwa lu ludowej, braterską dłoń podają

jąca u nas °«t P'.awnień marynarzy polskich jest f ™ * ^  1  stat dów’ międzynarodowej solidarności walczący z wyzyskiem kapitał!

pracy na polskich morskich stat­
kach handlowych w żegludze mię- 
dzynarodowej, zwaną powszechr.’“  
ustawą żeglarską. W ten

im
w v z v w if w if  na wsyvstUiich sta " ' ł 111 1 oocyni IMJIIUIIIMUII., r/ - r -  YvV na en-o irzeoa stwierazic. ze przeważa- manosc mnausKa, seraecznie-witają

ł t  l  p m h  ¡pet rtnstarcJane nrzez clW okupantom hitlerowskim, w któ c e -( • ^ jąca większość naszych załóg god- je portowcy i marynarze naszego(kach PMH ^d o s ta rc z a n e  przez rc swój wkfad da)a , nasza brać zystego « umlewtaego dowodzenia ^  repręez6ntuje za granicą bandę- potężnego sojusznika -  Związku
na koszt p ę . a marynarska. Ujęciem prawnym tych rę Polski Ludowej, że są nosicie- Radzieckiego i krajów demokracji

" m “  “  ~ nam
ończyła żywot obowiązująca u nas n ; ; ; a‘7 obokJfYotv 'r'adzieckien "  na p,aw,m“n mary" arzy P°ls.K,cn Jest dyscypliny na' stat ? T ’. międzynarodowej solidarność, walczący z wyzyskiem kapitalisty«Hn łpern r/asu ustawa pruska z nas,z^ v0 . .  I,0ly rduzieuuejj  ̂ a wjasnle przyjęta ostatnio przez . y umocnię c y yp i y a jU(jzi pracy. Ale są jeszcze w na- nyru i przygotowaniami wojennymi

1Q02 roku czołowe miejsce na całej kuli ziem sej m p p nowa ustawa żeglarska. j*u . n,ez^  szych szeregach jednostki zarażone portowcy i marynarze krajów ka-
1902 r° kU- . , skiej. We flocie angielskiej na li- postawy .m arynarzy, « pozostałościami ^chow ania kapi- balistycznych. Albowiem swoją

Ustawa pruska, sankcjonująca wy niach wewnętrznych (między porta 7An4Mlft I ORflWi A7HI P. łv talistycznego, które z łatwością niestrudzoną, mrówczą, ciężką pra
zysk i ucisk marynarzy przez kapi- mi W. Brytami), mimo ze rejsy ZADANIA I OBOWIĄZKI załogą Zaznaczyć trzeba, ze zalezy n,egaj ą rozkładającemu wpływowi Cą marynarze polscy służą dziełu
talistycznych armatorów, odpowia- trwają od 2 do 7 dni, załoga nie ¿AŁÓG MARYNARKI HANDLOWEJ stawv' k a E ó S 7 o fic e ro V którzy lodowiska wrogiego, co się uze- rozwoju handlu międzynarodowego, 
dała w pełni dążeniom i potrzebom otrzymuje wyżywienia na statku — . Y iif . i, , -  nenhictom nak ładem  wnętrznia w czasie przebywania dziełu zacieśnienia więzów ekono-
rządów burżuazyjnych Polski przed marynarze sami gotują lub skazani ( . j wstenie- Za- .„„Imnuwania Jhnwla? ich w portach państw kapitalistycz micznych między narodami, dziełu
wojennej, lecz oczywista sprzeczna są w czasie podróży na zimne poży U?lawa f wstęP'?' . f *  Z ' T t a T o l S l  nych‘ A wiemy, że agentury świa- pokojowego rozwoju ludzkości, do
jest z duchem wielkich przeobra- wienie. daniem Polskiej Marynarki Han- kow służbowych dla dobra Polski kapjtalistyzzneg0t w szczegó!- zagli dy której w zarzewiu nowej
żeń społecznych, dokonanych przez CAŁKOWITĄ POŚCIEL praną dloweJ ł est wykonywanie narodo- u oweJ' noścl agentury amerykańskie, roz- wojny światowej dąży ludobójczy
klasę robotniczą w Polsce Odrodzo , t tku otrzvmui’a załogi wych P!anów gospodarczych na od Uchwała głosi we wstępie: wijają ożywioną działalność dokoła imperializm amerykański. Ta ofiar­
nej, sprzeczna jest z wielkimi zdo- ng statkach pMb, Na statkach ati- cinku transportu morskiego“ . „SŁUŻBA W POLSKIEJ MARY- naszychniZfu“ g ,n!!?ft!l i r7PkJ m r ia Ut !  h * PJ,aCa -ZałÓgWc*™VwrhM| f r ^ ^ c h
marynarzy °za?g"władz™ ludowej s 'elski.cl? mary|larz J111151 „Każdy członek załogi jest obo- NARCE HANDLOWEJ JEST ZA- wym^zarobkiem, obiecując złote kJli' ziemeski"ej w służbie potrzeb
sprzeczna jest z po nowemu pojmo- ni! Pos^ie , częs o w asny wiązany spełniać swoje obowiązki SZCZYTEM I OBOWIĄZUJE góry w wypadku dezercji. Toteż gospodarczych naszej rosnącej w
wanymi obowiązkami marynarzy w P0CluszK9- ze ‘świadomościa< że jest współtwór KAŻDEGO MARYNARZA DO szczególnie wyczuleni powinniśmy siłę Ojczyzny, w służbie wznios-
naszej flocie. W szczególności sprze Z BEZPŁATNEJ OPIEKI LE- . wykonawca narodowych pla- GODNEGO REPREZENTOWANIA być. na zdarzające się jeszcze j ych ideałów braterstwa .ludów i 
czne jest z zasadami przedsiębior- KARSKIEJ korzysta nasz marynarz cą. wyKonawcą naroaowycn pia p n iS K IF I R7FC7Y gdzieniegdzie wypadki pijaństwa, szczęścia całej ludzkości jest przed
stwa socjalistycznego przeciwsta i jego rodzina -  tego nie ma we " ow gospodarczych, wytyczających ®ANDEMI POLSKIEJ RZLUZY- chuligaństwa, przemytu, które han- miotem naszej dumy narodowe,,
wianie sobie załogi i armatora oraz Rocie angielskiej, ani w amerykań- kierunek rozwojowy Polskiej Mary POSPOLITEJ LUDOWEJ W KRA blą dobre imię marynarza polskie- Wyrazem uznania dla tej pracy
reprezentującego go kapitana, leżą skiej. narki Handlowej“ (art. 10 p. 2). JU I ZA GRANICĄ“ . go, wykorzystywane są przez wro- przez Rząd Ludowy i Prezydenta

j  . u  „ t i™ v  nriiciiipi ,1 j  _ . „  „ów klasowych dla szkalowania za Rp Bolesława Bieruta jest odzna­
ce u podsta . y P ( odczas gdy marynarz po . - Te szczytne i doniosłe zadania „Każdy członek załogi bez wzglę granicą naszej dzielnej i sławnej czenie za wzorowe wykonywanie
«tos.inków wvzvsku i ucisku rzesz nrzv T f u -  wykony ^ ać za,°g' naszych du na stopień służbowy i wykony- marynarki handlowej. Do tych zde swych obowiązków szeregu mary-
stosunkow wyzys u . .. .. . LIDZTWA I NA STAROSC, przy statków handlowych jedynie po- waną funkcję jest obowiązany we moralizowanych jednostek ma sto- narzy i oficerów na czele z odzna-
rnarynarskich przez kaPlta ly czym ustawa żeglarska skraca o- przez wzorowe wykonywanie wszystkich okolicznościach na mo- sunkowo łatwe podejście agentura Czonvm „Sztandarem Pracy“  Koś­
nych armatorów, których wiernym kres pracy, niezbędny do uzyskania swoich obowiązków, poprzez ciągłe rzu i na lądzie do wierności wobec wroga, namawiając je do dezercji, manem Stachyrą.
najemnikiem byt częstokroć kapi- renty starczej do 2B lat (po ukon- usprawnianie swej pracy, poprzez Polsi.iej Rzeczypospolitej ¡ udowej, do porzucenia swych rodzin, do
' an- czeniu 60 lat życia) — to nie po- rozwijanie pomysłowości i inicja- strzeżenia honoru i praw bandery zdrady naszej Ludowej Ojczyzny. *  ^

Teraz jest inaczej Statki stano- siada takich uprawnień marynarz tywy każdego marynarza na jego polskiej oraz chronienia statku, |\ja obowiązek zapobiegania tego
ia własność państwa ludowego, we flocie angielskiej, a tym bar- odcinku pracy. Wyrazem rosnącej j ako mienia posiadającego doniosłe rodzaju przejawom działalności wro K . ,  marvnarz „olski winien

świadomości naszych rzesz mary- znaczenie dla gospodarki narodór ■ olej, a w szczególności na upraw- va \  . •’ , ,  . . .
narskich jest rozwijający się sze- Wej. nienia i obowiązki kapitana w tych. zapoznać się dokładnie, gruntownie
"  ’ ' ’ -1- - -- ■ • wskazuje art. 64 usta- z nową ustawą żeglarską, swą

wielką kartą praw: i obowiązków- 
Niech ustawa żeglarska stanie się 
bodźcem do bardziej sprawnej i 
wydajnej pracy, do podniesienia 
dyscypliny pracy, do nowych osiąg-

wią własńość państwa ludowego, , .
którego gospodarzem jest klasa ro dziej w amerykańskiej, 
botnicza. Załogi, kapitanowie i ar

kolektyw, współpracujący dla wyko zrnjany następują co 4 godziny. N 
nania narodowych planów gospodar s;a(kacb angielskich służba odbywa

USTAWA ŻEGLARSKAnia rejsów i postojów w portach . . .  Q,
pod załadunkiem i wyładunkiem, marynarza polskiego (art. 9). fi-lfiPHIEP

, , .__ .-----------------------------  „  . . - przyśpieszanie obrotu statków, co- Tych szczytnych obowiązków lODJ.CEm DO nUniGH U ilfjhS lĘb
czych na odcinku tra p się przeważnie na 2 wachty, po 12 raz |epsze wykorzystywanie ich ła- winni przestrzegać najsurowiej na-
skiego, dający swój w a * godzin na dobę. downości, socjalistyczna opieka nad si marynarze w szczególności w ż roku na rok rośnie nasza flo- wykonania trudnych
ło budowy siły, szczęścia y ,^a^dy marynarz ma prawo do poszczególnymi maszynami i urzą czasie przebywania za granicą, ta handlowa, zwiększa się zasięg § P Y y '
tu całego narodu, lym nowym sto u RkQ py od ją do 30 dnj rocznie dzeniami technicznymi, przeprowa- Nasza flota handlowa swoim zasię jej pracy. Gdzie tylko nie docierają odpowiedzialnych, a zaszczytnych 
sunkom w Polsce Odrodzonej daje zależności od długości pracy), dzanie wielu remontów siłami sa- giem działania sięga wielu krajów nasze statki handlowe, gdzie tylko zadań, jakie stawia przed naszą 
prawny wyraz nowa^«stawa zeglar- \  ma mozncś"ć wraz ze mej załogi, przedłużanie przebiegu | to na odległych krańcach kuli nie łopoce polska bandera! W dzień marynarką band|ową Rząd Ludowy 
ska — wielka karta praw 1 obo rydzina spędzić urlop w naj- statków między naprawami okre- ziemskiej. We wszystkich tych kra 1 w nocy, w mroźne dni 1 upały „oczona Partia Ro-
wiązkow marynarza polskiego. piękniejszych uzdrowiskach Polski, sowymi, oszczędzanie paliwa, sma- jach nasi marynarze są dla lud- podzwrotnikowe, na Morzu Poł-

dostępnych przed wojną tylko dla rów i innych materiałów. Współza- ności reprezentantami Polski Lu- nocnym i Oceanie Indyjskim trwa- botmcz» 
kapitalistów. We flocie angielskiej wodnictwo między załogami stat-ZDOBYCZE SPOŁECZNE 

I UPRAWNIENIA MARYNARZA piawo do urlo,pu najczęściej nie kuw wysuwa na czoło coraz to in- 
przekracza 7 dni. przy czym przy "V statek, jak ostatnio^ tankowiec 
1 - * J Karpaty , powodując, ze w szla-Ustawa ffłosi we wstepie: „Poi- ciągłych przerwach w pracy mary- • . - - ..

. 7 „ „ „ w n i ł*  marynarzom naw w praktyce rzadko ma możli- chetne, rywalizacji załóg o przodu
SKa Ludowa zapewniła marynarzom Pz tyć z teg0 uprawnienia, jące miejsce we f oce podciągają
stałość zatrudnienia, zaspokojenie . .  , się w pracy wszystkie nasze statki.
ich potrzeb bytowych i kultura.- dzkaaaj ąWR^ p 7  ZAKŁADOWE, wy- Ustawa gfosi: „Każdego członka 
nych opiekę leczniczą, zabezpieczę- jderane przez załogę, które trosz- Zatogi obowiązuje dyscyplina pra­
nie na wypadek inwalidztwa i na czij sję wespół z dowództwem stat- cy> opart a na socjalistycznym sto- 
starość oraz możność podwyższa- ków o warunki pracy i wypoczynku sunk(j do . niezbędna dia
nia kwalifikacji zawodowych stwa y ^ p a n n "  O praw ie  ! zabezpieczenia regularnej pracy
rzając w ten sposob warunki dla samowo,a kapualistycznych arma- Polskiej Marynarki Handlowej, 
rozwoju Polskiej Marynarki Handlo torów, których narzędziem często- Dyscyplina piacy obowiązuje 
wej". kroć są kapitanowie. każdego członka załogi, w szcze-

Doniosłość tych osiągnięć mary- W naszej flocie każdy marynarz gólności do:
parzy w Polsce Odrodzonej może- ma możność SZKOLENIA SIE, j \  ścisłego wypełniania obowiąz.-
my docenić przy porównaniu ich z PODNOSZENIA SWYCH KWALI 
warunkami pracy i bytu marynarzy FIKACJI ZAWODOWYCH, zajmo- 
w Polsce przedwojennej za rządów wania w miarę posiadanych zdol- 
burżuazyjnych lub we flotach państw ności i kwalifikacji stanowisk kie-

ZwyciQzcy I etapu współzawodnictwa PMH

ków, wynikających z powierzo­
nej mu funkcji oraz do wykazy­
wania w pracy nieodzownej in i­
cjatywy,

kapitalistycznych. Porównajmy więc rowniczych aż do stanowiska kapi- ^ \  stałego i sumiennego przestrze- 
........ „1.: „ .a -,, i hut., oraz unraw- fana włącznie. Awans snołecznv dla ’  ............. .......iwarunki pracy i bytu oraz upraw- tana włącznie. Awans społeczny dla 
n ie n ia  naszych marynarzy chociażby marynarza jest nie do pomyślenia 
z odpowiednimi warunkami mary- we flocie angielskiej i wszystkicii 
narzy we flocie angielskiej, która nnych państw kapitalistycznych, 
uchodzi w świecie kapitalistycznym gdzie trzeba mieć znaczne środki 
jako typowa pod tym względem. materialne na naukę, zaś oficero-

c T A in c r -  7ATRUDNIENIA -  w!e kast£b przeważnie pochodzą
SłALOSC Z A ‘ P - , , .  cą z warstw posiadających,

wielka zdobycz marynarza polskie
go. Zginęło na zawsze widmo bez- Możnaby te porównania mnożyć, 
robocia, które spędzało sen ź oczu wskazując na odmienność warun- 
marynarzom w Polsce przedwojen ków sanitarnych na naszych stat- 
nej, które jest najdotkliwszą plagą, kach i angielskich, bezpieczi 
dotykającą marynarzy we wszyst- j.racy, zabezpieczenia przeciwpoża- 
kich krajach kapitalistycznych. Pod rowego, porównując piękne, wygód 
o  as gdy w Polsce istnieje rezerwa ne „Domy Marynarza“  w portach  ̂
marynarska, któfa zapewnia zatrud polskich z obskurnymi, koszarowy- 
iilenie wszystkim marynarzom pozo mi budynkami w portach angiel- 
stającym na ladzie w przerwie mię skich itd. Tak jest we flocie angiel- 
d /y rejsami -  w Anglii załoga po skiej, a przecież w innych flotach 
przybyciu statku do portu macie- państw kapitalistycznych, jak p a ­
rzystego zwalniana 1 jest z pracy, merykańskiej, francuskiej, włoskiej, 
aby po jedno łub dwutygodniowym greckiej i innych jest jeszcze go 
postoju statku, potrzebnym na wy- rzej. Świadczą o tym częste strajki 
ładowanie i załadowanie, być na 110 jako forma walki marynarzy kra 
wo zamustrowana. W ten sposób jó \ kapitalistycznych o poprawę

' J
gania prawideł, regulaminów i 
instrukcji, obowiązujących w że 
gludze morskiej,

3) dobrej znajomości swego zawo­
du i stałego doskonalenia się w 
nim,

4) okazywania dbałość! w stosun­
ku do pasażerów 1 ładunku,

5) ochrony statku, jego urządzeń
i ładunku, >

kaoitalistvczny armator oszczędza. swoich warunków pracy.

sr„i,: •> a s s f
micznych pracy statków i ich 
urządzeń technicznych,

) przestrzegania porządku f za­
sad uprzejmości w stosunku do 
innych członków załogi bez 
względu na ich stopień służbo­
wy“  (art. 11).

Ścisłe przestrzeganie socjalisty« 
nej dyscypliny pracy i przepisów 
obowiązujących marynarza, je«1 
podstawowym warunkiem sprawnej 
i bezawaryjnej pracy naszej mary

__
W pierwszym etapie współzawodnictwo w Polskiej Marynarce Handlowej na czoło statków PW  
wysunęła się zalega mit ,,Karpatydzięk i najhpszym osiągnięciom eksploatacyjnym. Dalsze thiejy 
"ca zajęły załogi statków; ,,Przyjaźń Narodów'' „Śląsk“ , „ B ytom ..W arta“ , „Piast“ , „Warsza­
wa“ , „Narwik", „Tobruk“ i Jarosław Dąbrowski“ . We współzawodnictwie pracy między jed­
nostkami Polskiej Żeglugi Morskiej w Szczecinie w I kwartale br. zwyciężyła załoga m/s „E l­
bląg“  — zdobywając przechodni proporzec współzawodnictwa PŻM, znajdujący się ostatnio w po­
siadaniu załogi s/s „Kraków“ . Drugie miejsce w PŻM zajął s/s „Kraków“ , a trzecie s/s „Narocz“

narki handlowe!.
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1 Maja w Gdyni Praca polityczna i współzawodnictwo zobowiązaniowe
źródłem osiągnięć załogi s/s „Narrnik“

MROŹNE zimowe przedpołud- RP Bolesława Bieruta i Święto 1 Idąc Kanałem Sueskim przez Jezio- znajdujemy w pięknej, bogato wy- 
j ”.le dnIa stycznia br. potęż- Maja witaliśmy czynem produkcyj- ro Gorzkie w pobliżu Ismaili, słyszę posażonej świetlicy. Ciężki i nie- 
nY ,&!°s syr®ny ?/s. ..Narwik ob- nym. Z dała od kraju na dalekich liśmy odgłosy bombardowania gór, znośnie długi byłby dla nas len 

j wieścił Gdyni wyjście statku w da- wodach południowych w dniu 29 w których ukryli się powstańcy rejs, gdyby aparat KO przy PLO 
leki, południowy rejs do Chin Lu- marca odbyło się zebranie załogi, egipscy. W Adenie byliśmy naocz- w trosce o marynarzy nie zapewnił 
dowych. Z chwilą zakończenia ma- Nie trzeba było dużo mówić, nymi świadkami wyzysku i nędzy nam przyjemnych 'rozrywek W

iwm <a. — Skrńr.imv nnńrnł™ y Halo- Arotińu/ Uńr-ni i; a __  ___ i____ __  w. •

Dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących świata — 
1 Maja był w naszym kraju dniem przeglądu osiągnięć narodu w wal­
ce o pokój i zbudowanie podstaw socjalizmu.

W Gdyni, Gdańsku i Szczecinie maszerowali w zwartych szere­
gach z robotnikami i rybakami również marynarze naszej floty han­
dlowej i marynarze obcych statków. Na zdjęciu fragment manifestacji 
1-majowej w Gdyni.

Dokerzy Hamburga walczg o pokój

Gdy imperialiści amerykańscy czynią gorączkowe przygotowania 
do podpisania agresywnego „układu ogólnego", ludność Niemiec zu- 
chodnich domaga się stanowczo jak najszybszego zawarcia traktatu 
pokojowego na podstawie propozycji ZSRR.

Na czoło walczących o pokój i demokrację wysuwają się dokerzy 
hamburscy, którzy ani na chwilę nie przestają przeciwstawiać się po­
lityce wciągania Niemiec zachodnich w awanturniczą, z góry skazaną 
na klęskę, amerykańską- politykę wojny.

Dokumenty nie kłamig
d is p u t e d  m t m  m  P ù v t m m  m m m

Cy cjalne pismo armii amerykańskiej „Army Talks" w nr 11 z ro­
ku lo .6 opublikowało mapkę, na której w formie czarnych plamek 
przeus.awiono wszystkie sporne tereny w Europie powojennej. Na tej 
map.e (reprodukujemy ją w ślad za „Neue Berliner lllustrierte“ ) oboli 
Szleswiku ( roszczenia duńskie), pokazano Nadrenię i Zagłębie Saary 
(francuskie plany separacyjne), jak również Zagłębie Ruhry (kontrola 
czterech wielkich mocarstw). Jednak tereny leżące na wschód od Odry 
i  Nysy pokazano jako tereny uznane jednomyślnie za polskie.

Ot0 ł ak w świetle tej mapki wygląda rewizjonistyczna nagonka 
Adenauera i jego kliki, wrzaski propagandy amerykańskiej o rzekomej 
tymczasowości granicy na Odrze i Nysie. Jak widzimy, polityka 
kłamstw i oszczerstw. mści się na ich wiaspuch autorach, fyokumenlu 
nie Marniał

o . ■ i m - « ic uzeua uyio uuzo mowie, nymi świadkami wyzysku i nędzy nam przy emnych rozrywek. W
w ow i po odejściu holownika, —■ Skrócimy czas podroży z Dale- Arabów, którzy pracowali za 4 szy- świetlicy spędzamy wszystkie poza- 

..„ory wyprowadzi} z portu ocięza- kiego Wschodu o 7 dni, zaoszczę- lingi na dobę, tworząc żywy taś- służbowe godziny. W niej dosłow- 
, e^° na P0Z°F otrzym a, maryna- dziniy 250 ton węgla, 150 ton wc- tnowiec przy bunkrowaniu węgla nie tętni życie kulturalno - oświa- 
rze przystąpił1 do swej codziennej dy i 100 kg smaru — padło zobo- na statki. Pomimo niskiej płacy, towe. Piękne'dekoracje przygotowa 
pracy. Częsc załogi zabrała się do wiązanie zespołowe. Nie skończyło biją się formalnie o tę pracę, choć ne rękami ZMP-owców, ciepły bra- 

ycia pokładu po załadunku, inni się jednak na tym. Każdy członek zarobione pieniądze nie wystarczają terski nastrój sprawiają, że zapo- 
S ̂  S f ! cf r e m, .w®c h t o w y m i radiotele- załogi pokładowej. maszynowej na całodzienne wyżywienie, a o minamy, iż jesteśmy setki i tysiące 
g u służbę na mostku, czy_hotelowej pragnął zamanifesto kupnie taniego nawet ubioru nie ma mii od naszej ukochanej Ojczyzny,
a mechanicy i palacze zeszli na wac swą solidarność z masami pra oczywiście mowy. Utworzone z inicjatywy podsta-
°i. , maszynowni. cującymi całego świata, walczący- Byliśmy również w porcie Colom wowej organizacji partyjnej koio

-i 'e ^achanpwski mi o pokoj demokrację i socjalizm, bo, gdjie zabieraliśmy dodatkowy TPPR oprócz zebrań poświęconych 
iejs s/s „Narw ik . W czasie tej Po chwili tow. Kowalczyk podjął ładunek towaru. Miasto jest malow bratniemu Związkowi Radz'eck:e- 
podrozy bowiem załoga osiągnęła się opukania z rdzy i przemalowa- niczo położone, wszędzie bujna roś- mu, organizuje wieczorki artystycz- 

s.ukcesy> ,dz!ękl którym ma ł windy ładunkowej. Kolejno linność, lecz piękno natury przy- ne z występami solowymi maryna- 
z a S|f  w I etapie wspołza- padały indywidualne zobowiązania ćmiewa bieda ludności tubylczej, rzy i chóru młodzieżowego pod kie- 

wodmetwa PMH w czołówce na- tow. tow.: Litewskiego, Pączka, De Ciężka, z powodu braku urządzeń rownictwem asystenta ochmistrza 
szej tloty handlowej. rewicza Duszyńskiego i pozosta- przeładunkowych, praca w porcie tow. Saroty oraz wydaje reguła,-

REALIZUJEMY NASZE ZOBO- ]y.?r czł?nkow załogi. W przeciągu jest nisko opłacana. nie, podobnie jak koło ZMP, gazet
WIĄZANIA kilku minut podjęto zobowiązania To właśnie widok bezlitosnego kę ścienną. Zrodziła się nawet pio-

na około 720 roboczogodzin. Pod- wyzysku człowieka przez człowie- senka o ,,Narwiku“ , którą na nu- 
Patriotyczna postawa, entuzjazm czas, gdy nad  ̂ bohaterską Koreą ka w krajach kolonialnych i zrozu- tę ,,Wesoła marynarska wiara“ z 

i ofiarność w pracy i poczucie wia- warczą śmiercionośne bombowce mienie przemian, jakie dokonały werw ’ą — aż serce się śmieje — 
ry we własne siły — oto, co ce- ludobojcow amerykańskich i tysią- się w Polsce po ustanowieniu wła. śpiewa cała załogą, 
chuje załogę w ciągu całego rej- Ce rannych jęczy w szpitalach, u dzy ludowej, pobudzały nas do wy Drogie naszym sercom rocznice
su. Oczy wszystkich codziennie śle- nas padają słowa mówiące o pra- tężenej, pracy. czciliśmy nie tylko czynem. W 34

z napięciem krzywe grafi- cy> pokoju i szczęśliwym życiu. O ciągłe pogłębianie świadomoś- rocznicę utworzenia Armii Ćzerwo-
kow, które orientują nas o osiąg- Nie lękamy się anglo - amerykan- ci społeczno - politycznej wśród za tlej — wyzwolicielki Europy spod
męciach każdego dnia w zakresie skich podżegaczy, bowiem razem ». W i „L  • • — • - • - - r

,M* T U’ u^yoKania oszczędności ąsną i pewną drogą, Budując pod Lüév/sW. Nié kto inny, jak aktyw .¿zona została akademia, na która
= V h7 . ’ W°i>y s.lodkle.-); Na k>erownictwem Prezydenta RP Bo- partyjny, nauczył nas socjałistycz- pożyły się referat okolicznościowy
grafikach jak na ekranie uwidacz- lesława Bieruta w ofiarnym wysił- nego stylu pracy, troski o mecha- oraz występy deklamatorów i chóru
mają się rezultaty podejmowanych ku mas bogactwo i siłę Polski Lu- niżmy i sprzęt, " przejawiającej sie statkowego. W Chinach w czasie
r n Ź Z Z Z n ? ' rodukcy/nych; .Ktote d™ e'; r  , ... M , w remontach-zapobiegawczych i w  postoju w Chinwangtao obchodzi-
miały głownie na celu skrócenie I ten Czyn wykonaliśmy chlub- ciągłym usuwaniu usterek. W Co- llśmV 10 rocznicę służby s/s „Nar-
czasu trwania rejsu, utrzymanie nie. Natychmiast wysłaliśmy depe- lombo załoga maszvnowa usunęła w‘k'* P°d polską banderą. Uroczys-
jednostki w dobrym stanie techmęz szę do Towarzysza Bieruta, w któ- przecieki, powstałe w trakcie „odro tość poprzedziły liczne przyda­
nym i zmniejszenie zuzycia materia rej donieśliśmy 0 odbyciu dóda.tko- ży w kotle nr 3, a w Chinwan°-+ao towania. 11 marca br. wieczorem
Iow rozchodowych. _ wej podroży na trasie Rotterdam - -  w kotle nr 2 i 3. Organizacja par- przybyli na akademię zaproszeni

A zobowiązań podjęliśmy wiele. Jmlea — Gdynia, i przewiezieniu tyjna nauczyła nas ambitnie wal- goście: tow. Cegielski, przedstawi­
l i  DDZDZenlai ° r°?,zniCy powsta- 10.000 ton rudy poza planem. czyć o pian. W toku tej walki, wy- clel aparatu KO w Tientsinie, przed
r n n J f V *  a/ 0W11Sm» i p fzer?’ PODSTAWA T P W itY fH  n s i i  rośHnowi przodownicy pracy — stawiciele Komunistycznej Partii 
Colomhn 500 tone , Z i Adenu. , 00 POSTAW Ą TRWAŁYCH OSIĄ- młodzieżowcy Pisz, Stasiak, Koś- Chin, Chińskiej Młodzieży Komuni 
oolH  , , n ° i  j"  VV?g'a z m'Çdzv- . ' RACA POLITYCZNA delnlak, Gajsler, Sałlcowski, czło- s‘ y«nej i Związku Marynarzy
hnnlro • °7cn‘ 1° łownego Realizacja tak śmiałych zobowią- nek Związku Komunistycznej Mło- Chińskich. Referat wygłosił tow.
bunkra w czasie 750 roboczogodzin. zan wymagała zgrania załogi w or dzieży Greckiej Gudkidiś, tow. tow Derewicz, a część artystyczną vvy-
Czyn ten wykonaliśmy w 440 go- gamczną całość i rytmicznego wy- Kowalski, Bugaj j Kukliński. pełniły występy amatorskie nasze-
dżinach dzięki temu, ze mimo tropi siłku wszystkich. Skąd brała się ta. Aktywowi partyjnemu dzielnie oo S° zespołu artystycznego. Najwie- 
kalnego upału wszyscy bez wyjąt- niespożyta energia wśród nas mi- maga organizacja ZMP z jej prz°- ce¡ oklasków zebrał tow Łoś/ktd- 
au pracowali z zaparciem _i poświę mo pracy w trudnych tropikalnych wodniczącym tow. -Derewiczem na W wystąpi! w partii solowej, gra- 
/ « J ? ' ,  ^  Pracy êJ wyróżnili się warunkach czele. Młodzieżowcy rozwinęli sze- WCL ra(^zieckie pieśni wojskowe na
tdh-í T  y i zal°gi . Pok; adoweJ, Świadomość polityczna, socjałi- roką działalność polityczną i orga- u,stneł' harmonijce. Na zakończenie 
lelc/er^tow. Lasek i oficer KO tow. styczny styl pracy, umiłowanie Lu- nizacyjną. Spośród swoich człon- akadem'i chińscy goście złożv!j na 

i f Zr ! iSKl' • - dowej’ ° i czyzny — oto źródła, któ- ków wyłonili kolegium redakevine r?ce kaPitana dar w postaci haftc-
soliaaryzując się z postępową re zasilają energią załogę s/s „Nar które dwa razy w miesiącu wvdai¿ waneg° na jedwabiu portretu wo-

-pimą całego świata w sprawie wik' _ żywo ilustrowaną gazetkę ścienną, dza ch in Ludowych Mao Tse-tun-
zawaicia traktatu pokoiowego ze zjed W Port Saldzie, Adenie i Colom- organizuje dyskusje na aktualne te Sa- *  *  *
noczonyjni, demokratycznymi Niem bo widzieliśmy ucisk, nędzę i wy- maty jto. ' T„t, a i i -
ram! na podstawie propozycji ra: zysk „mas pracujących obok luksu- Również, smolenie : partyjne I f  i w s U Zaw‘o ^ w K h S « - ¡ í y? " ej 
hdZł e rn ? v  odradza'nu neo- sowych Wńl i bogactwa angielskich stopnia i zawodowe, dopomogło wemuv za l»4  ' gzamo'
hitlerowskiego Wehrmachtu w Njem kolomzatorow. Jakże inaczej jest w nam w realizowaniu poważnych za ga coraz lensz 
Czech zachodnich, nnstannwi ismv nasypi i ïù'7V7nÎA ...... i. <->1 < ■ . . ® . dZ ŁPSZ

r7  j  -J \  fs  uuwy- ro  przejściu morza śródziemne- cy, prowadzon
Fo o4 dniach podroży dotarliś- go zaszliśmy do Port Saidu, gdzie nim .poziomie, 

my 8 marca br. do Chin północ widzieliśmy angielskie okręty wo- łV r i r  cnr.
nych, wykonując nasze zobowiążą- jenne, przysłane tu po to, aby uda- SPOŁECZNE ZAŁOGI
nia z poważną nadwyżką. remnić opor wyzyskiwanej i gnę- Ujście dla naszych zainteresowań

60 rocznicę urodzin Prezydenta bionej od 70 lat ludności egipskiej, społecznych i wytchnienie po pracy
' '■ -alrtiWB ............. •_ MIDI liii 11 iii > i’i imi 'mi.—i im i i „tp, r.ti ■ '•  _____ _____ ___  ___

ŚWIĘTO ROBOTNICZEJ 
WALKI

YKJ e wszystkich zakątkach 
’  ’  kuli ziemskiej masy pra­

cujące całego świata manifesto­
wały w dniu Święta 1 Maja pod 
znakiem walki o pokój, demokra 
cję i socjalizm. Narody krajów 
demokracji ludowej, które raz 

,  na zawsze wyzwoliły się z nie- 
wcli kapitału, obchodziły święto 
pierwszomajowe w atmosferze 
dumy i radości z osiągniętych 
sukcesów w swej pokojowej, 
twórczej pracy.

W obecności Generalissimusa 
Stalina odbyła się w Moskwie 
imponująca manifestacja ludno­
ści, w której wzięło udział po­
nad milion osób. Wykazała ona 
raz jeszcze potęgę Związku Ra­
dzieckiego i moralno-polityczną 
jedność jego narodów.

Nie zabrakło sztandarów pier 
wszomajowych na ulicach miast 
w krajach kapitalistycznych. W 
Paryżu, Londynie, Rzymie, No. 
wym Jorku dzień 1 Maja prze­
szedł pod znakiem wzmożonej 
walki mas pracujących przeciw 
ko polityce nędzy, wyzysku i 
wojny. Tam, gdzie sięga brutal­
na przemoc imperializmu, ulice 
zaczerwieniły się od krwi zabi­
tych i rannych.

Dnia 1 maja odbyła się w To­
kio olbrzymia demonstracja, w 
kierej wzięło udział ponad
300.000 robotników i studentów.
Przeciwko demonstrującej ludno 
ści rząd japoński skoncentrował
25.000 policjantów, którzy przy 
pomocy gazów łzawiących i bro 
ni usiłowali rozproszyć pochód.
Gdy próby policji spełzły na ni 
czym, a demonstranci dotarli 
pod pałac Hirohito i kwaterę 
główną gen. Ridgway'a, policja 
otworzyła ogień. Wskutek tych 
brutalnych ataków 8 osób ponio 
sio śmierć, a około 1.500 osób 
odniosło rany. Policja dokonała 
masowych aresztowań.

Również koionizatorzy fran­
cuscy zabronili manifestacji 1- 
majowych w Tunisie. W związ- 
>5» 8 tW» w s to lik  Tuflisu i in*

nych miastach odbyły się demon 
stracje protestacyjne. Dokerzy 
tuniscy ogłosili na znak prote­
stu powszechny strajk. W porcie 
Alger oddziały gwardii rucho­
mej zaatakowały manifestują­
cych dokerów. Ale mordercze 
strzały nie osłabią walki naro­
dów w krajach kolonialnych i 
zależnych o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne.

BRUTALNE POGWAŁCENIE
ZOBOWIĄZAŃ WOBEC JA­

PONII
TV/Tanifestacje pierwszomajowe 
■*-'-*-w Tokio i w wielu innych 
miastach Japonii, w których u- 
czestniczyio ponad 2 miliony 
osób, były odpowiedzią narodu 
na pogwałcenie przez polityków 
z Wall Street wszelkich umów 
międzynarodowych i odbudowę 
milltaryzmu japońskiego.

Nowym krokiem na tej drodze 
była ratyfikacja przez Kongres 
USA „traktatu pokojowego“ , za 
wartego z pogwałceniem odpo­
wiednich międzynarodowych po 
rozumień w sprawie Japonii i 
bezprawna likwidacja Rady so­
juszniczej dia Japonii, utworzo­
nej na mocy uchwaiy moskiew­
skiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, USA, Wiel 
kiej Brytanii, do której przyłą­
czyły się Chiny. Organ ten miał 
na celu czuwanie nad wykona­
niem międzynarodowych uchwal 
podjętych w sprawie Japonii, a 
przede wszystkim nad sprawą 
demilitaryzacji I demokratyza­
cji tego krajp. Ukoronowaniem 
bezprawnej polityki rządu USA 
wobec Japonii było rozwiązanie 
Komisji Dalekowschodniej, gdyż 
dalsze jej istnienie krępowało 
amerykańskich imperialistów w 
reał^acji planów przekształce­

nia tego kraju w bazę strate­
giczną na Dalekim Wschodzie.

PRZECIW SILOM AGRESJI

D od hasłem zjednoczenia Nie 
mieć odbyły się obchody 

pierwszomajowe w Be: 11 nie i in 
nych miastach niemieckich oraz 
manifestacje z okazji święta na 
rodowego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — rocznicy wy 
zwoltnia Niemiec przez Armię 
Radziecką. W obliczu rosnącej 
presji narodu niemieckiego i na 
rodów całej Europy domagają­
cych się pokojowego rozwiąza­
nia sprawy Niemiec, imperialiś­
ci amerykańscy gorączkowo 
przyśpieszają tempo swych przy 
gotowań wojennych w Niem­
czech zachodnich. Ukoronowa­
niem tych przygotowań ma być 
podpisanie między „rządem" 
Adenauera a trzema mocarstwa 
mi zachodnimi wojennego „ukła 
du ogólnego“ , który ma na celu 
utrwalenie podziału Niemiec, za 
legalizowanie okupacji Trizonii, 
oficjalne odrodzenie agresywne 
go Wehrmachtu jako kluczowej 
siły „armii europejskiej“ i for­
malne włączenie Trizonii do 
amerykańskiego systemu agresji 
w Europie zachodniej.

Naród niemiecki odrzuca ka­
tegorycznie ich politykę. Z każ­
dym dniem przybiera na sile 
opór narodu niemieckiego prze­
ciwko „układowi ogólnemu“ . 
Pod naciskiem opinii niemieckiej 
posłowie do Bundestagu, chcąc 
jeszcze bardziej odroczyć mo­
ment podpisania „układu ogól­
nego“ zażądali dokładnego prze 
studiowania go przed powzię­
ciem uchwały. Pod naciskiem 
mas pracujących wiele partii, 
nawet burżuazyjnydi, bądź wręcz

"e j na morzu.
JANUSZ SOBIERAJSKI 

ANTONI MIKULSKI 
RYSZARD ŚLUSARZ

Korespondenci z s/s „Narw ik“

odmawia udzielenia Adenauero- 
wi swego poparcia, bądź zgła­
sza bardzo poważne zastrzeże­
nia co do treści „układu ogól­
nego“ .

W przemówieniu pierwszoma­
jowym w imieniu całego narodu 
niemieckiego prezydent NRD, 
Wilhelm Pieck powiedział, że 
Niemcy nigdy nie uznają „ukła­
du ogólnego“ . że będą do końca 
walczyć o zjednoczenie kraju na 
demokratycznych podstawach. 
Jego słowa są dziś programem 
wszystkich patriotów niemiec­
kich.

O POLSKf POTĘŻNĄ 
i SZCZĘŚLIWĄ 

T^aród p tlik i popiera w pełni 
-*• ’  poczynania Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej o zawnr 
cie traktatu pokojowego na pod 
sławie propozycji ZSRR ze zje­
dnoczonymi, pokojowymi, deriio 
kratycznymi i suwerennymi 
Niemcami, bowiem w tak‘m roz 
wiązaniu sprawy m-m e-kięj 
widu zagwarantowanie pokoju 
w Europie

Pod hasłami pokoju i przy­
jaźni między narodem' pod 
sztandarami walki o P I -:e no 
tężną i szczęśliwą, naród polski 
radosne i durni: U ob - d l  
dzień międzynarodowej s- I dar- 
ności mas pracujących.

Wyrazem tego była potężna 
kampania zobowiązań produk­
cyjnych cla uczczenia tiO-ie. a 
urodzin Prezedenia RP Boiesia 
wa Bieruta i Święta I Maia. 
Czyn ten przyczynił się do dal­
szego rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego naszego kraju.

W Warszawie przed trybuną 
1-majową przedefilowało ponad 
400 tysięcy uczestników pocho­
du, w Łodzi — 350.000 osób, w 
Gdańsku — 140.000, w Szczeci­
nie — 120.000.

Pod rękę z polskimi towarzy­
szami maszerowali w Gdąńsku 
członkowie załóg statków chiń­
skich i innych krajów, dając wy 
raz solidarności z bojownikami 
o pokój i postęp we wszystkich 
krajać))
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Czas najwyższy zająć się zmianą stylu pracy rezerwy PMH

W POLSCE Ludowej, dzięki socja- więcej miesięcy. Np. motorzysta bez zapotrzebowania na statek Dotychczas także me zorgamzowa- 
listycżtiej polityce zatrudnienia Maliszewski był w ciągu całego ro- „Wrocław“ trzech marynarzy, kto- no grup agitatorów. ,

zagadnienie stałości pracy we flo- ku zatrudniony na statku zaledwie rzy czekali od rana do godz 15 na _ Częsc winy za tę sytuację spad 
cie zostało rozwiązane przez utwo- 5 tygodni. nabrzeżu zanim została dokonana również na apai-at kulturalno-oswia
rżenie rezerwy, marynarzy, gwaran Znane są fakty, że kierownictwo re odPrawa 1 mne czynności związane towy przy Polskich Lin a 
tuiacei -  w przeciwstawieniu do zerWy nie wie często, do jakiej pra- z wejściem statku do portu. Mary- nicznych oraz oficerów K. O. znaj^ 
przedwrześniowych warunków -pra- cl  przydzielić marynarzy i dajeP im narze C1 wroclh oko!o ąodz-, ',6 d"  dujących się w rezerwie, którzy me

' stałość heznlatny wolny dzień ak to ostał Sekcji bez wykonania jakichkolwiek dopomogli kierownictwu adm nistra-bezpłatny wolny dzień, 13K to ostai no cłałlrM w ctvc7- cyjnemu ani organizacji partyjnej t,cy W-Żegludze morskiej............ ......  uezpiarny wuiuy uwcu i<m iu

M g zte rs— g ;
zw fazan^T prCaCr  wePicbe zawodzie, “ ^ s T i a d c t m i a s ^ T p o t r z e ^ n y U  *4 maryna Nic dziwnego, że pobyt w rczerww
nr/.v czym wynagrodzenie ^  -  13, których mechanik tego g T v  m a S  Y V
sie uposażeniu zasadniczemu; na podstawowe zadania racjonalnej •
ostatnio zajmowanym stanowiska, gospodarki kadrami.

Dużą ilość marynarzy Sekcja Re-

Z a ło g a  s/s „L ech 6*
pracuje nadal w tempie zoboiriązań
ZAŁOGA s/s „Lech" już w działu maszynowego w ,trosce: o ob 

dniach 23 i 25 kwietnia 'nr. wy niżkę kosztów własnych swej jed- 
konała swe zobowiązania produk- nostki starają^ się orzepiowadzie 
cyjne, podjęte dla uczczenia 60 wiele remontów własnym* s iami. 
rocznicy urodzin Prezydenta Bie- 1 tak np. zdecydowano, ze naprawę 
ruta i Święta 1 Maja. Realizacja sterówki wykona załoga we włas- 
ich przyniosła gospodarce narodo- nym zakresie, w czasie postejow 
wej 5.547,22 z! oszczędności. w portach, przygotowując materia!

Po wykonaniu tych zobowiązań w morzu l tak zorganizuj pracę, 
załoga Lecha“ nie założyła rąk“ , aby statek w każdym momencie 
lecz intensywnie zabrała się do byt gotowy do eksploatacji. Kow- 
pracy Już w dniu 28 kwietnia nież zapobiegawczy remont, niecna 
dział maszynowy zebrał.się .na .ko nizmów, pomocniczych wykonywa- 
lejną naradę produkcyjną. Celem ny będzie nadal własnymi silami 
jej byto kolektywne omówieme re- w ramach socjalistycznej opieki, 
montów okresowych 1 rozplanowa- Podobire zdecydowano i w wielu 
nie tych prac na najbliższy okres. innych wypadkach Jedyn e remont

13. których mechanik tego zamiast podnosić poziom politycz- 
nie mógł zatrudnić. Na sku- ny, zawodowy i ogólny marynar— 

tek tego marynarze ci zmarnowali wpływa na nich demoralizująco, 
prawie cały dzień. Aby zmienić niezdrowe stosunki,

. . Podobnych wypadków braku pla- 1rze_ba przede wszystkim zlikwido- j
obejmuje więc zarówno-prawo do zerwy kieruje codziennie do pracy nowości j wyraźnej lin ii w pracy wac brak. i niedociągnięcia organito 

- -  n ---............. .kpń: Rp7Prwv mnina h» mnożyć zacyjne w kierownictwie r .zerwą i .

Czas przebywania w rezerwie ża 
liczą ..się. automatycznie do' służby,

„ Ij<xi u w n y ,  K4 «■* • * ■ -? . r , v -V . /-N1 t  1 f i l  - 11* » i |u n u o v ‘ ‘ "  ** I'*
urlopu jak i do zasiłków ro d z in -;^  Remontowej[Obsłudze Statków. Sekcji Rezerwy można by. mnożyć, zacyjne -
nych, opieki lekarskiej itd; . Stosowano dotyęhczas metodę ze Wszystkie 0ne-świadczą o potrzebie stworzyć stały aparat K. O. dla re-

Jest wielu marynarzy w rezerwie, nadwyżkę rezerwy odsyłano do ROS dokonania, poważnej rewizji dotycli- zerw? PMH. . j
którzy doceniając opiekę Państwa bez zapo rzebowan.a 1 porozumienia czasow h Fmetod ^ erowa^ a rezer- ->ed"4 f  słusznych dróg pełnego j 
Ludowego, sumiennie i przykładnie z ROS. Wskutek tegp wynikały -trud ; marynarzy. Tkwią tu oszczęd- wykorzystania rezerwy marynarzy 
wypełniają swoje obowiązki. Do nosci w przydzielaniu marynarzom ^  J  ^  liczą się w wa; winna byc rown.ez inicjatywa dy-,
takich należą: marynarz Jan Mud- pracy.. Sytuację pogłębia fakt, z-> -0 ,an pMH. rekcji PMH nawiązania łączności ze
łaff, steward Ryszard Wolski, st. Sekcja Rezerwy przesyła ich w roz stoczniami i _ Zarządem Portu
marynarz Jerzy Czufryn, st. moto- nych porach dnia, często po sklero- ZANi EDBANY ODCINEK WYCHO- Gdańsk - Gdynia w celu zatrudme- 
rzysta Edmund Baluka i wielu in- waniu brygad roboczych ROS na WANIA SPOŁECZNO-POLITYCZ- nia tam marynarzy, których kierów 
nych. Obok jednak uświadomię- określone odcinki pracy. NEGO mciIwo cz,psto me wie,.
nych marynarzy będących obecnie Zdarza się także że Sekcja Rezer Na ,z} st , pracy rezerwy, obok JilS llL f.®  {¡czy l ie  S e czn o ść
w rezerwie jest wielu takich, kto- wy kieruje niewłaściwie pracowni- wyJiazanyych błędów organizacyj- ™5"  fa ¡„stytucii stalychTryga-
rzy nie pojęli jeszcze należycie tro- kow, np. motorzystę na statek pa- nyck Sekcji Rezerwy, w wysokim ¿¡stów i konieczność przydzielania 
ski i opieki państwa. Marynarze ci rowy, a palacza na statek motoro- sj 0pnju wpjywa niedostateczna pra- roboty dla poszczególnych^rup ma­
nie zawsze podchodzą społecznie . wy, co świadczy o wybitnie złym ca ‘polityczna j społeczna organiza- ,„g ° ^ w ie c z ó r  d„™ po-
patriotyczme do obowiązko\v,Aa- stylu pracy S ekc ji. . cji partyjnej rezerwy i związku za- pędzającego robotę jak również
kie się na nich naldada w czasie Systematyczne spóźnianie się do wodowego. Wynikiem niedoceniania zorganizowanie aparatu kontrolują-
przebywania w rezerwie. _ pracy członków rezerwy w ostat- ważności tego odcinka jest dość po c t„ 0 wykonanie pracy.

Znajduje to swój szczególny wy- nich tygodniach spowodowane jest1 ważna demobilizacja wśród maryna- Zadanie dla organizacji partyjnej 
raz w braku dyscypliny pracy, -w również _m. in. tym, że dotychczas rzy rezerwy, której można zapobiec ; związkowej — to podnieść poziom 
częstym traktowaniu pracy za*tęi1' nie rozwiązano sprawy stałych prze- jedynie przez wzmocnienie pracy po szkolenia ideologicznego i objąć 
czej jako zlo konieczne, w próbach pustek dla rezerwy. Kierowani na lityczno-wychowawczej i otoczenie nim także bezpartyjnych marynarzy 
przebierania w zaproponowanej statki marynarze rezerwy udają się marynarzy rezerwy większą niż do Trzeba także jak najprędzej zorgani 
pr-acy itd. _ najpierw^do biura przepustek Ko- tej pory opieką. ‘ zować doszkalanie zawodowe, aby

Zdarza się często ze■ J>rzysy- mendy Straży Obiektów Portowych, Dotychczas Dyrekcja CZ PMH umożliwić marynarzom podniesienie
łani na „dejmankę marynarze po tracąc wiele cennego czasu w ocze- c , t ni» n iJ „  r ?  m u r —  ‘ - - - ■
prostu nie zgłaszają się do pracy Dział Szkoleniowy CZ PMH i Dziat kwalifikacji zawodowych i pełne wy
Mn w dniu -1Q i 90 bii-pcrn hr n n it kiw?niu na wystawienie_ jednorazo- ^ a(j r ¿>LO nie zrobiły nic, albo pra- korzystanie czasu spędzonego w re
, l '  , , i ' In “y , ; , e ćw la łet przepustem. Rzecz jasna,^ze w wje n]-c w kierunku organizowania zerwie. Związek zawodowy i organi

ogóle na m/s Ge- y war,unkadl n,le mo“  n^ ' c np. doszkalania zawodowego (wy- zacja młodzieżowa ZMP winny
1 j Bp ,7 ® J i , . ■ l"  jVT 0 Pełnym wykorzystaniu 8-go- s->aszanie pogawędek i referatów), wśród marynarzy rezerwy rozwinąć

neral Bem ’ . a dzlrweS° dnla roboczego przez kie- które umożliwiłoby marynarzom za- szeroką działalność kulturalno-o-
powiedzieć, ze wypadki te me nale- rowanycirdo prac zastępczych mary- nje z now/ mi> postępowymi światową i wciągnąć do pracy ak

o w-*- ■ zmp-”

S/s „Lech" wychodzi w morze
Zarówrio bowiem kierownictwo dzia suwaka wysokiego ciśnienia i kon-. 
lu jak L cala załoga maszynowa densatora chłodni postanowiono zle
rozumieją, że realne planowanie, 
które ma zapewnić przegląd i re­
monty wszystkich mechanizmów i 
urządzeń oraz usunięcie najdrob­
niejszych nawet usterek — powin­
no opierać się na uwagach i spo­
strzeżeniach wszystkich członków 
załogi.

Według kwartalnego planu, na 
miesiąc maj przewidziana była na 
prawa ejektora, dotarcie zaworów 
i wyfrezo\vanie gniazdek oraz re­
mont armatury kotłowej. Na nara-

cić stoczni z powodu braku na stat 
ku potrzebnych do tych robót urzą­
dzeń technicznych i narzędzi.

Załoga „Lecha“  podobnie jak I 
cały szereg innych jednostek na­
szej floty handlowej zrozumiała, że 
odciążenie stoczni od napraw, któ­
re można • wykonać na statku przez 
podniesienie wydajności pracy i sto 
sowanie nowatorsk*ch pomysłów.

Troll ^ ó " ^ ia nas ifd o epracyb7ubk tenż Dz?  P  PLÓ’ któfy f k¥ ' n°- S H ^ o d o w j S ^ a k ż e 'o r ^ S '  ^Sytuacja, która wytworzyła się w
wał, aby sprawę przepustek dla ma, cja związkowa, jak'do tej pory, nie rezerwie, wymaga jak najszybszego

* 7mny y  -s -o o s o h  : ^ r '  wykazafir żadnego 'żdlnteresowania wniicmęciiLW jej sprawy i głębszego
w i ą  ci«, '» aumi /a t tatrom nłn»’ dz,ei  uproszczony. sytuacją marynarzy rezerwy i w żąć niż dotychczas zainteresowania ze

3 m - cfałŁ,. «/o Cnłdek“  na 9 Objawy rozluźnienia dyscypliny nej formie nie dopomogła kierownic-' śtrrińy^ dyrekcji PMH, związku i par
S n y ' S  z io ń ^S S e m  pracy pracy wśród marynarzy reLnvV  fwu. w wychowaniu i podnoszeniu tii.
* " ^ ł5 ' F wyraźnym, rezultatem niedostatecz- uswiadomiemaspoiecznegomaryna-

nej kontroli nad ich pracą zarówno rzy oraz w wyrabianiu w nich soc- 
z(j strony Sekcji Rezerwy jak i k iy jalistyCzriego stosunku do pracy i 
rownictwa statków, tym bardziej, obowiązków służbowych, 
ża brygadziści, do których się mary Nie bez winy jest oddziałowa or 

stąd'płynących skutków, jak brak fąrzy przydziela,. nie zawsze_ w y- ganizacja partyjna PZPR rezerwy, 
większego, zainteresowania pracą za wiązują się należycie ze swoich o- która nie przejawiła dotychczas 
stępczą i ' poważne rozluźnienie‘dy- bowiązków. większej troski i działalności w zakre
scypliny pracy, źródłem niedociąg- Beztroski stosunek do spraw ma- sie kształtowania oblicza moralno

EMIL PłECHOWICZ

pozwoli naszym stoczniom na przy 
śpieszenie budowy nowych jednor 

, . , , , - stek, a tym samym zwiększenie
dzie jednak wyłoniły się nowe u- tonażu naszej fb ty  w Szybszym
sterkl. jak np. wymiana koszulki czasie niż zaplanowano, 
i suwaka wysokiego ciśnienia przy Przeprowadzanie regularnych na
maszynie głównej, remont konden; j"ad- omawianie z caią ^zatogą za-

. dan i analizowanie możliwości u las 
satora. chio-dm oraz naprawa s.e- neg0 staj ku jest słuszną drogą, na
rowki. Są to bardzo poważne prace której nasi marynarze coraz częś- 
1 zaióga szczegółowo anahzowała ciej wykrywają cenne dla naszej 
własne możliwości. P-are te bo- gospodarki rezerwy produkcyjne.
wiem przeznaczone są do wykona- L. i J.
nia na stocznię, ale marynarze Korespondenci z s/s „Lech“

PRZYCZYNY NIEDOCIĄGNIĘĆ 
W PRACY REZERWY PMH

Obok braku należytego uświado 
mienia części marynarzy rezerwy

nieć w stylu pracy rezerwy P M H  rynarzy rezerwy, niedostateczna kon politycznego swoich członków. Nic 
iest przede wszystkim wadliwość w troją nad ich pracą, niedociągnięcia zatem dziwnego, że nawet towarzy- 
organizowaniu prac dla marynarzy w,systemie przydzielania prac za- szy partyjnych rezerwy cechuje np. 
przez Sekcję Rezerwy. ” st.ępczych d la . rezerwy ze strony brak dyscypliny partyjnej, znajdują-

Niedostateczna praca organizacyj pracowników Sekcji Rezerwy dopro- cy swój wyraz w słabej frekwencji 
na Sekcji Rezerwy i brak planowo- wadzają do bezproduktywnego mar na zebraniach. Szkolenie partyjne 
ści powoduje, że marynarze przeby notrawstwa czasu. W dniu 24 mar- odbywa się nieregularnie. Czionko- 
wają w rezerwie często po 8, 9 i ca br. Sekcja Rezerwy skierowała wie nie otrzymują zleceń partyjnych.

M /t „K a rp a ty “  zdobył proporzec przechodni
współzawodnictwa pracy Polskich L in ii Oceanicznych

Ą  nalizując pracę poszczególnych są towarową, przewożąc nawet w m/t „Karpaty“ i Józef Nowak — ste 
jednostek Polskich Linii Ocea- ¿żasie sztormowej pogody cenne ward z m ŝ „Batory . 

nicznych w I kwartale 1952 r„ Ko- ,adunki bez żadnych strat. *  *  *
misja Wynikowa Współzawodnictwa . , c , ,, . ,
Pracy PLO wyróżniła 10 przodują- W indywidualnym wspołzawodm- W Remontowej Obsłudze Statków
cvch statków. Na czoło tych jed- ctwie tytuł przodownika pracy uzy- w . Gdyni ze współzawodniczących 
nostek wysunął się nYt „Karpaty“ , skaij. Władysław Kozłowski — a- nll?dzY so:,a w ! Ptapie br. !8 bry- 
odhieraiac nronorzec przechodni y ‘ . gad pierwsze miejsce zdobyła bry-
„Tobrukówi“ ,P przodownikowi ubie- sys ent maszynowy z m/s „Uaryn- gada remontów kotłowych. VV indy- 
o}e(r0 etapu ^  ’ Georg- Mosnoutis — bosman widualnym współzawodnictwie mię-

J- , ‘ , „  z m/s „Warta“  i Włodzimierz Po- dzY brygadzistami zwyciężyli: Wła-
Zdobycie przez załogę nVt „Kar- . . .. _  , , . „ dysław Wolak z brygady malarzy,

paty“  pierwszego miejsca nie j est n . ‘ Andrzej Kaczmarek z brygady sto­
l i  i i o .  Ponadto zostali wyróżnieni: Bel- Iar7v orś7 Józef Ciechowski z brv-rezultatem okresowego zrywu. Sta- , „  . , larzy oraz jozci ueuiuw sn /. my

, , . . . nard ■ Prusinowski — motorzysta z gadv elektryków,tek ten i w ubiegłym etapie osiąg-
nąt bardzo dobre wyniki, zajmując 
w ogólnej klasyfikacji II miejsce 

Na dalszych miejscach w \v_vróż 
moriei „dziesiątce“ przodujących 
jednostek znalazły się: nVs „Przy­
jaźń Narodów“ , s/s „Śląsk“ , s's 
„Bytom", nVs „Warta“ , m/s „Piast" 
m/s „Warmia“ , ŝ s „Narwik“ , s/s 
„Tobruk“ i s/s „Jarosław Dąbrow­
ski“ . Załogi tych statków nie 
szczędziły wysiłku dla uzyskania 
jak najlepszych wyników ekspioata 
cyjnych, podniesienia stanu tech 
nicznego jednostek i obniżenia ko­
sztów własnych.

Na podkreślenie zasługują wyniki 
s/s „Śląsk“ . Załoga tego starego 
statku mimo pracy w trudnych wa­
runkach północnego Bałtyku wyko­
nała plan za I kwarta! br. w 111 
proc. w tonach i 104 proc. w tono- 
milach. Ponadto marynarze opieku 
k  si§ wzorowo BP_wisrjifina ¡!P np*»

Ziuiększenie zdolności eksploatacyjnej statkóu
i oszczędności wynikiem zobowiązań 1 - majowych
Czyn produkcyjny dla UCZCZENIA 60 ROCZNICY URODZIN PRE■ zobowiązań w 120 proc., m/s „Ge- 

ZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA i  ŚWIĘTA 1 MAJA dopomógł wielu nerał Walter“ — w 116 proc., m/t 
przodującym załogom naszych statków handlowych szybciej i lepiej wykonać „Karpaty“ — 118 proc., s/s „Mar- 
plnny eksploatacyjne oraz uzyskać dodatkowe oszczędności. Obecnie za- chlewski“  — loO proc. i wiele m- 
łogi starają się wykorzystać doświadczenia z przebiegu realizacji zobowią- nych.
zań, by w każdym momencie pracy wykorzystać wszystkie rezerwy produk Załogi niektórych jednostek, aby 
cyjne dla zapewnienia pomyślnego wykonania planów. uzyskać jeszcze lepsze rezultaty,

podwyższały swe zobowiązania. Do
i n  STATKÓW Polskiej Marynarki wicz“  przez usprawnienie obsługi takich statków należą s/s „Narw ik“ , 

Handlowej, rozsianych po szła- mechanizmów i lepszą organizację ra/s „Generał Bem“ , m/s „Piast“ , 
kach morskich, całego świata odpo- pracy', postanowi! zaoszczędzić 10 tn/s „Morska Wola“  i inne. 
wiedziało wzmożoną praca na wez proc.' wszystkich materiałów. Załogi tych statków zrozumiały,
wanie robotników Pa-Fa-Wagu. objęcie urządzeń i mechanizmów że czyn produkcyjny — to ińe okre- 
aby czynem produkcyjnym uczcić statku pod socjalistyczną opiekę po- e T ^ ł S S
60 rocznicę uiodzm Towarzy a ZWOliło załogom w,elu naszych stnt pojm owanych z okazj: wiej- 
Bieruta i Święta t Maja. Do dnia ków-usprawnić pracę mechan’zmów, kich rocznic jest wykrywanie. 
1 maja ponad 30 jednostek nade­
słało z morza telegramy o zreali-

podnieść kwalifikacje opiekujących ukrytych rezerw, usprawnianie
, się nimi marynarzy, a tym samym organizacji pracy dla pod-

zowaniu podjętych zobowiązań, o- ośiggn?(j  efektywne wyniki, jak niesienia jej wydajność1 przy jed- 
zostaie jednostki podjęły zobowią- zwjększepje SZybkości, a co za tym poczesnym zmn ejszeniu wysiłku, 
■zania długofalowe i ocena z per- ,dzje skrdcen,;e czasu podróży przy ludzkiego. Załogi jednostek „Bał-

jednocześnym zmniejszeniu zużycia tyk“ , „Gliwice" „Narocz“ , „Elbląg",spektywy tak krótkiego czasu nie
databv rzeczywistego obiazu ich matet.jajd v̂ rozchodowych, i tak np. „Generał Walter“ , „Kolno“ , „Nowa 
wartości. „  . ..  załogi statków „Bug“ * „Gliwice“ Huta“ . „Warta“  i wielu innych dzię
portach, przygotowanie we włas- Wróciły swe podrze łącznie o 15 ki tak pojętym zobowiązaniom 
nym zakresie jednostek do przyję- dlli- odbywając w mysi zobowiąza- zwiększy y zdolność eksploatacyjną 
cła zwiększonej masy towarowej, "da 3 podróże na zaoszczędzonym swych statków, obniżyły powazn e 
oszczędność bunkru i innych rnate- P ^ e  1 smarach, nie przedłużając koszty własne, uzyskując dodatko-
riafów rozchodowych, objęcie stat- iednakże planowanego ..

swoich rejsów. Przeb'eG[ realizacji zobow ą/.»iu
S/s „Narwik“  w czasie przęwi- dla uczczenia 60 rocznicy urodzin

Jedno z czolott-ijch miejsc wśród statków Polskich U n it Oceanicz­
nych w I etapie ifflinwKinyctwa 1952 r zajął <t>s . Nm w:k" O 
osiągnięciach e->ń-stkt piszemy obszernie na sh 2 w koresponden­
cji, nadesłanej z morza pi zez czlcnków załogi A a zdjęciu: sls „N ar­

wik" la&iied&i W - daleki reją,

czasokresu we oszczędności materiałowe.

ków w socjalistyczną opiekę, wy
konywanie remonlów we własnym . . . . .
zakresie -  oto zasadnicza treść dzianym na rejs do Chin Ludowych Prezydenta Bieruta . Sw.ęta 1 M „- 
tvd, zohowiazań Realizacja ich wykonał dodatkową podróż na tra- ja jest wyrazem glębok-ch innie m:_ 
przyniosła gospodarce narodowej sie Rotterdam -  Lulea -  Gdynia ,oścj j szacunku pracowników na- 
oszczędności na ogólną sumę na zaoszczędzonym paliwie i sma- szej floty dla Pierwszego Obywate- 
323.348 złotych, 1,300 funtów an- rac'1- S/s „Pokój“ zaoszczędzał 70 |a Polski Ludowej. Jest jednocześ- 
sielskich i 5.172 dolary. Oszczęd- ton ropy i 70 ton wody słodkiej, n:e dowodem, że marynarze PMH 
ności materiałowe wyrażają sic cvf- skracając jednocześni« czas trwa- są świadomym- budowniczymi socja 
rami: 3.321 kg smarów. 803 ton nia ostatniej podróży o 3 dni. lizmu i bliską hn jest sprawa wal- 
różnego paliwa. 220 ton wody słód Analizując meldunki o renPzacr ki o podmesienie dobrobytu w na­
klej oraz innych materiałów rozcho podjętych zobowiązań należy pod- szym kraju, a tym samy
dowych Na podkreślenie zasługuje kreślić, że załogi wielu jednostek -= -o ---------------- " *
fakt. że wiele statków zobowiążą- llie zadowoliły się wykonaniem ro­
to się systematycznie zmniejszać bót zadeklarowanych w pierwszych 
zużycie wszelkich materiałów roz- dniach. Marynarze me zwolnili tem- 

l chodowych. I tak np, s/ś „Bytom" pa swej pracy, gdy „Czyn był już 
1 podjął się zmniejszyć zużycie zrealizowany. Z tym samym zapa- 
|wszystkich materiałów o 30 proc., łem i ofiarnością pracowali dal-*, 
jco w odniesieniu do bunkru stano- Toteż na dzień 1 mają załoga, „Ba­
wi 1 tonę dziennie, M/s „Mickie- torego" zameldowała o wykonaniu

m umocnię
że załogi wielu jednostek nia s|} obozu pokoju na całym świe 

cie.
Szeroka fala socjalistycznego 

wspólzawodirctW.a, która ogarnęła
załóg1 -naszych statków jest realnym 
wkładem w walce o p 
• i -ję Ptonu fi-letn ego 
.fiuiic e naiudowyiił.

i reali-
/crokitn

b . r
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(R ybcfávl& tóc
V\ yiuiacl operatywny podniesie przeciętną 
wydajność połowową jednostek rybackich

W

C o przyniosły gospodarce narodowej
zobowiązania produkcyjne w rybołówstwie
czynie produkcyjnym dla wiązań nie tylko rozwiązano wiele tych, którzy w realizacji zobowia- 

i7 'n. trudności produkcyjnych,_ lecz rów- zań wysunęli się na czoło — be- 
1 nież wyrośli nowi ludzie, którzy dzie najlepszą zachętą dla wsżyst- 
!1 SWOimi n s ia o r iip r in m i ynlztt/nlifiL-n- 4 i , .«u A ..‘...i....._•

p  ODSTAWĄ wielkiego rozwoju nak do rybaków. Opracowania nim- nyttJ okresie łowiska. D„ pomocy 
. radzieckiego rybołówstwa dale- kowcow opatrzone uwagą „Do użyt szyprom jednostek wywiadu A' IR 
pomorskiego są szeroko zakrojone ku służbowego“  spoczywają w biur- deleguje trzech pracowników którzy

• .ii , i " Ł . - , " . —---------- - ¿y wat, uuwc iuuaii wustJJ DOłoWOWG
zytkowych na m in e i znanych ryba- przedmiotem c z ę s ty c h  odpraw z s z y - W  wyw udzie weźmie ta k ż e  udziai 
kom łowiskach, odegrał decydują- p ra m i i z n a jd o w a ć  s ic  n a  s ta tk a c n  kufer badawczy ,,Fwa 11“
cą rolę w szybkim wzroście odia- do codziennego użytku ich kierów- Zlecone wywiadowi'operatywnemu 
wianej w ZSRR masy rybnej. N*e- nikow. • • e • * • K • *
odłączrłym jego uzupełnieniem iest
wywiad operatywny, dokonywany - , ^  CKictl ,noże bvć wykonywane tylko

TowaUrzlT7eniaRn? i i° CZni R -Ur<?dzin- tr-udności produkcyjnych, lecz rów- zań ’ wysunęli się na 'czoło towarzysza Bolesława Bieruta i  n ie z  w v m i l i  n n w ł ind -o »
Swięta 1 Maja niespotykaną 
ilość zobowiązań podjęli prao 
cy rybołówstwa morskiego, i
wiązania krótko- i długofalowe, ze Doświadczenia z dwumiesięczne- produkcyjnych.

n l/ene ii „*^11.1 ..... 1. __!. _ 1 _ v

S z o h o S r " ^ ^ 3^  d° tąd sw?.imi. osiągnięciami zakwalifiko- kich pożośtałych do wykazania'się
cv rvbołówśh.vanmnr-df1 prac£w.m‘ ,w-a1' Slę d° szereS°w przodowni- ofiarnością w pracy przez podejmo
wiazanii kró ko T h w T ' ,  Z° b° ' k°n  Pr^  • wanie ' >’ wykonywanie zobowiązańwiązania krotko- i długofalowe, ze Doświadczenia z dwumiesięczne- •
społowe i indywidualne podejmo- go okresu walki o wykonanie zobc 
wali rybacy, pracownicy fizyczni i wiązań powinny stać się naszym ■ Trzeba również wyciągnąć wnio 
umysłowi< we wszystkich przedsię- trwałym dorobkiem w umiejętności sbi odnośnie niewykonania podję- 
piorstwacfi, spółdzielniach i ba- przezwyciężania napotykanych trud tych przez pracowników zobowią- 
zach. Czyn objęły ponad 60 proc. tiości, a osiągnięcia pószczegól- zan- -Analiza przyczyn niewykona- 
ogoiu pracowników ^rybołówstwa nych ludzi i zespołów — wzorem n’a- pozwoli uniknąć na przyszłość
morskiego, a ponad 50 proc. już godnym naśladowania. Np. czyn podejmowania czynów nierealnych,

miliono załogi s/t „Pluton“  (szyper Zyg- wzmoże kontrolę ich wykonania o-go wykonało. Przyniósł on
we korzyści naszej gospodarce na- muńt Nieścior), wykonany ’’ w raz wskaże metody szybkiego isku  
rodowej. W samym tylko „Dahno- 178 proc., przyniósł w sumie tecznego przychodzenia z pom icą 
rze „££a . acł a zobowjązań dala 162.120 zl oszczędności, jak rów- wykonawcom. Pozwoli ona rów-

zadanie podniesienia p"zecietnei \vv
^ 7 ; s r eid & S  . Fakły te świadczę dobitnie o tym, ^ jnośc ł połowowej jednostlk ryba’- 

przez specjalnie do’ tego celu wv- ze nallka nasza jeszcze n:e kieruje ckl/ b ,rl0Ze Kyc wykonywane tylko
znaczone jednostki eksploatowane y połowami rybaków, a szukanie naj- *v rn wypadku. |esli władze rybo-

^ f wydajniejszych łowisk odbywa się .()Wswa morskiego poprzez scisłą 
W&ory te są u nas od dawna do- ciągle „na nos“  szypra. * * kontrolę na łowiskach potrafią Za­

brze znane, trzeba jednak stwier- n . . ‘ . . bezpfeczyć natychmiastowe wykona
dzić, że wprowadzanie ich w życie v\izym  krokiem naprzód w walce nie zleceń kierownictwa wywiadu o- 
postępowało dotyciiczas bardzo po- nasf:e^°. r y t>o i °  ws t w a morskiego o neratywnego przez wszystkie f^d-
woli. realizację planu połowow jest decy nostkj poławiające.

zja CZRM uruchomienia z dniem 8 Z chwilą wprowadzenia w życie
. °.s*atn*° nP- prace naukowców na maja br. wywiadu operatywnego, wywiadu operaTywnegoTtroska wszy 
iowiskach zostały zahamowane na Każde przedsiębiorstwo i spółdziel- stkich pracowników rybołówstwa
.kutck przedłużającego się remontu ma wyznaczyły już jednostkę, wypo musi się skoncentrować na pozytyw 
statku badawczego „Michał Siedlec- sazoną w radiotelefon, do przeprowa nych wynikach jego pracy a wiec 
k'. ,na s,tf'cz'1. J,m; Komuny Pary- dzania zaciągów próbnych w miej- na podniesieniu przeciętnej wv- 
skiej w Odym. W tym okresie nau- scach, wskazanych przez naukow- dajności połowowej jednostek Wv- 
I S H l P ? 6 '" e Wyi.ezdif "  ców z M IR- badaniem wywiadu o- wiad operatywny -  to nasz „owy 

or. e''u„y..„.-PflSlada, pewle,n do; peratywnego jest natychmiastowe oręż w walce o wykonanie planu po
zaczerpnięty z bogatej skar

1.100.000 zł, z czego 900.000 wy- nież osiągnięcia spółdzielczego ku- niez poznać takich, którzy łatwo 
pracowały załogi pływające. Par-, tra „Gdy 16“ z szyprem Eljaszern deklarują wzmożenie swojego wv-
tyjni, ZMP-owcy í h<>7nai*iiMn¡ lü n lr /iu rd lr im  I _ 1 __ 1. Clłl^ll Ian7 n i«  zit-snio « Ibezpartyjni Jankowskim i wielu, wielu innych. s*łku, łęcz n>e dbają potem o jego- i . , '—   — i w iu u , w ic iu  i i i i iy u i ,  , »
walczyli w jednym szeregu o reali- których nie sposób w jednym arty- realizację, 
zację czynu, wyrażając w ten spo* kule wymienić — świadczą o tym, n i , , . 
sob swoją postawę w walce 0 po* że gdybyśmy umieli utrzymać za- . Bogactw0 dosNvi 
koj i Plan 6-letni. - 4 • - ■ * * J • - • tvrh w nkrp«iip «ma

w u u.u- m .^ iK  biaaa pewien ao- peraty.wnego jest natychmiastowe oręż w walce 
i obok w badaniach naukowych nad kierowanie całej flotylli jednostek łowów zaczer 
«Wdajnoscią łowisk Bałtyku i Mo- rybackich poławiających na Bałty- hnicy doświadczeń' przodującego ry- 
rza Poltiocnego, nie dociera on jed- ku na najbardziej wydajne w da- bolówstwa radzieckiego.

logi pływające w stałej i pełnej

Źle s ię  dzie je w  „K o ra b iu “  i „Barce“
O d  września 1951 roku d0 dnia Rymarza na inne stanowisko i za- zmobilizuje całej załogi do nelw-i 

- 1 7  kwietnia br, nie było' w „Ko angażowała nowego człowieka, któ realizacji zadań, 
abiu narady wytwórczej. Stąd rego po pewnym okresie czasu trze *  *  *

doświadczeń zdoby­
tych w okresie wielkiej falj zobo­
wiązań z okazji 60-lęcia Towarzy- . - ... . r - r -----.... ____ „ .............. .
sza Bolesława Bieruta ¡ Święta 1 ,z P]yn!l poważne braki ¡ niedo- ba było z powrotem zastąpić Ro- Ze wzglęau na małą frekwencje 
Maja, nauczyło nas, że budzenie ini- Ciągnięcia w pracy tego przedsię- manem Rymarzem. dwukrotnie odwoływano zebranie
■jatywy mas pracujących oraz ope- biorstwą połowowego. Na poparcie Podobnie byl0 z referatem wsttół sprawozdawczo - wyborcze rfldv
ntywna pomoc udzielSna zespołom ii iC?9 tw;erdzenia wystarczy przyto- zawodnictwa pracy. Referenta Ły- zakładowej „Barki" w Kołobrzegu

pracownikom indywidualnym w czyc Kika faktów. Mimo dużych siaka przeniesiono do pomocy w Dopiero za trzecim razem zebranie
'realizowaniu zobowiązań produk-1 jeszcze praków na odcinku BiHP w wyprowadzaniu zaległości, które odbyło się j trzeba przyznać że
:yinych, może zagwarantować wyko i przedsiębiorstwie, dyrekcja przesu- nagromadziły się w dziale finan- było udane. W dyskusji pracówni- 
janie nawet najtrudniejszych z a - : ; 'ę !a  dobrze dbającego o poprawę sowym przedsłębiprstwa. a zagad-.cy wykazali szereg błędów i niedo- 
Jan- (w) I łych warunków referenta Romana menie współzawodnictwa pracy po ciągnięć kierownictwa j rady zakła

Rodaczka z Czechosłowacji
pozdrawia rybaków dalekomorskich

Uczniowie Technikum Rybołówstwa Morskiego 
w czasie manifestacji 1-majowej w Gdyni

Analiza zobowiązań produkcyj- mobilizacji, to wykonanie planu 
nych pracowników rybołówstwa rocznego w rybołówstwie nie na- 
morskiego wskazuje, że w wielu potykałoby, na "poważniejsze trudno, 
wypadkach ich realizacja pomogła ści. Gdyby nasi warsztatowcy pra- 
przełamać dotychczasowe, trudno- cowali w tempie zobowiązań, prze 
ści w_ produkcji i usługach. Czyn słoje remontowe byłyby w stosun- 
rybaków dotyczył głównie zwiększę ku do roku ubiegłego — zgodnie z 
nia wydajności połowów, wykony- uchwałą Rządu — zmniejszone o 
wania samoremontów w ramach so połowę.

orazStn7vswln?P,ek.i u Zdobyte w marcu 1 kwietniu do-
nsz, zprinnit- J- .naJwlf kszych świadczenia w umiejętności rnobili- 
o Z  w l Z“i r U SprZ? U p," zowania pracowników, pomoże kje- 

go. arsztatowcy^ walczyli rownictwu poszczególnych przedsię
nracnwn-r16 .remoni ow JednosK*k. |,i0rstw znaleźć najbardziej wiaści-

n  drT , ‘‘ ” ,pre' ! ' T ,n ' ' m v>łowowego, a brygady przeładunko- pykanych trudności. Otoczenie spe- 
we — o zwiększenie tempa pracy, cjalną opieką i sprawiedliwe, głe- 
W czasie walki o realizację zobo- boko przemyślane nagradzanie

Wyprawa na Morze Barentsa naszych trawlerów: „Jowisza", 
„Jupitera“  i „Polesia" odbiła się szerokim echem w całym kraju. 
List otrzymany od naszej rodaczki zamieszkałej w. Czechosło­
wacji świadczy o tym, że za granicą również interesowano się 
wynikami tej wyprawy.

Alfreda Brunclikova pracuje w fabryce zapałek „Solo“ w Su 
sicach, gdzie zdobyła tytuł najlepszej pracownicy. O przebiegu 
wyprawy na Morze Barentsa dowiedziała się z ukazującego 
się w Czechosłowacji czasopisma „Nowa Polska“ . Opis trudów 
i zmagań ze sztormami załogi „Polesia“ natchnął ją myślą na­
pisania serdecznego listu do naszych rybakó.w, uczestników wy­
prawy. W liście tyni przebija duma z osiągnięć naszego, rybo­
łówstwa dalekomorskiego oraż- i niezachwiana wiara w jego dal­
szy, pomyślny rozwój. Nasza rodaczka wzywa w nim rybaków 
do dalszej wzmożonej pracy nad budownictwem socjalizmu w 
Polsce. Proletariackim pozdrowieniem „Cześć pracy“ i prośbą 
o kilka słów odpowiedzi Alfreda Bruriclikova kończy swój list.

Odpowiadając w imieniu wszystkich rybaków dalekomor­
skich dziękujemy Wam, Towarzyszko Alfredo Brundikova, za 
słowa uznania dla ich wysiłku i wyników pracy oraz zapewnia­
my, że rybacy dalekomorscy zdają sobie sprawę, iż wydajna ich 
praca to poważny Wkład w dzieło obrony pokoju światowe­
go i budowy lepszej przyszłości narodu. Dlatego też na pewno 
nie zawiodą — będą nadal wykonywać i przekraczać swoje pia­
ny połowowe.

Redakcja

Kierujmy twórczą inicjatywę rybaków 
na zmniejszenie s tra t w  sprzęcie po łow ow ym

TiT R\BÓLÓW SI WIE kutrowym pracy włoka stalówki rozchodzą się nie napręża się, a tym samym nie s/a sie do oórv w miarę iak- lin- ...................... " " " " ..... """iiiiiiiiimiiiiiiniiinmimiiiMimiiiiiiHiimiipiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi
"  .straly w sprzęcie połowowym za kutrem pod pewnym kątem, przeszkadza deskom w pracy. ka coraz ba,dziej sTe naoreia Z uh  = -  _____;:po*aia w ękal’ rnc7noi rmlicna 1««U -v, J lKa cj z. uai utiej bię napięta.

zcsiawiono same sobie. Tu też m. dowej. 
m. naieży szukać przyczyny, że mel Jednym z najpoważniejszych pro- 
dunek pracowników „Korabia“ owy blemów przedsiębiorstwa są poważ 
konaniu zobowiązań ku czci 60-le- ne zaniedbania na odcinku BiftP. 
cia Prezydenta Bieruta i Święta 1 Brak dostatecznej ilości kombine- 
Maja był bardzo skromny. Jedynie, zonów dla pracowników zatrudnio- 
Warty_ Bierutowskie toW, tow. Piat nych w przetwórni i w transporcie; 
kowskiego i Wieliczko, które dały kierownictwo nie dba o pranie 
w sumie 1.034 zl. oszczędności, za- ubrań ochronnych; brak apteczek w 
służyły na wyróżnienie. poszczególnych działach i na ku-

Najbąrdziej charakterystycznego trach; przy szlifierce nie ma oku- 
przykładu złego stylu pracy, spo- larów ochronnych; dziury w podło- 
wodowanego brakietn narad wy- dze hali manipulacyjnej i na na- 

| twórczych i lekceważeniem ustawy brzeżu powodują spadek wydajnoś- 
! o socjalistycznej dyscyplinie pracy, ci pracy, ponieważ trzeba* ciągle 
| dostarcza dział finansowy. Powsta uważać, aby nie złamać nogi — 
j ją tu zaległości; dyrektor Czajkow- oto krótki wykaz tych zaniedbań, 
i skł udziela pomocy, przydzielając Tow. Przybylska/ sprzątaczka z 
1 ludzi'odrywanych' z ważnych dla Domu Rybaka, mówiła 0 panują- 
: przedsiębiorstwa odcinków pracy, cym tam brudzie, który wynika z 
j tymczasem finansowcy... mają czas. ciasnoty pomieszczeń, 
j Można ich często spotkać w innych Tow. Edward Flak, pracownik po 

działach, gdzie przeszkadzają ko- gotowia technicznego, krytykował 
legom opowiadając swoje wrażenia administrację za dostarczenie nie- 
z dnia poprzedniego. Nie widzi te- właściwych przepustek dla warszta 
go jednak dyrekcja, nikt też nie wy towcćw, co utrudnia i opóźnia 
ciąga właściwych konsekwencji i przeprowadzenie remontów na ku- 
wniosków. trach.

Najeży jak najszybciej zorgani- Osiągnięcia rybaków kołobrzes- 
zowac w „Korabiu“ naradę wy- kich w realizacji planu I kwartału 
twórczą, na której wszyscy pracow nie mogą przysłonić dyrekcji istot­
nie/, korzystając szeroko z  oręża nych bolączek pracowników bazy. 
krytyki i samokrytyki, będą mogli Lądowcy „Barki“ pragną mieć ta- 
nświadomić sobie własne błędy i kie warunki pracy, aby inogli wy- 
niedociągnięcia, co niewątpliwie datnie pomagać rybakom w reafi- 
przyśpieszy ich likwidację. Dalsze zacji ich zadań i w pełni wykemy- 
ogramczanie się dyrekcji do orga- wać swoje plany, 
nizowania narad tylko z kierowni- Czekamy na szybkie usunięcie 
kami działów,  ̂o których nawet wszystkich usterek zanotowanych 
często nie powiadamia się rady w protokóle zebrania sprawozdaw- 
zakładowej, nie doprowadzi do czo-wyborczego. 
usprawnienia pracy aparatu admi- ° ZEN
lustracyjnego przedsiębiorstwa, nie . Korespondent

sięgają w skal: rocznej miliona mniejszym lub większym, zależnie 
złotych. Wpływają one ujemnie na od siły rozporowej desek, jakości 
wyniki walki o zmniejszenie kosz- dna, szybkości trałowania, kierun- 
tów własnych i kształtowanie się ku prądu j długości samych staló- 
rentowności przedsiębiorstw poło- wek i wchodzą do wody w jedna- 
wowych, kowei odległości za rufą kutra.

Dotychczas walka o oszczędność . czasie połowów na. głębokoś- 
w zużyciu sprzętu połowowego clach mniejszych (od 40 do 60 m) do 
ograniczała'się jedynie do właści- si<onale chroni przed wrakami użv- 
wej konserwacji sieci przez załogę. c'e hnki zabezpieczającej (rys. 1). 
Ostrza jej jednak nie skierowano
na wyeliminowanie dość poważnych 
strat powstających wskutek niszczę 
nia S gubienia włoków, na wrakach. 
Opracowana., przy współudziale ry­
baków przez MIR mapa łowisk 
bałtyckich z zaznaczeniem wraków . 
— n>e rozwiązała w pełni tego pro 
blemu.

Skierowanie ruchu racionalizator 
skiego wśród rybaków na to za­
gadnienie, jak również szeroka po­
pularyzacja pomysłów .zabezpiecza, 
jących przed utratą włoków na wra 
kach — to poważne zadanie, któ­
rym muszą się energicznie zająć 
rady zakładowe, dyrekcje przedsię­
biorstw, Zw. Branżowy Spółdzielni 
Rybołówstwą Morskiego, Zjednoczę 
nie Rybaków Morskich, a przede 
wszystkim — Morski Instytut Ry­
backi.

na w położeniu desek jest łatwo s 
widoczna na.stalówkach, przy .rufie S 
kutra. |

Natychmiast po zauważeniu zmia 1 
ny w układzie stalówki, a więc pó i  
z czepieniu linką zabezpieczającą o 1 
wrak, naieży wyłączyć śrubę : i  
przerwać trałowanie. Kuter kieruje 1 
się na kurs przeciwny do kursu i  
trałowania i wybiera obydwie sta- |
lówki jednocześnie lub pojedyńczo, |  
zależnie od zahaczenia. W większo 1

Rysunku 2

ści wypadliów bezpieczniej i lepiej |  
jest _ wybierać początkowo obydwie f  
stalówki. Gdy pozostaje do wybra- 1 
nia jeszcze 150—200 m, zahaczoną = 

Użycie linki zabezpieczającej nie stalówkę wyłącza się z windy, a i  
zmienia manewrów i sposobu wy- luźną wybiera się do deski. Wraz I  
rzucania i wybierania włoka. Po z deską wyciąga się jeden koniec |  
rzuceniu włoka i sfoniiaków wy- huki zabezpieczającej, odczepia go |  
rzuca się przednią deskę do wody, °d deski i puszcza luźno do wody. |  
luzując równocześnie linkę. Gdy Następnie wybiera sie drugą sta- |  
deska zacznie rozpierać, wyrzuca lówkę i deskę. Odszaklowana jed- s
sie za burtę vv buchtach linkę za- ny,T1 końcem linka jest luźna i w |  
bezpieczająca, postępując w ten czasie wybierania drugiej deski łat- 5

Rysunek J

sam sposób jak przy wyrzucaniu wo wyślizguje sie spod wraka. Na 
słomiaków. Następnie wyrzuca się stępnie wybiera się normalnie sio 
deskę tylną. Przy użyciu linki za- mia'ki płynąc w ich kierunku 
bezpieczającej stalówki trzeba lu- przez co unika się wciągnięcia sie 
zować wolno, hamując obroty bęb- ci na wrak.
nów. W ten sposób deski opadają Według praktycznych- obserwacji 
na dno stale rozpierając sieć, przez użycie takiej linki w 90 wypadkach

zaczepie- = 
Manew =

niżej znany niektórym rybakom “ aKiowana “ a uesaacu trałowych tuje ją na pokładzie równocześnie tocznie wcześnie przed 
sposób zabezpieczenia włoka przed *rvs- 2';  W czasie trałowania wie- z wyciąganiem słomiaków. nlem o niego włokiem
zniszczeniem go na wraku. cze s‘e luźno po dnie między des- Umocowanie linki zabezpiecza- rowanie linką zabezpieczającą nie i

v  . . , barn i. Według praktycznych obser- jącej do desek sprawia, że przedstawia żadnych trudności, po- I
Każde zahaczenie siecią o wrak wneji rozstawienie desek w czasie ona pierwsza zahaczy o wrak, za dodatkowa pracą wv

uwidacznia się natychmiast przez IrninWania równe jest długości po- znajdujący sie na drodze włoka, wybierania, która jednak
zmianę wzajemnego względem sie ;edvmvego słomiaka. Ponieważ lin- Opór powstały na niej przenosi się połowów na terenach o
me położenia stalówek wychodzą- kilkadziesiąt metrów od słomiaka, na deski, które na skutek tego zbli ilości wraków bardzo się
wen z wody,, w, czasi* normalna. k3 zabezpieczająca iest dłuższa o ź l i  a się <jp siebie, l  następnie una«

w czas"' |  
wielkiej \  

opłaca. |  
(wt.) i

IF porcie chińskim Taka Bar 
odbyta się w tych dniach z in i­
cjatywy "załogi statku „Bałtyk" 
manifestacja protestacyjna prze­
ciwko amerykańskiej wojnie 
bakteriologicznej na Korei. Ma­
nifestacja zorganizowana była 
wspólnie z chińskim Związkiem 
Marynarzy. Brały w niej udział 
poza marynarza ,i polskimi i 
chińskimi również załogi dwóch 
stojących w porcie statków oa- 
namskich i jednego angielskie­
go.

Na manifestacji tej przema­
wiali zarówno Polacy jak i 
przedstawiciele marynarki chiń­
skiej oraz marynarz angielski, 
który podkreślił konieczność 
wspólnej walki o pokój. Manife­

stacja była mocnym protestem 
przeciwko wojnie bakteriologicz­
nej oraz wyrazem twędzynaro- 
dowej solidarności wszystkich 
marynarzy.

*  *  *
Załoga mis „Czech" uchwali­

ła rezolucję, potępiającą agreso 
rów amerykańskich, stosujących 
broń bakteriologiczną wobec bo­
haterskiej Armii Ludowej i lud­
ności koreańskiej, broniącej swo 
je j wolności i  niepodległości. 
Marynarze kategorycznie pro­
testują przeciwko tym zbrod­
niom imperialistów amerykań­
skich, przypominającym ekster­
minację narodów słowiańskich 
stosowaną przez barbarzyńcom 
hitlerowskich w okresie I I  <*>'/* 
ny światowej. Zebrani żądają u- 
karania amerykańskich bakterio

logów i wyższych wojskowych 
jako zbrodniarzy przeciwko ludz 
kości, którzy zarządzili stosowa 
nie broni bakteriologicznej wo­
bec dzieci, kobiet i starców w 
Korei.

Równocześnie zuloga mis 
„Czech" złożyła 2.025 zł na 
fundusz pomocy sanitarnej dla 
Korei.

Ponadto marynarze zobowią­
zali się jeszcze ofiarniej wyko- 
nijwać swoje zadania produkćyj 
ne dla szybszej realizacji Planu 
6-letniego i  zbudowania pod­
staw socjalizmu w Polsce.

Załoga nils „Praca" zebrała 
na fundusz pomocy sanitarnej 
dla Korei 4 295 zł, a maryna­
rze z s/s „Tobruk" — 1.300 zł.

Celem przyśpieszenia gotowo­
ści eksploatacyjnej statku i  o- 
szczędzenia dewiz, załoga po­
kładowa i częściowo hotelowa 
mit „Karpaty" oczyściła w cza­
sie rejsu własnymi siłami tanki. 
Wykonanie tych prac przez ro­
botników portowych wymagało­
by nakładu około 5.000 dolarów 
oraz unieruchomienia tankowca 
na przeciąg 10 dni.

Realizując zobowiązanie, pod­
jęte z okazji 10 rocznicy pow­
stania PPR, załoga m/s „ War­
mia" zaoszczędziła w I  kwarta­
le br. 1.178,20 marek nietniec-

vi
(o-zczędności te uzyskano 

przez to, że załoga statku przy 
przejściu orzez Kanał Kiloński

*

- kowców opatrzone uwagą „Do użyt szyprom jednostek wywiadu MIR 
. , , , * . e ku służbowego spoczywają W biur- .deleguje trzech pracowników którzy
i systematycznie prowadzone bada- kach kierowników działów eksploa- heda ko rygow ać sw o je  ( lo ty /h c z - i/o -  
nLnkowv0"h% Szczególnie wywiad tącyjnych poszczególnych przedsię- we ooracmranla łowisk oraz wlka- 
naukowy badający _ zasoby ryb u- biorstw połowowych zamiast być zywać nowe możliwości połowowe



Wr 10 (32^ sm i Str. 5

Robotnicy portowi przodują w pracy i na scenie
/ " \ d  dwóch miesięcy zespół ama- 
' “ 'to rsk i robotników portowych 

_wystawia na scenie Klubu Robotni­
czego ZPGG w Gdyni pełną werwy 
i humoru komedię satyryczną pt. 
„Wodewil warszawski", 12 przed­
stawień obejrzało ponad 9.500 w i­
dzów w Gdynj i Kwidzynie, dokąd 
również wyjechał zespól na gościn­
ne występy.

Co jest tajemnicą tego powodze­
nia, ściągającego na każde przed­
stawienie liczną publiczność?

W sztuce nie występują zawodo­
wi aktorzy, aie zespół amatorski, 
składający się z robotników i pra­
cowników portu. Ludzie ci, odtwa­
rzając postacie takich samych jak 
oni budowniczych Polski Ludowej 
— murarzy warszawskich, którym 
poświęcony' jest „Wodewil", dosko 
nale wczuwają się w bliskie im śro 
dowisko. Dlatego też z , tak , bez­
pośrednią prostotą, a zarazem wer­
wą i życiem Jan Jagoda, uczeń 
warsztatów mechanicznych ZPGG, 
przedstawił postać Felka — mura­
rza. Dzielnie sekundowali mu pra­
cownicy tych warsztatów: Małecki, 
Marszałek, Głazik, Błaszkiewicz 
oraz pracownik „Spedrapidu“ Lari- 
gowski i pracownik bazy samocho­
dowej Knop — w rolach warszaw­
skich „mulików“ .

Występujące w rolach kobiecych 
pracownice fizyczne portu.: Kopytyń 
ska, Drążkowska i Ciosek stworzy­

ły pełne życia sylwetki mieszkanek 
Warszawy, Dobrze wczuli się w 
swoje role byli pracownicy fizycz­
ni portu Manięcki i Lietz, obecnie 
awansowani na pracowników umy­
słowych. Równie doskonale wypa­
dły i irine kreacje odtwarzane przez 
tow. tow.: Olgebranda, Kuleszę, Ja­
niszewską, Buttlerową, Pieżgę, 
Aleksandrowicza, Obertyńskiego, 
Szarównę, Etmariskiego, Formellę 
i Chmielewskiego.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje balet w wykonaniu J. i l i .  
Chmieleckich, Malinowskiej i Krą- 
plckiej pod kierunkiem tow. Wró­
blewskiej — pracownicy portu. Na­
leży też wspomnieć o orkiestrze 
portowej pod batutą tow. Karpowi­
cza.

Dzięki bezpośredniemu ujęciu po­
staci, robotnicy gdyńscy nadali 
„Wodewilowi warszawskiemu“ ten 
bezpośredni, charakterystyczny rys 
zapału j radości, cechujący ludzi 
tworzących nową socjalistyczną Oj 
czyznę,. w pełni odtworzyli życie, 
troski i radości budowniczych no­
wej Warszawy.

Należy podkreślić, że przygoto­
wanie „Wodewilu warszawskiego“ 
w terminie skróconym o 2 tygodnie 
oraz zobowiązanie wystawienia lej 
sztuki1 ńa wyjazdach do miast i wsi 
Wybrzeża jest Czynem, jaki zespól 
Klubu Robotniczego ZPGG w Gdy­
ni podjął dla uczczenia 60-lecia 
urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Święta 1 Maja.

(E. O.)
Korespondent
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Dobrze zorganizowana praca rady zakładowej 
decyduje o sukcesach produkcyjnych całei załogi

RADA Zakładowa ZZPZ w por- Podkreślić tu należy kolektywną 
eie Ustka może poszczycić się współpracę i równomierne rozłożę

poważnymi” osiągnięciami W swej nie pracy pomiędzy wszystkich 
działalności w 1951 roku. Dzięki członków Rady. Przewodniczący 
pełnej mobilizacji całej załogi do tow. Kazimierz Ciepłowski — kilka 
podejmowania zobowiązań zespól 1- krotny przodownik pracy, awanso 
wych i indywidualnych port Ustka wany ostatnio na brygadzistę gru- 
5UŻ w październiku ub. roku wyko- py przeładunkowej oraz członek Ra 
r.ał przedterminowo roczny plan ciy tow. Edward Pawlus — racjona 
przeładunków, przekraczając go w< lizator, nie skupiali swej uwagi je- 
końcu roku o 59 proc. Treścią zo- dynie na papierkowej robocie, lecz 
bowiązań załogi było skrócenie cza żyli. zagadnieniem zakładu pracy 
su wyładunku wagonów kolejo- sprawą rytmicznego Wykonywania 
wych. Ich realizacja przyniosła po- planów produkcyjnych i umieli 
nad 250.000 zt oszczędności. zmobilizować cala załogę do walki

We współzawodnictwie pracy ,tvp., o .przedterminową realizację planu, 
ra udział wszyscy pracownicy W Rada Zakładowa nie zauicdbyw;t- 
wyni(cu międzyrejonowego wspólza- la również spraw socjalno-bytowych 
wodnictwa z poptami Darłowo i Ko swych pracowników. Wzorowo z<a 
łobrzeg załoga Ustki zdobyła w ub. ganizowana kasa zapomogowo-po- 
roku pierwsze miejsce, uzyskując życzkowa udzieliła w 1951 r. ponad

Zacieśnienie współpracy portóui z żeglugą
warunkiem skrócenia postojów statków

JEDNYM z podstawowych cyjne z udziałem wszystkich zain- nałożono ciężkie blachy. A tymcza- gi nie może sprostać tym zadaniom, 
J  praw ekonomiki socjalistycznej tereśowanych przedsiębiorstw, bry- sem w rzeczywistości miało być od bowiem windy jego są nieczynne, 

jest walka o obniżkę kosztów włas gady przeładunkowe otrzymują dc- . , •. m ' m.„ Warszawa“ na &ry8a<ty przeładunkowe tracą ńa 
nych produkcji i usług. Ogromny kładne plany operatywne itd. Nie- ' .. ' ”  Ł'.. , próżno cenny czas, a siatek taki trze
wpływ na kształtowanie się kosz- mniej porty mają jeszcze szereg skutek wadliwego sztauplanu trze ka prZeholowywać na inne na- 
tów własnych w usługach ma ko- niedociągnięć w swej pracy. Należy ba było, mimo prawie zakończę- brzeże. Powoduje to z jednej stro-’ 
ordynacja współpracy między przed 1u wymienić przede wszystkim nie- nego załadunku, wyładować z po- ' <y niewykorzystanie ekip roboczych

się kosztów własnych - widzimy na sprawnego wykonania przeładunku, z. powrotem do magazynu z 'przezna nowania wind, załadunek został 
przykładzie współpracy portów z że Np, jeżeli na stojące w porcie 20— ozeniem na inny statek. hamowany i w rezultacie znać:
glugą. 30 statków biuro portowe PLO. za- ' opóźniony. M/s „Przyjaźń. Ni

NlPnH,n«nvm mówi z ZPGG 25 „ganków“ . to .v Niemnie] ważnym czynnikiem dćw”  na skutek zepsutej wi

za- 
acznie 

aro-
vindy,

rriał 23 godziny przestoju. A prze-Nieodzownym warunkiem skrócę- (1 . , . -  . . . L . . .
nia czasu postojów statków w por rezultacie otrzymuje zaledwie 60 jest sprawa włascweg.r rozm.eszcz - = -
cie jest dobra koordynacja pracy za ^  teJ „ h« . n,a *  magazynach portowych towa ,  "-Aniku niedbalstwa nie­
równo portu jak żeglugi i firm spe- n. .•/-»««.« n'1n''- ........ *.....
dycyjnych, a więc dostarcz 
terminie ^dokładnej dokumentacj 
handlowej i spedycyjnej, awiza i  ,
morza o terminie przybycia statku s/s „Marchlewski“ . W dniu 2 bm.

J. r   ̂ Miorinatamypiiip na „Hm i i i i monę. w wyniku mecmaistwa me-1 firm spe- Niedostarczenie na czas ocipo- ru przeznaczonego na załadunek, i *.,,„1, . . „ iz i ; a ah(,o-o Hn?«™ tw-h
arczanie w wiedniej ilości „ganków; powoduje na ' odcillkl, *atrafia port na p:, ^  , UMH t S e  ^  S
ikumentaai systematyczne opozniame za- lub mezuzo . u , uun uujc •-
j  awiza z wyładunku. Tak było ostatnio na wazne trudności. Bowiem, towary cennych statkogodzin, podnoszą s ę

. , zamówiono na ten statek od godz.-
i składzie ładunku oraz przygo o- 7_ 15 trzy „g ankf-. otrzymano
wanie techniczne statku Te ele- jednak tylko dwa. Podobny stan rze

proporzec przechodni oraz licztie 
nagrody rzeczowe 
przez ŻZPZ.

Jan Stępień, Franciszek Jedlin

„ „ „ „  m  pożyczek zwrotnych i 28 zapo
ufundowane móg bezzwrotnych. Brak świetlicy 

nie przeszkodził portowcom w zor­
ganizowaniu zespołu amatorskiego.

ski, Leon Sztanke, Lewandowski i którego występy niejednokrotnie 
wielu innych — to przodujący robot dostarczyły miłej i kulturalnej roz 
uicy portu Ustka. W walce o plan rywki mieszkańcom Ustki i  okolic?- 
kształtowała się i pogłębiała ich nych wsi. Obecnie dyrekcja Zarzą- 
swiadomość polityczna. du Małych Portów przystąpiła do

Nie łatwo jednak było osiągnąć budowy Domu Socjalnego, w kto- 
tak poważne sukcesy. W toku reałi- rym znajdzie pomieszczenie świet 
zacji planów przeładunkowych na- lica. Ta inwestycja przyczyni się 
potykano na trudności. Niemniej Ra niewątpliwie do pogłębienia dotycli 
<ia Zakładowa potrafiła je przeia- czasowej pracy kulturalno-oświató- 
n,ać. Ścisła współpraca z kierownic wej wśród pracowników portu Ust 
twem portu oraz organizacją partyj ka.
ną w poważnym stopniu wpłynęła z. K.
mi pozytywne wykonanie zadań. Korespondent
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Ponad 942 tysiące zl zaoszczędzili naszej gospodarce na­
rodowej gdyńscy portowcy rcu1 izwąc zobowiązania I etapu 
współzawodnictwu pracy 1932 r. W dniu 29. IV br. na uro­
czystej akademii 1-MajoWej 184 wyróżniających się we wspó'za- 
wodnictwie robotników portowych otrzymało nagrody pieniężne 
i książkowe. Na zdjęciu przodu uwy robotnicy I etapu (stojąr od 
lewej): dźwigowy Edmund Wancel, robotnicy przeładunkowi 
Zygmunt Hejducki, Slefcn Urąga:, Franciszek Lis, pomocnik 
maszynowy Maks Brześkiewicz, robotnicy przeładunkowi — Ber­
nard Klawikowski Leon Fórmela, dźwigowy Stanisław Koza. 
betoniarz Antoni Winter i dżnigowy - Paweł Filipiak.

rnenty wchodzą w zakres^ końipeten czy istninl w następnych dniach, bo 
cji eksploatacji. Porty winny nato- w jern ZPGG nie dostarczał zapo- 
miast odpowiednio przygotować (rzebowanej ilości „ganków“ . YV re 
sprzęt techniczny potrzebny do za- zułtacie wyładunek statku został o- 
i wyładunku oraz zmobilizować bry późniony o kilkanaście godzin, 
gady przeładunkowe — zorganizo­
wać tak prace, aby statek nie cze- M/s „Generał Walter“ wszedł do |  
kał na towar i dźwigi. portu 26 kwietnia br. W mysi obu- I

,, . , stronnej umowy ZPGG zobowiązał •
Spełnienie tych wszystkich wa- f je dokonać za- i wyładunek statku 4

runkow ma decydujący wpływ na w " terminie do 30 kwietnia br. Z :
sprawność przeładunków, a co za braku pp}nych obsad „ganków“  ter J
tym idzie, przyśpieszenie obrotu min tell nie /ostat dotrzymany, f
statków, wyeliminowanie przęsło- statek wvszedł w morze z 3-dnio- t
iow 1 obniżkę kosztow. wym „późnieniem. :

Czy jednak te nieodzowne wartm w  myśl dotychczasowych umów • 
ki wpływające na skrócenie czasu ■ czyszczeniem ładowni staików zaj ♦ 
postoju statków są dotrzymywane ninj e się port „ a otrzymane zlece- i
przez wszystkie zainteresowane niP Nie zawsze jednak roboty te są |
przedsiębiorstwa? Niestety, prze- wvkorlyvvane sprawnie i terminowo. |
ważnie dzieje się odwrotnie. Kto charakterystycznym tego przykła- \
ponosi tu winę? Zarowno porty jak (ifm  ;est s/s ‘„Białystok“ , na którym t
firmy spedycyjne; a żegluga. za!oga portowa mia)a w czasie po- :

bytu tego statku w porcie (kwie- |
NIEDOCIĄGNIĘCIA W PRACY cień b r ) oczyścić ładownie i przygo 

PORTOWCÓW tować je do załadunku nowej parto
towarów. Prace te w inny być nor- 

Porty starają się, aby przez wpro majnie wykonane w terminie 
wądzame nowych form organiza- j (j0 2 dni. Niestety z powodu
■cyjnych usprawniać swą pracę. Od piepr/.ygpiowarua odpowiedniego
szeregu miesięcy np. dla śkoordy- sprzęju robotnicy zfnuszen,i bvli
nowania pracy pószczegÓlirych'kó- wykonywać tę czynność w spo- ,
morek dyspeczerskich organizuje się ¿¿j, prymitvwny, na skutek cze- przychodzące do portu nie są wła- koszty własne, Mowii o tym ooszer
codzienne, wspólne narady produk- g0 prace trwały 5.5 dnia. Statek za- ściwie oznakowane, spedytor nie po nie.na ostatniej krajowej naradzie

tera stracił bezproduktywnie na sku daje portu i kraju ich przeznaczę- PMH minister żeglugi tow. Popiel,
tek złej organizacji pracy portu po- nia. Rzecz prosta, że utrudnia to zwracając specjalną uwagę na po-

■ - • ■ składowanie tych towarów, ich wła trzebę utrzymania w porządku me-
ściwe rozmieszczenie. Towar jest lo- chaniztmów przeładunkowych na 
kowany w magazynach po prostu statku.
na „wyczucie“  i w rezultacie często Brak. harmonijnej współpracy 
zachodzą wypadki kilkakrotnego wszystkich zainteresowanych w 
przehołowywańia statków, względ-przewozie towarów przedsiębiorstw 

Tc poważne niedociągnięcia ma- T1jQ dowożenia towaru z kilkunastu pociąga za sobą stratę wielu stat-

i w portach, niemieckich zrezyg­
nowała z pomocy miejscowych 
pilotów, sterników oraz holowni­
ków.

Pracownicy Zarządu Małych 
Portów w Ustce wykonali swe 
zobowiązania dla uczczenia (>0- 
lecia urodzin Prezydenta Bieruta 
1 Święta 1 Maja w 106 proc., 
uzyskując 30.600 zł oszczędnoś­
ci.

*  . *'M
Załoga kutra „Gdy 61“  z szy- 

prem Augustynem Semmeriin- 
giem, wykorzystała wszystkie 
dnt połowowe i wykonała plan 
kwietniowy, w 130J  proc.

Na drugim miejscu w bazie 
gdyńskiej stanęli rybacy kutra 
„Ody 18" z szyprem Michałem 
Solończykiem, którzy wykonali 
107 proc. planu kwietniowego.

Spośród kutrów helskich pierw 
sze jniejsce zajęła załoga „Hel 
78“  z szyprem Walkowcem, uzy 
skując 109,9 proc. planu kwiet­
niowego, We Władysławowie zaś 
załoga kutra „Wła 3" z szyprem 
Franciszkiem Neclem, wykonu­
jąc plan w 106,8 proc,

Pracownicy ,.Dalmoru“  podję­
li dla uczczenia Święta 1 Maja 
91 zobowiązań grupowych i  70 
indywidualnych.

Realizując swoje zobowiąza­
nia, dalmorowcy zaoszczędzili 
10.861 kg ropy, 45 ton węg’.a i 
złow ili 500■ ton raby. Łączna

wartość Czynu wynosi 1,1 milio 
na złotych.

Odcinek przeładunków maso­
wych ZPGG w Wisłoujśc u -wy­
konał plan kwietniowy w 120 
proc.

*  *  *
Robotnicy Biura Portowego 

. „Ewa“  w porcie szczecińskim 
wykonali w dniu 5 bm. dobowy 
pian przeładunku w 328 proc. 
Przy przeładunku drobnicy wy­
różniła się brygada sztauerska 
tow. Goździka, która wykonała
230,7 proc. normy i brygada 
tow. Sparzyńskiego — 223 proc. 
normy.

*  *  *  nZałoga Biura Portowego ba­
senu Górniczego wykonała w 
tym samym dniu dobowy plan 
przeładunku w 104 proc. Na wy 
różnienie zasługuje brygada try 
mer ska tow. Tresiaka, wykonują 
ca 260 proc. normy oraz dźwiga 
wi tow. Wójcik (220 proc.) i 
tow. Bar tuszek (205 proc.).

*  *  *
Realizując podjęte na cześć

Święta 1 Maja zf.b wiązaniu, 
portowcy gdyńscy wykonali pra 
ce, których wartość wynosi 
590.729 zł.

Załoga portu gdańskiego za­
deklarowała , zobowiązania war­
tości 258.000 zł. Przy ich wyko­
nywaniu robotnicy tego poriu 
podnieśli tak swą wydajność 
pracy, że ogólna wart ść zob *- 
wiązań podwyższyła się do 
702.144 zł.

nad 3 doby

O ZMNIANĘ STYLU PRACY 
EKSPLOATACJI I FIRM 

SPEDYCYJNYCH

ą rzecz prosta duży wpływ, lecz miejsc. Np. przy załadunku m/s ko-godzin, bezproduktywny przęślój 
ii« decydują jeszcze o przestojach -Hugo Kołłątaj“  towar dowożono sprzętu przeładunkowego i ekip -o- 
, ' c , , . . .  , do statku z 21 miejsc. Na skutek lotnio/,vcli w porcie — a co za !vin
’LuIkow w poicie. Składa się ia .u tczrzucenja towaru w poszczegól- idzie zwiększenia kosztów włas-

Tow. Franciszek Frank wsią 
jest trymerem w brygadz e nr 
98 Wydziału Przeładunków Ma­
sowych portu gdyńskiego. W I 
etapie współzawodnictwa pracy 
1952 r. uzyskał on największą 

. wydajność pracy wykonując 
przeciętnie 143,3 proc. normy.

Co piąty
a f o s i u g i

DZIĘKI coraz szerszemu stosowa 
niu metody szybkościowej przy 

za- i wyładunkach statków portow­
cy skptecznie skracają do niezbęd­
nego minimum czas ich postojów. 
W rezultacie porty nasze z każ­
dym rokiem usprawniają swoje 
usługi na rzecz flotv handlowej.

Port szczeciński, który pierwszy 
spośród portów polskich zastosował 
jy marcu 1950 r. metodę szybkościo­
wą w przeładunkach, osiaga coraz 
lepsze wyniki, świadczące o sta­
łym rozszerzaniu się tego nowego 
socjalistycznego stylu pracy. I tak 
podczas gdy w 1950 roku przełado­
wano metodą szybkościową 508 stal 
ków, skracając o 57 proc. ezas doz­
wolony tia przeładunek, to w 1951 
roku liczba ta wzrosła prawie dwu- 

; krotnie.
Bliższa analiza wyników z ostat- 

; nich dwu lat wvl<azuie. że co pią- 
i ty statek zatylj-iacy do portu szare- 
; cińskiego był obsługiwany metoda 
i szybkościowi»

I

” , „  . '  - ' - . • . ; , cio statku z 21 miejsc, .tsa skuiok l otniczych w pora
jiaticow w poicie. Składa sę a w tczrzucenia towaru w poszczegól- idzie- zwiększenie kosztów 
szereg dalszych przyczyn niezajęż- „ych magazynach m/s „Cz-eiuski pych. 
nych od załadowcy, wynikających z tiiec“  zmuszony był 6-krotnie zinie- Walka z tymi przejawami mar- 
winy eksploatacji i f irm . spedycyj- niac miejsce postoju. Przykładów 'a notrawst wa winna stać sie naczel-

kic.h jest wiecej. A przecież te wias , ,
nycn. pia niedociągnięcia przedłużaj a "J™ zadaniem administracji zainte

Jednym z głównych mankamett- znacznje czas postojów statków w losowanych przedsiębiorstw, orga-
kiw, uniemożliwiających portom porcie, w pływaj, poważnie na nizacji związkowych i partyjnych 
planowanie i sprawną organizację wzrost kosztów. zarówno PMH jak firm spedycyj-
piae przeładunkowych, jest dostar- Innego rodzaju niedoaągnięciern, nych i portu.
dranie nierealnych lub też opóźni»- wypływającym bezpośrednio z winv Obok narad koordynacyjnych kie- 
nvch planów i list ładunkowych. W załogi statku oraz Inspektoratu rownictwa poszczególnych odcin-
iraktyce wygląda tak, że statki ia- Technicznego PMH. jest zły stan ków pracy powinny się odbywać

• • . wind na niektórych naszych stat- również narady ogniw partyjnych i
luja towar, a skiad jego nie jest kach iGk nieprzygotowanie do za- związkowych tych przedsiębiorstw w
prt
dują towar, a sniaa jego nie jesi kacj1) ¡eh nieprzygotowanie do za- związkowych tych przedsiębiorstw' 
znany. Jako charakterystyczny przy i wyładunku pewnych partii towa celu opracowania wspólnego planu 
kład może służyć tu załadunek m/s rów. Nieraz zdarza się, że statek, walki politycznej, zmierzającej ,do

który zgodnie z deklaracją dyspozy całkowitego wyeliminowania do- 
1 ■ tora ma dokonać rozładunku włas- tychczasowych braków we wspołpra

•s myśl sztauplanu rozpoczęto zała- nymi windami, po podprowadzeniu cy floty z portami, 
tłunek od rur, na które następnie .. do nabrzeża nieuzbrojonego w dźwi {m>

statek w porcie szczecińskim
¡ u ra n y  metotltę s z y b k o ś c io w y

W roku bieżącym obserwujemy 
dalszy ilościowy wzrost przeładun 
ków szybkościowych, których licz­
ba przekracza 50 statków miesięcz­
nie. Realizując swoje długofalowe 
zobowiązanie w zakresie szybkośao 
wej obsługi w 1951 r. wszystkich 
statków polskch, załoga portu ob­
służyła tą metodą 143 jednostki 
PMH, Tak więc dzięki szybkościo­
wej obsłudze skrócono znacznie 
czas postojów naszych statków w 
porcie szczecińskim, dając ponadpiia 
nową oszczędność w wysokości 
4.300 statko-godzin. Ta oszczęd­
ność czasu zwiększyła poważire 
zdolność przewozową naszej floty 
handlowej.

Jak już wspomnieliśmy, dwulet­
ni okres stosowania metody szybkoś 
ciowej przyniósł załodze portu szcze 
cińskiego poważne sukcesy i doś­
wiadczenia. Z wykorzystaniem tego 
doświadczenia nic wolno i nie na­
leży zwlekać. Trzeba zerwać z.sa- 
mouspokojeniem, jakie ostatnio da­

je się zauważyć na odcinku sto­
sowania metody szybkościowej w 
naszym porcie. Trzeba pogłębić 
stosowanie tej metocy przez lep­
szą, racjonalniejszą organizację 
przeładunków. Punktem wyjścio­
wym winno się stać opracowanie 
odpowiednich regulaminów i orga­
nizacyjnych schematów prac dla 
poszczególnych rejonów i nabrzeży 
portu. Wyrazem tego powinna być 
głęboka analiza wyników, osiągnię­
tych jako rezultat współdziałania 
wszystk''ch ogniw w porcie, a nie 
samej tylko załogi roboczej — try- 
merów, sztauerów czy dźwigowych, 
jak to się jeszcze niestety zdarza.

Trzeba się zająć operatywnym pla 
nowaniem przeładunków szybkościo­
wych, które muszą zastąpić dotych­
czasowe niedostateczne formy orga­
nizacyjne I wyeliminować nazywaną 
bopuln.nie przez rob tników ,,pap:er 
kowa metodę szybkościową“ .

Osiągnięcia robotników w przeła 
dunkach szybkościowych musza na»

stępować w wyniku zorganizowanej 
i racjonalnej akcji, a nie — jak to 
jeszcze bywa — doraźnych decyzji 
czy szczęśliwego zbiegu okolicznoś­
ci. Rozpowszechniając i pogłębiając 
metodę szybkościową, nie możemy i 
nie powinniśmy także dopuścić do 
szkodliwego odstępstwa, jakim jest 
forsowani" ilości bez zwracania na­
leżytej uwagi na jakość wykonanej 
roboty. Jest to zło, z którym należy 
rozpocząć zdecydowaną walkę.

Trzeci rok Planu 6-letniego — to 
stała i systematyczna walka o coraz 
lepszą wydajność pracy i obrrżkę 
kosztów własnych. Ofiarne wysiłki 
naszych robotników portowych, któ­
rzy nie szczędzą energii dla ugrun 
towama metody Szybkościowej w 
porcie szczecińskim, winny znaleźć 
oparcie w coraz lepszej organiza­
cji pracy wszystkich zainteresowa­
nych ogniw portowych. ie;

J07EF LESZCZYNA 
Korespondent
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Otoczyć opieką twórczą inicjatywę racjonalizatorów i nowatorów
R  ACJONALIZATORSTWO na prac 5rzeba było robić dodatkowe szedł na kowala kadłubowego we chcąc, aby produkcja traciła z po-

stoczniach rzecznych mimo wy- urządzenia dla podwyższenia rusz- wręgowni. wodu braku zrozumienia twórczej
raźnego braku opieki ze strony Cen towań. Przesuwanie tych rusztowań Pierwsze usprawnienie zgiosił inicjatywy robotniczej przez admini
fralnego Zarządu Żeglugi Sródlądo- wymagało rozbiórki poprzedniego i Jaszkiewicz w 1950 r. Było to za- strację. Zachęcony jednak przez in-
wej i Stoczni rozwija się I przynosi ponownego ustawiania. stosowanie obijaków typu szwedzkie spektora Ministerstwa Żeglugi zło-
coraz nowe usprawnienia. Robotnicy Tow. Kazimierz Warszewski w i- go do obecnie stosowanych . czysz- żył on v grudniu ub. r. wniosek, a 
i inteligencja teclinićzna, dążąc do dział wszystkie te trudności; posta- czarek. Ten pomysł nowatorski przy stoczniowa Komisja Wynalazczości 
ulepszenia pracy własnego warsz- nowił więc pracę usprawnić. Stwier niósł stoczni 3.060 zł oszczędności; skierowała go 2 lutego br. do Cent- 
tatu, kierują swoją uwagę na trud- dził on mianowicie, że możliwe jest na premię jednak oczekiwał tow. ralnego Zarządu Żeglugi Sródlądo- 
ności produkcyjne dla przyspieszę- uzyskanie mocnego oparcia pod rusz Jaszkiewicz przeszło rok, gdyż w wej i Sfoczni, Choć minęły już 
nia wykonania nlanów. dla wygo- towanie, nawet przy różnych krzy- stoczni nie było jeszcze Komisji Wy
spodarowania
szczędności.

jak

POMYSŁU TOW WARSZEWSKIE­
GO

Ciekawy pomysł racjonalizatorski 
zastosowano -w Toruńskiej Stoczni

największych o- wiznach, o ile zastosuje się pod- nalazczoścl i zatwierdzaniem u- 
stawy, z których każdą na dowolną sprawnień zajmowano się „central- 
d(ugość można regulować. Wy- nie“ .

PODSTAWY ROD RUSZTOWANIE konał więc projekt. Wmontował kół- Dlatego Jaszkiewicz nie spieszy!
ka pod podstawy, umożliwiając w się ze zgłoszeniem drugiego z ko- 
ten sposób swobodne przesuwanie lei usprawnienia, które opracował 
całego urządzenia. wraz z Władysławem Grulem. An-

Projekt Warszewskiego oprócz wy drzejem Riechowiczem i Stanisla- 
gody zapewnia bezpieczeństwo pra- wem Gościniakiem. Wprowadził go 
cv, pozwala na szybkie regulowa- jednak do produkcji. Pomysł pole 
nie wysokości rusztowania w zależ- ga na usprawnieniu krępowan a 
ności od poziomu robót I oszczę- wręg barki z kątownika o wymia- 
dzanie budulca. rach 80 X  40 X  6 i daie 5.864,5-1

KŁOPOTY RACJONALIZATORA zł oszczędności rocznie.
JASZKIEWICZA Przy krępowaniu wręg pracowa­

l i  OWNIEŻ w Głogowskiej Stocz ł? Poprzednio 6 ludzi, którzy w prze 
K  ni Rzecznej rozwija się pomyśl- 2 ? ^  8 sodzi,n wykonywali zaledwie 

nie ruch racjonalizatorski. Z 21 ra- ^  wr?S- Stosowano przy tym 3 
cjonalizatorów stoczniowych dwóch ™zn.e °P fracl e: P'.erwsze podgrze-
wystawiło w ub. r. swoje ekspona- Z  e L k?towmk? naJ y prasie hydraulicznej przy matrycy

líorespofiileifcl p|«zif ...

W osiem dni w ydobyliśm y barkę
Na dnie basenu portowego w re- li z barki wększą część żwiru, 

jonie dolnej Odry leżała zatopiona Ekipa żeglugi wybudowała funda- 
barka rzeczna, załadowana żw i- menty na dwóch pustych barkach, 
rem. Rufa jej znajdowała s''ę 5 m ustawionych z obydwu stron wra- 
pod wodą, a dziób sterczał nad po ku. Na tych fundamentach umiesz- 
wierzchnią. Ukośne położenie jed czono wyciągarki. Zakładanie stro- 
nostk* groziło przełamaniem przy pów pod wodą odbywało się bez 
wydobywaniu. Ekipa PZDW Szcze- nurka; była to ciężka praca. Mary 
cin dobrze wyposażona w sprzęt i narze nie zwracając uwagi na 
dysponująca nurkiem, podejmowała przemoczenie i zmęczenie, praco- 
się wydobyć barkę w przec'ągu 60 wal; po. 16—18 godzin na dobę. 
—70 dni. Towarzysze Żurek i Matowsk! przy

Podstawowa Organizacja Partyj- pomocy Ciesielskiego t Dawidowi- 
na przy Ekspozyturze Rejonowej cza wykonywali najtrudniejsze i 
Żeglugi na Odrze w Szczecinie najniebezpieczniejsze zadania, a po

nadto czuwali bezustannie nad bez 
pieczenstwem pracy.

Ek:pa przeżyta k'lka krytycznych 
chwil. Pękały liny stalowe, nie wy 
trzymujące napo-ru, grube półme­
trowe stupy wyginały się w iuk, 
a bark! nie można byio oderwać od 
dna basenu Jak olbrzymia była 
sita uciągu, może świadczyć fakt,

Józef Jaszkiewiczswój« ekspon
ty na wrocławskiej wystawie racjo- S c0J ,y.u‘ “ fu-,,CiS,,ejxi?rzy ' T T ?  *  - - • , .nalizatorów. Były to: uniwersalna /ponreyyaz nizsza polka wychodzi- 3 miesiące, me nja odpowiedzi, czy
ostrza.ka do pil taśmowych i tra- ,a nlerow?° I pofalowana), podgrz» wniosek został odrzucony czy przy- 
łmwch opracowana przez‘tow. Frań wano następnie wręgę po raz drag, jęty ‘
Ciszka Włodarczaka oraz młynek 1 ^ czme, .kr?P°'vano "a szablonie Oto w taki bezduszny sposob pod

rzuciła hasio — wydobywamy bar­
kę własnymi siłami. Załogi pływa­
jące podjęły tę inicjatywę. Omówk) 
no plan pracy, wybrano specjalną 
ekipę. Kierownictwa całej akcji 
podjął się Stanisław Matowski, 
stary, doświadczony wodniak, za­
trudniony obecn!e w dz’aie tech- 
n’cznym Ekspozytury, Do pomocy . . --
otrzymał najlepszych i najbardziej że kny wyżłobiły w słupach rowki 
doświadczonych' wodniaków: trzy- .głębokie do 100 mm. 
krotnego przodownika pracy kpt. W fazie końcowej praca trwała 
Franciszka Ciesielskiego, sternika bez przerwy przez 38 godzin. Jed- 
Bogdana Dawidowicza, kpt. Frań- nak twarde dłonie wodn'akôw i ich 
ciszka Wagnera 1 innych, tnstruk- silna wola pokonały piętrzące s!ę 
tor polityczno-wychowawczy tow. trudności. Po 8 dniach ciężkiej 
Leon Żurek dzielnie pomaga! w pracy barka zaczęła się powoii wy- 
całej akcji. nurzać z wody. Natychmiast roz-

I Natychmiast po ustaleniu składu poczęty pracę zainstalowane pom- 
| ekipy przystąpiono do przygotowa- py, a tow. Żurek stojąc w wodzie 
nia sprzętu ratowniczego. Zadanie wraz z brygadą marynarzy wyc<ą- 
nie było łatwe, gdyż żegluga nie gal! żw'r z barki. VV parę godzin 
posiada odpowiedniego wyposażę- później praca byia ukończona. N'e 
n*a. Pokonano jednak > te trudno- uszkodzoną barkę odprowadzono 
ści. Pozbierano liny stalowe, stro- do portu.
py,’ łańcuchy,-‘bloki itd.. a śruby Dzielna załoga szczecińska data 
wyciągowe pożyczono. Po skompie przykład prawdziwie socjabstycz-

do kruszenia koksu projektu tow. r0‘,<0'V0"dzwigowyrn, w końcu dopa- Szedł do twórczej inicjatywy robotni towaniu 'sprzętu 20-osobowa ekipa nego stosunku do pracy. Przykład 
Sergiusza Bobrownika. sowy wano _ją na zimno do szablo- czej Centralny Zarząd Żeglugi Śród- wyruszyła na holowniku „Bronisz“  ten powinien być wzorem

Ruch racjonalizatorski na tej 
stoczni ma jednak charakter żywio

nu i  wyrównywano. lądowej i Stoczni. A szkoda, wiel
Jaszkiewicz zastosował do pierw'- ka szkoda, że cenn© pomysły nie

Kazimierz Warszewski
fest wv- ■ ..  ̂  ̂ j ». «, ■  ̂ — -  — ----------

Rzecznej. Prace kadłubowe przy padek tow. Józefa Jaszkiewicza, wa* Przez dru£3 operację, tak że mi. Szkoda także, że pomyslodaw- 
statkach nasuwały robotnikom róż- Tow, Jaszkiewicz pracuje w stocz 
tie zastrzeżenia. Rusztowania umie- ni od 1947 r. Byt początkowo robot- 
szczone na kozłach nie zapewniały niklem niewykwalifikowanym, na- 
pelnego bezpieczeństwa. Ponadto by stępnie awansował na stanowisko 
to z nimi zawsze wiele kłopotów, brygadzisty szlifierzy kadłubowych,
W miarę bowiem posuwania się wreszcie na własną prośbę prze- ‘

s r a w m m e

p z e d  uspkOtWniizrmz m' ’

Osiągnięcia i troski załogi w Trzebienczycach
Nid brzegiem Skawy rozsiadła plan w 120 proc. Przystąpiono więc 

s:ę wioska Trzebieńczyce, zamiesz- do współzawodnictwa i wezwano 
kata przez małorolnych i bezroi- do niego również punkt w Rajsku, 
nyeh. Szli stąd dawniej-chłopi z ko Robotników nie zniechęciło nawet 
są do „Saksów“  na roboty, bo zie- to, że w ub. r. zapomniano o nich 
mia nie mogła ich wyżywić. Dziś w komisji współzawodnictwa i że 
w Polsce Ludowej wszystko się nikogo nie premiowano, 
zmieniło. Dz>ś każdy może zarabiać Po pracy robotnicy lubią zajrzeć 
na miejscu w trzebieńczyckim punk dc świetlicy; radia wprawdzie nie 
cie Krakowskich Zakładów' Eksplo- ma, ale może pożyczą jakieś czaso 
atacji Kruszyw'a. pismo. Niewielu przecież prenume-

Robotnicy tamtejsi już w kwięt- ruje „Gazetę Krakowską“ , a każdy 
niu ukończyli prace planowane na chciatby się dowiedzieć co na świe 
15 maja. Przysp'eszvli przede wszy cie słychać. W świetbcy tymczasem 
stk:m remont czerpaka. Bagier- martwi się tow. Kwiatkowski, skąd 
mistrz Manioki wraz z kolegami wziąć „Ster“ , „Glos Pracy“  lub 
osiągnęli 160 proc. normy, przy na- podręcznik fachowy, bo związek 
prawie koparki, która miała po- nie przysyła, a., kasa ¡est- pusta.: 
ważnie uszkodzony kocioł. Franci- Ale nie tylko w świetlicy są bra 
szek Rzepa, trzech Gawędów, Sta- Li. Robotnicy z Trzebieńczyc pro 
nek i Piela szybciej naprawili trzy szą o większy przydział butów gu 
parowozy. mowych, bo przecież pracują w wo-

Dzielnie pomagali robotnikom dzie, gdzie guma na ostrych ka 
warsztatowcy. Warsztaty — to zbyt mie'niach niszczy się szybko, a że 
szumna nazwa-na motor spalinowy, chłopaki są rosie, chcieliby otrzy- 
tokarkę, wiertarkę ! parę butli z tle mać same duże numerv. Palacze 
nem,: ale zatrudnieni w nim , ludzie, narzekają na .zły asortyment węgla 
majster Piotr Świergufa, to-karz przemysłowego, który otrzymują 
precyzyjny Tadeusz Piela i ślusarz ,,na maszynę“ . Rodziny robotnicze 
Kwiruta to prawdziwa jego sita. też mają węglowe kłopoty. Ciężko 
Wprawiali po 60 ptonreniówek do im jeźdz*ć co miesnąc po 200 kg aż 
kotłów, nowe łożyska i maźnice, do spółdzielni w Spytkowicach, od- 
aby tylko parowozy przaz cały se- dalonej o 4 km. Często się przy 
zon woziły bez awarii żwir i pia- tym jedzie. na próżno, a furmanka 
sek. ' drogo kosztuje. Myślą oni. -¿e mo-

Jak tylko mróz zelżał, a wody żna by przecież „podrzucić“  wagon 
opadły, majster produkcji Mateusz węgla prosto do Trzebieńczyc l wy 
Przystał ze swoją brygadą natych- dać od razu każdemu po łonie, 
miast przystąpili do pracy i spie- Robotnicy walczą o plan i siusz- 
szą się, aby wykonać Czyn 1-Ma- nie domagają się większej troski 
jowy — 300 ton, kruszywa ponad ze strony związku i administracji 
dzienny plan. o ich sprawy bytowe.

Załoga w Trzebieńczycach posta- Ignacy Fraś
nowiia bowiem wykonać roczny Korespondent

owanioi .wvçoj bdvkt
po Dspkawnlemu

dla wszy
do akcji. stk!ch wodniaków Odry i Wisły.

Robotnicy Szczecińskich Zakta- Edmund Szmidt
dów Eksploatacji Kruszywa usunę- Korespondent

..latyijca/

po pierwszym podgrzewaniu wręga ców nie wynagradza s;ę i w porę 
'dzie ódrazu do końcowej obróbki, nie premiuje, (przecież w stoczni 
Przyspieszył w ten sposób czas ob- wiedziano o pomyśle) zniechęcając 
róbki, tak że obecnie 4 pracowników robotników do rozwijania myśli ra- 
w przeciągu 8 godzin może swobod- cjóńalizatorskiej i nowatorskiej. -  

„ „ . i , o — „ „  ,, . ,,, . . Centralny Zarządzie! Czas zrobić
- . o0' n,IV et _ v- CK; porządek w stylu pracy komórek od-

Jaszkiewicz zaczął stosować swój powiedzialnych za rozwój racjotia 
pomysł od października 1949 r. me iizacji i postęp techniczny!

W odniacy % G iżycka
ro z p o c z ę li ic a lk ę  o plan

Ekspozytura Rejonowa Żeglugi czędzić 10 proc. paliwa, skracać po 
na Wiśle w Giżycku rozpoczęła na stoję statku i przeprowadzać wszel 
wigację w kwietniu br. ZMP-owcy kie remonty we własnym zakresie, 
z holownika „Komor“ mechanik Nie pozostali w tyle i inni wod- 
Stefan Dziatkięwicz oraz sternik niacy giżyckiej Ekspozytury. Wł - 
Horst Nagel, zanim wyruszyli w dząc nieudolność administracji tech 
swój pierwszy tegoroczny rejs, dlii nieznej, która nie dopatrzyła termi- 
go naradzali ''się, w jaki sposób nowego remontu h/rn „Fornalska“ , 
mogą zrealizować podjętą w-marcu stojącego w naprawie już cały ub.r. 
br, na Krajowej Naradzie Wodnia- postanowili oni wyremontować do 
Jiów w Warszawie uchwałę dla 15 maja br. s ilrrk na tym statku i 
przyśpieszenia realizacji plami prze wmontować motor na „Buczku“ , 
wozów. Prace postępują bardzo szybko na

Ro­
muald Maciejewski, Stanisław Ko- 
ratikiewicz, Alojzy Biernat i Stani­
sław Gilbicki starają się oddać 
statki przed zaplanowanym przez 
siebie tenninein,
. 21 kwietnia h/m „Komor“  rozpo-

Ob liczą li więc wszystkie rnożE- P 'zód, gdyż Jan Sokołowski,
wosci przyspieszenia rejsów przy 
równoczesnej oszczędnej, gospodar 
ce. Zastanawiali się, ile uzyskają 
przez wykonywanie remontów we 
własnym zakresie i w jaki sposób 
można skrócić postoje, gdyż tu

R acjonalizator Ciereszko przoduje iu pracy
Rejonowy Zarząd Dróg Wod­

nych w Krośnie n. Odrą podsumo­
wał wyniki I etapu współzawodni­
ctwa pracy oraz Czynu 1-Majowego.
Robotnicy tego rejonu zobowiązania 
mi swvmi przynieśli państwu 
118.711 źł oszczędności. Pierwsze 
miejsce zajęli pracownicy warszta­
tów portowych, którzy swój Czyn 
wykonali w 110 proc., a oszczędność 
z tego tytuiu wyniosła 14.500 zŁ

39 najbardziej wyróżniających się 
pr .cowników otrzymało nagrody 
pieniężne i dyplomy. Spośród nich 
wysunął się na czoło kowal Kazi­
mierz Ciereszko (na zdjęciu). Jest 
on bardzó zdolnym rzemieślnikiem, 
a różnymi pomysłami racjonaliza­
torskimi usprawnił pracę swojej bry 
gady. W Czynie 1-Majowym przy­
spieszył naprawę statku „Grom“  o- 
raz remont kilku kryp, 
u Na wyróżnienie zasługują także: Jan Suszko, technicy Tadeusz Matz 
bjplarz Józef Czernyszewicz, kowal 1 ®°*dan Barsz,:z oraz Marcin Ko* 
Wideusz Kowalski, ślusarz Stani- EDWARD BEZMIAN

w Borkowski, strażnik rzecznj Korespondent

przecież mieszczą się największe czai holowanie drzewa na jezio
" ‘ rach mazurskich Równocześnie za­

lega jego wezwała do wspólzawod- 
nicwa innych wodniaków pływają­
cych na Odrze i Wiśle.

E JANIKULA
Korespondent

rezerwy czasu. Wreszcie wszystkie 
obliczenia były ukończone.

ZMP-owcy z „Komora“  zgłosili 
więc długofalowe zobowiązanie, w 
którym podejmują się wykonać 
plan przewozów w 110 proc., osz-

Rozpoczynaniy cykl krótkich arly 
kułów o metodach pracy załogi ho- 
lownika „Rusłan“ . W publikacjach 
naszych, pokażemy również, w jaki 
sposób podjęły tę inicjatywę inne 
statki i  porty rzeczne na Wołdze. 
Pragniemy w ten sposób zapoznać 
z tym ruchem wszystkich wodnia­
ków Odry i  Wisły oraz dopomóc w 
spopularyzowaniu tej formy współ­
zawodnictwa zapoczątkowanej już 
w Polsce przez przodujące załogi 
statków odrzańskich. Inicjatywa 
,,Rusłana“

„Rusiana“  oparła s\yoją czyli ponad 100.000 m sześć, bu-

walce o plan poprzedniego roku i 
stwierdzili, że:

— na wiązanie tratw norma 
przewiduje 4 godziny. Jeżeli przy­
gotuje się je wcześniej, holow­
nik na podstawie danych zawar­
tych w planie - rozkazie w którym 
podane sa rozmiary tratw, może 
uzyskać 2 — 3 godzin czasu;

— przy profilaktycznym remon­
cie i czyszczeniu kotła.' na które 
planuje się 36 godzin, można za­
oszczędzić 12 godzin Czas remon-Z a tog a

przyczyni się niewątpii- pracę na długo i; krótkofalowych dulca, przekraczając zawsze swój tu kotła należy równocześnie zu­
mie • do usprawnienia przewozów i zobowiązaniach,, które ; miały jla p'an nawigacyjny żyłkować na remont maszyny, co
do przyśpieszenia wykonania zadań celu'. Już w 1935 r. załoga tej jednostki przyniesie dalsze oszczędności -Na
transportowych, jakie stawia przed — walkę o każdą minutę w cza wywalczyła sobie pierwsze miejsce leży tylko dokładnie i szczegółowo 
żeglugą śródlądową nasz Plan sie rejsu i w porcie; wśród holowników parowych śród rozplanować remont, przygotować
Mętni. — przeprowadzanie bezprzystan kowej Wołgi i otrzymała nagrodę potrzebny materiał i narzędzia,

kowych rejsów; przechodnią Czerwonego Sztanda- rozdzielić pracę na poszczegó'nvch
T NICJATYWA' załogi holowni- — maksymalne wykorzystanie ru. W czasie wojny zmieniła się członków załogi, zapoznać ich iak 
-•■ka „Rusłan“ stała się potężną sity uciągowej statku; załoga „Rusłana". Zmieniło się te naprawy można wykonać szvb-

dźwignią, która dopomogła wolżań — uzyskanie oszczędności paliwa, również dowództwo statku. W 1914 ciej i lepiej;
skim wodniakom do przedtermL smarów, oliwy, metali kolorowych; roku kpt. Bugajów wróci) ponow- — dalszą dobę czasu uzyska 
nowego wykonania zadań powojen — utrzymanie statku w ciągłej nie na jego pokład. Zastai on sta- sie przez przeprowadzenie remon- 
nej „pięciolatki“  w transporcie to- zdolności eksploatacyjnej przez tek, a zwłaszcza maszyny, w dość (u w godzinach przeznaczonych nu 
warowym. Ruch ten nie opiera sie przeprowadzanie s-amoremontów. zaniedbanym stanie. Tymczasem podstawianie i przygotowanie bo­
na ściśle określonych metodach *  *  *  w marcu 1946 r. Rada Najwyższa lownika do drogi nie*tracąc na ten

j pracy, a przeciwnie pozostawia „Rusian“ — to woiżański holow ZSRR uchwaliła pięcioletni pian cel osobnego dnia; 
j  załogom swobodę działania. Uczy nik wyposażony w maszy.ny o sile odbudowy i rozwoju gospodarki — rozdzielenie różnych prac f
natomiast jak można przyśpieszyć 300 KM i posiadający 22 osobową narodowej Przed wodniakami sta- odpowiedzialności podczas rejsu

j realizację planów przewozowych załogę. Przeważnie służy on do ho nęło zaszczytne zadanie: szybką na poszczególne wachty, np. t wa- 
j  przez wprowadzenie prawidłowej lowania tratw w dól rzeki, naj- I bezawaryjną dostawa tratw przy- elita odpowiada za uporządkowanie,
; organizacji pracy w oparciu o tech częściej z Kamskiego Ujścia do czynić się do przedterminowego 2 — za takielunek, a 3 — za przy 
; rriczne podstawy. Stalingradu. wykonania „pięciolatki“ . Walkę c gotowanie drzewa do kuchni i na
! Załoga „Rusłana“  wykazała, że Praca na „Ruslanie“ nie jest plan 1947 r . rustanowcy wygrali statek, daje poważne oszczędności 
na każdej jednostce tkwią poważ- łatwa, gdyż tratwy mają takie.— wykonali 145,6 proc. normy. czasu. Każda wachta powinna

; ne rezerwy, których wykorzystanie mniej więcej zanurzenie jak barki. otrzymać grafik, z którego wynika-
przynosi gospodarce narodowej Szerokość ich wynosi niekiedy po- STACHANOWSKI PLAN ł°ky i akie prace remontowe i w ja- 
ponadplanowe wartości. Należy je nad 80 m, a długość dochodzi czę ” kich terminach muszą być wykonane,
tylko odkryć i w zależności od sto do 500 m. W tych warunkach TESIENIĄ 1948 r. leningrad Rustanowcy wzorując się na

. konkretnych warunków odpowied- załoga musi zwraćać uwagę na J  ciycy zwrócMi się z apelem do stachanowcach postanowili równo-'
[ nio uruchomić. każdy silniejszy prąd, na najmniej- wszystkich robotników Związku Ra cześnie obniżyć koszty własne, a
j Przykład „Rusłana“  wskazuje szy nawet wiatr, aby tratwy nie dzieckiego: — wykonać „pieciolat- więc zrezygnowali z remontu stocz 
1 na jeszcze jeden bardzo ważny osiadły na mieliźnie lub nie ude- kę“  w cztery lata. „Rusłan“  znai-' niowego. co przyniosło iednorazo- 
szczegół, że znaczne rezerwy kry- rzyły 0 brzeg i nie rozbity sie. za- dowal się wówczas na zimowis- vvo około 70.000 rubli oszczęd- 
ja się przede wszystkim na stat- mieniając się w jednei chwili w ku. _ Załoga postanowiła podjąć ności.
kach starego typu, które wymagają stos pojedynczych kloców. Dzięki inicjatywę leningradczyków. Zebra Po szczegółowym obliczeniu za- 
pieczołowitej opieki człowieka i że zgranej i umieietnei pracv załogi li się więc na naradę. Obliczył5 łoga „Rusłana“  zdecydowała, że 
tylko od załogi zależy podniesienie oraz doświadczeniu dowódcy kpt. szczegółowo wszystkie możliwość.', w okresie nawigacyjnym może za- 
stanu technicznego maszyn i urza P S Bugaiewa „Rusian“ rokrocz- każdą dobę j godzinę,.która można oszczędzić iacznie 40 dób. a więc 
dzeń, a przez to wartości usługo- nie przeprowadza do miejsca prze zaoszczędzić. Starannie przedysku- wykonać ..pięciolatkę“  w trzv i nół 
vvej. jednostek pływających. u__- znaczenia 6 ^ 7  karawan tratw, towali. doświadczenia zdobyte w roka
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O miejsce dla zagadnień produkcyjnych
w masowej pracy kulturalno-oświatowej naszego związku

W Domu Rybaka n> Kołobrzegu
nie wszystko jest tu porządku

Uchwala Prezydium Rządu z lu- kra lub przesiąknięta słoną wodą 
tego br. w sprawie zwiększenia pla morską. Z braku suszarni rybacy 
nu połowów rybołówstwa morskie- rozwieszają ją w swoich ciasnych 
go i pomocy rybakom, przewiduje pokojach sypialnych. Potęguje to 
rozbudowę Domów Rybaka w mor duszność, panującą i tak w tych po- 
skich portach rybackich celem za- mieszczeniach, i zresztą odzież w 
pewnienia rybakom należytych wa- ciągu tak krótkiego czasu nie wv- 
runków odpoczynku. sycha. Rybacy więc opuszczaią-

Właściwe czynniki jednak dotąd cy Dom Rybaka „skoro świt", idą 
i;«  zainteresowały się bliżej tym do pracy w dalszym ciągu w mo- 
z»g<- 4-iieniem, czego dowodzi nastę krej odzieży. ' . .
pująco konferencja. . Stan ten należy jak najszybciej

Dom Rybaka w Kołobrzegu po­
siada tylko 50 łóżek. Pomieszczenia 
przewidziane są zasadniczo na 30 
łóżek. 1 uwagi na wzmagający się 
ruch w porcie wzrasta z każdym 
dniem frekwencja rybaków nocują­
cych W tym Domu. Wstawiono więc 
dodatkowo jeszcze 20 łóżek. Zrozu­
miałym jest, że wobec tego . w po­
kojach. w których śpią rybacy, pa 
nuje wielka ciasnota.

To jednak nie wszystko. Odzież 
tybaków, powracających ze swej 
ciężkiej pracy na morzu jest mo-

zmienić Centralny Zarząd Rybo­
łówstwa Morskiego i Zarżąd Głów­
ny ZZPŻ winny się tą sprawą na- 
tychmiast zająć, aby co najmniej 
siu rybaków mogło w nim napraw­
dę przenocować. Poza tym niezbęd­
ne jest urządzenie suszarni, w któ 
rej suszonoby mokrą bieliznę ' 
odzież rybaków. W związku z 
lutową Uchwałą Prezydium Rządu 
kredyty na ten cel na pewno się 
znajda.

A. DAM
Korespondent

Oj kadry, kadry!
Z gazetki ściennej m/s „Elbląg“

W „Peżetemie“  wielki ruch 
Wrócjł z morza „Elbląg" znów 
Przycumował już w Szczecinie 
Więc inspekcja go nie minie.
Z biur do biur hasło leci —
„Hejże na „Elbląg", na inspekcję dzieci!"
Gdy ruszyło tylu ludzi 
„Zaopatrzeniowiec" się obudził 
I sennym głosem cicho spytah 
„Dokąd rwiecie tak z konyta?“
Co — „Elbląg“? Pięć dni postoi.
Śnijmy bracia dalej, poco się .niepokoić.
Wszak, w ostatnich minut kilka 
Będzie woina od snu chwilka 
i na swe zapotrzebowanie 
„Elbląg“ dostanie — lub też nie dostanie". 
Persohalnik zatarł ręce, radość go rozpiera 
Hej1 Użyjem! — Załoga niech „manatki“ zbiera"
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R ealizacja zadań Planu e-
letniego jest ściśle zależna od 

stopnia uświadomienia załóg ŵ za­
kładach pracy. Przed związkami za­
wodowymi staje więc w trzeć m ro­
ku Planu 6-letniego zagadnienie 
szerszego niż do tej pory rozwinię­
cia pracy politycznej i kulturalno- 
oświatowej. .

Stąd wynika zasadnicze zadanie 
dla pracy kulturalno-oświatowej 
Związku Zawodowego Pracowników
Zegfugi, które wymaga takiego Po­
kierowania akcją, aby objęła ona 
każdego związkowca, aby mobilizo­
wała do dalszyęh osiągnięć pro­
dukcyjnych.

Dotychczasowa praca kulturalno- 
oświatowa ogniw związkowych 
ZZPZ nie stoi niestety na wyso­

kości zadania i pozostawia w dal­
szym ciągu wiele do życzenia.

Aby twierdzenie to nie było go­
łosłowne, omówimy szerzej dotych­
czasowe niedociągnięcia i braki pra 
cv kulturalno-oświatowej naszego 
związku.

PRACA ŚWIETLICOWA
Zarządowi Głównemu ZZP2 podle 

ga organizacyjnie 136 świetlic oraz 
2 kluby robotnicze, w których za­
trudnionych jest 35 etatowych pra­
cowników.

Cóż z tego, kiedy w wielu świet­
licach praca prowadzona jest przy- 

; padkowo, od uroczystości do uro- 
i czystości. Brak ciągłości w pracy 
świetlicowej jest główną przyczyną 

I słabego zainteresowania się załóg 
! życiem świetlicowym, 
i Radv zakładowe, chcąc wvnełni<’
I statutowy obowiązek działalności 
kulturalno-oświatowej muszą podno 
sić na coraz wvższv poziom for­
my nracv organizacyjnej w tei dzie­
dzinie. Ale nie tylko to iest waż­
ne. Trzeba nieustannie bić sic o 
wysoką treść związkowej pracy kul­
turalno-oświatowej, bowiem zdarza 
się, że życie świetlicowe wśród ma­
rynarzy, rybaków, portowców i wod­
niaków istnieje, lecz nie obejmuje 
orio zagadnień produkcyjnych. Za 
słaba jest w nieb łączność pracy 

j artystycznej i oświatowej z zada- 
Iniami produkcyjnymi zakładu pra­
cy. Zbyt często jeszcze świetlica by­
wa tym jedynym rńeiscem w. zakła­
dzie, w którym nie mówi się o pla­
nie, współzawodnictwie, racjonali­
zacji. Zbyt często zakład i świeth- 
ca stanowią dwa odfębne światy.

Można przytoczyć tu przykłady 
świetlic w PPiUR „Arka“  na Helu 
i PRCiP w Gdańsku. W pierwszej 
dosłowtre nic sie nie robi, aby po­
łączyć życie świetlicowe z życiem 
zakładu pracy i ¡ego osiągnięciami. 
Prąca drugiej świetl cy ¡est niero­
zerwalnie złączona z produkcją — 
żyje tym, czym żyje zakład_ prący.

Przyczyną tych rozbieżności jest 
panujący jeszcze wśród wielu akty­
wistów kulturalno-oświatowych na­
szego związku pogląd, że produk­
cja i kultura — to dwie różne dzie­
dziny życia, że wobec tego działał 
ność kulturalno-oświatowa nie po­
winna zajmować się zagadnieniami 
produkcji. Te błędne i wręcz szkod­
liwe teoryjki, trzeba jak najszybciej 
zlikwidować, gdyż hamują one reali 
zaćję podstawowego hasła świetlicy 
związkowej: „Przez uświadomienie 
polityczne szerokich mas związków- 
ców do przedterminowego wykona­
nia Planu 6-letn:ego“ .

Jednym z poważniejszych bra­
ków w pracy świetlicowej jest nie­
dostateczna selekcja, słabe szkole­
nie i przygotowanie pracowników 
kulturalno-oświatowych. Rady za­
kładowe i władze związkowe nie do­
ceniają jeszcze wagi tego zagadnie­
nia. Są wypadki, że mimo zorga. 
nizowania kursów rady zakładowe 
traktmą je formalistycznie i kursy 
takie z reguły nie daia pożądanych 
rezultatów. Np. w PRCiP w Gdań­
sku szkolenie zorganizowano, lecz 
nie uczyniono nic w kierunku za­

pewnienia frekwencji i na 75 kur­
santów na wykłady uczęszcza zaled 
wie 11. Przeciwstawieniem powyż­
szego' przykładu jest szkolenie w 
Stoczni Rzecznej w Pleniewie, gdzie 
rada zakładowa w ścisłej współpra­
cy z kierownictwem i organizacją 
partyjną wzorowo wywiązuje się z 
tej pracy.

W ogóle przeszkolono zbyt małą 
ilość pracowników, i to jedynie na 
20 godzinnych kursach, których ab­
solwenci nie mogą podołać poważ­
nym zadaniom. W wielu wypad­
kach nieuregulowane są jeszcze 
sprawy etatów i płac kierowników 
świetlic, co wpływa również ujem­
nie na wynik pracy.

KOMISJE KULTURALNO- 
OŚWIATOWE

Nie lepiej przedstawia się praca 
komisji kulturalno-oświatowych, któ 
re nie przejawiały żadnej działalno­
ści', a są nawet wypadki, że członko 
wie komisji nie w edzieli w ogóle, 
że wchodzą w jei skład. Czę­
sto komisje nie instruowane przez 
rady zakładowe błądziły w swej pra 
cy po omacku. Przykładem tego są 
komisje przy radach zakładowych 
w ZPGG w Nowym Porcie i Gdyni, 
które pracują w całkowitym oderwa­
niu od rad zakładowych. Natomiast 
komisje kulturalno - oświatowe w 
stoczniach rzecznych w Pleniewie 
i Krakowie, które współpracowały 
ściśle z radami zakładowymi, mogą 
poszczycić się dobrymi wynikami.

PROPAGANDA MASOWA
Poważnym elementem w pracy 

kulturalno-oświatowej jest propa­
ganda masowa. Jednym z głównych 
warunków jej powodzenia jest prze­
de wszystkim podany do wiadomoś­
ci' całej załogi plan odczytów. Nie­
stety. sprawę tę zbagatelizowały 
Zarządy Okręgów ZZPŻ, Często od 
czyty organizowane były samorzut 
nie przez samych prelegentów TWP 
oraz TPPR i to w ostatniej chwili. V, 
najlepszym wypadku Okręgi iak no. 
Szczecin interesowały się tylko ak­
cyjnie zagadnieniami odczytów.

Komitety redakcyjne gazetek 
ściennych także nie przejawiały do­
statecznej działalności. Guzetk' 
ścienne wykonywano od czasu do 
czasu, z okazji uroczystości, a or­
ganizatorzy pracy kulturalno-oświa 
towej z zasady nie Tzejawiak pra­
wie żadnej działalności w tym kie­
runku.

Winę za istniejący stan rzeczy Za 
rząd Główny przypisuje poszczegól­
nym Zarządom Okręgów, lecz przed 
stawiciele zespołów artystycznych 
są zdania, że Zarząd Główny zbyt 
mało poświęca uwagi sprawom ze­
społów, ograniczając s ę do udzie­
lania pochwał względnie nagan.

...W RYBOŁÓWSTWIE MORSKIM

Wśród pracowników rybołówstwa 
morskiego ZZPŻ nie uczynił dosłow 
nie nic, aby ta tak ważna gałgz 
gospodarcza nie pozostawała na u- 
boczu rozwoju życ a kulturalno-o­
światowego. Rażącym przykładem 
tego zaniedbania jest „Dalmor“ w 
Gdyni. W latach 1949-50 „Dalmor" 
posiadał zespół artystyczny, zespół 
taneczny, 40 osobowy chór, koło 
sportowe, systematycznie dostarcza 
no prasę- na jednostki pływające, 
prowadzono wymienne biblioteczki 
ruchome i utrzymywano ścisła łącz­
ność ze wsią. W ogólnopolskim fe­
stiwalu sztuk radzieckich i rosyj­
skich w roku 1950 zespół artystycz­
ny „Dalmoru“  zdobył II miejsce 
co było wynikiem właściwej i sy­
stematycznej pracy kulturalno-o­
światowej. Wobec osiągnięć w tej 
pracy w latach 1949-50, obecny 
jej stan trudno nie nazwać opła­
kanym.

Zarząd Główny tłumaczy fakt za­
niedbania pracy kulturalno-osw.a- 
towej w rybołówstwie morskim roz­
ległym terenem, brakiem świetl e i 
wreszc:e stwierdzeniem że brak... 
instruktorów. Wyjaśnienie to nie 
wydaje się słuszne i Zarząd Głów 
ny zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu z dnia 2. 2. br„ mówiąca 
wyraźnie o podniesieniu na wyższy 
poziom pracy kulturalno-oświatowej 
wśród rybaków, winien iak naiszyb 
ciei zaiać sie tvm naibardziei za­
niedbanym odcinkiem swojej pracy.

...Rada Zakładowa ZZPŻ przy 
Remontowej Obsłudze Statków w 
Gdyni nie poczyniła starań o uzys­
kanie pomieszczeni na świetlicę? 

* * *

...Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Świnoujściu nie zabez­
pieczyło studzienek wodociągowych

wzdłuż ul. M. Buczka? Brak za­
bezpieczenia może być przyczyną
nieszczęśliwego wypadku.

❖  *  *

...dział zaopatrzenia PLO dostar­
czył na s/s „Marchlewski" nieod­
powiednie liny, mimo że zamówie­
nie statku określało dokładme roz­
miar i gatunek?

*  *  *

..900-tomowa biblioteka PUR
„Odra“ w Świnoujściu jest już yd 
pół roku nieczynna? Może w

JiiuoTekXwx  
/ /  “ODRA" v \

PRACA OŚWIATOWA
Na terenie ZZP2 zorganizowano 

już 44 kursy języka rosyjskiego, 
alę na kursach tych jest zbyt mała 
frekwencja i zdarzają się wypadki, 
przerwania nauki właśnie z iego 
powodu, jak np. w Biurze Porto­
wym „Odra“  w Szczecinie, Szcze­
cińskim Urzędzie Morskim oraz 
ZPGG. Prawie identycznie przed­
stawia się sprawa 35 kół dyskusyj­
nych Wszechnicy Radiowej, które 
pozbawione stałej opieki Zarządów 
Okręgowych, pracują ,,na wyryw­
ki“ .

PRACA ARTYSTYCZNA
ZZPŻ posiada 31 zespołów arty­

stycznych, z których tylko nielicz­
ne mogą poszczycić się poważniej­
szym dorobkiem. W zespołach nie 
prowadzi się pracy politycznej, brak 
jest również materiałów propagan­
dowych i właściwego repertuaru. Na 
przykład w zespole artystycznym w 
Krakowsk ch Zakładach Eksploata­
cji Kruszywa w Bogumiłowicach 
brak jest jakichkolwiek materiałów 
i instrukcji, które mogłyby przyczy 
nić się do rozwinięcia aktywnej pra­
cy zespołu. Natomiast zespół arty­
styczny w Stoczni Rzecznej w Ple­
niewie, chociaż bardzo aktywny, 
mający za sobą dość znaczny do­
robek, pozbawiony kierunku politycz 
nego, pracuje bezplanowo i chao­
tycznie.

WNIOSKI
Z tei krótkiej analizy wynika zu- 

nełnie jasno, że praca kulturalno- 
oświatowa jest w dalszym ciągu u 
dostateczna i że należy bezwzględ­
nie znrenić stvl pracv anaraJó'v 
kulturalno - oświatowych Zarządu 
Głównego i Zarządów Okręgów

Celem usprawnienia i uniknięcia 
popełnionych błędów nasuwają sic 
następujące wnioski: a) ustawić w 
sposób właściwy pracę kulturalno- 
oświatową na zakładach pracy przez 
dobór odpowiednich ludzi, rekrutują 
cych się z najaktywniejszych związ 
koweów; b) wybrać w myśl wytycz­
nych CRZZ poszczególne sekcje 
z właściwych ludzi, chętnych do tei 
pracy; c) zorganizować planową i 
ciągłą pracę; d) położyć szczegół-( 
ny nacisk na powiązanie pracy Stul-j 
turalno-oświatowej z produkcją; e) 
otoczyć opieką akcję kulturalno-j 
oświatową, instruować i kontrolo­
wać wykonanie zleceń.

Rada zakładowa każdego zakła­
du pracy musi bić się o treść poli­
tyczną, produkcyjną i systcmatycz 
ność w- pracy kulturalno-oświato­
wej, aby zbliżyć się do produkcji.! 
do zagadnienia Planu 6 letniego, j

Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
nastąp1 wreszcie diugo oczekiwane 
przez czytelników otwarcie?

*  *  *

...w Krakowskich Zakładach Eks­
ploatacji Kruszywa w . Bogumiłów- 
cach me zorganizowano dotychczas 
Klubu Techniki ! Racjonalizacji, a 
robotnikami - racjonalizatorami nikt 
się nie opiekuje?

*  *  *

„MHD w: Świnoujściu nie dba 
o należyte zaopatrzeni sklepu wie 
lobranżowego w Bazie Rybackiej 
w olej i masło, narażając zareje­
strowanych tam odbmrców na mie­
sięczne wyczekiwani?

*  *  *

...na s/s „Lublm“  w miejsce za­
mówionych szczotek, zaopatrzenie

„WARUNKIEM NASZEGO ZWY 
CięSTWA JEST, ABY KAŻD.  
CZŁOWIEK PRACY W POlAC 
STAL Slf. ŚWIADOMYM TWÓR­
CĄ PLANU 6-LETNIEGO" — po­
wiedział Prezydent Bierut. Oto 
główna wytyczna dla związkowej 
pracy kulturalno-oświatowej W re­
sorcie żeglugi.

Z. MAKOWSKI

PLO przysłało pędzle, które po k:l 
ku dniach uległy zupełnemu zuży-

Więcej dbałości 
o sprzęt przeciiupożaromy w ROS

Ledwo tylko przyjechali 
Już .Jiianalki" swe zebrali.
Każdy gotów z workiem czeka.
„Krzywo patrzą na człowieka?
Niech ich szybko wymustrują.
Może władzę naszą poczują.
Hej! Zmlistrować tuzin cały,
Zrobić w kadrach ruch niemały".
Szepnął ktoś po cichu z trwogą,
Że mustrować nie ma kogo... 
i czym jest bez załogi statek?
Przy tym „Elbląg" na dodatek?
Nic to kadry nie obchodzi.

. Grunt to zrobić „wielki ruch“
„Trzecich — damy teraz dwóch.
Co? bałagan będzie wszędzie?^
Statek sam się sprzątać będzie“ .
Oj kadry, źle się bawicie.
Zamiast pracować za biurkiem, siedzicie 
I mówiąc tak między nami 
Myśmy też ludzie; nie bawcie się, przecież 
0  pracy na morzu niewiele wiecie.
Każdy Z załogi jak kółko w maszynie 
Pracuje na statku, gdy w niorzu płynie. 
Zawalacie Dian — zdeimuiac oonad stan*

W pewnych okresach czasu odby­
wa się w ROS generalny 

przegląd urządzeń i sprzętu prze­
ciwpożarowego. Przegląd taki ina 
na celu sprawdzenie „gotowości bo 
jowej“  sprzętu oraz urządzeń i 
uniknięcie w razie ich użycia przy­
krych niespodzianek.

A ponieważ takie zdarzają się, 
sprawa ¡est szczególnie ważna.

W kwietniu br. komendant straży 
pożarnej wraz ze strażakiem stwier 
cizi li w czasie przeglądu, że skrzyri 
ka hydrantowa nr 7 posiada zer 
waną i założoną fikcyjnie plombę, 
a znajdujący się w niej wąż par 
ciany jest- zupełnie zniszczony.

Powód zniszczenia był jasny 
Ktoś potrzebując węża zerwał olom 
bę i po użyciu go włożył mokry i 
zabrudzony smarami i węglem z 
powrotem do szafki, nie troszcząc 
się zupełnie o dalszy iego los. A 
rezultat? Przegniły i zupełnie n!e- 
nadający się do użytku (nawet do 
celów gospodarczych i wąż, trzeba 
było wyrzucić do śmieci.

Winni tego naruszenia przepisów 
10 bezpieczeństwie przeciwpożar#*

wym portów morskich winni być 
przykładnie ukarani, a poza tym 
wypadek ten powinien być przestro 
gę, dla straży pożarnej i całej zało­
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gi. że nad bezpieczeństwem swego 
zakładu trzeba nieustannie czuwac 
i mieć pieczę nad sprz- em ratow­
niczym,

WACŁAW HUC7.AK
Korespondent
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w  n -rz e  7/29) , .
y  PGG donos i, że o rg a n iz a c ja  p ra c y  w  T a b o rze  P ły w a ją c y m  w  G dańsku  
^  zos ta ła  u s p ra w n io n a . P o n ad to  d y re k c ja  ZP G G  cz y n i s ta ra n ia  °  

m o to ró w k i, k tó ra  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  będz ie  o b s łu g iw a ć  O d d z ia ł in ż y ­
n ie r y jn o  -  B u d o w la n y  (n o ta tk a  p t. „C z y  to  je s t w a lk a  z m a rn o tra w ­
s tw e m  czasu“ ? w  n -rz e  7/29). „  . . _ .

W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  w  n -rz e  5, P o ls k ie  L in ie  O cean iczne d ono ­
szą, że d z ia ł za op a trze n ia  z w ró c ił  s ię  ju ż  do w y tw ó rn i fa rb  o spo­

rządzen ie  n ie zb ę d n ych  k a ta lo g ó w . . . . ,Q .

KIE R O W N IC T W O  D om u M a ry n a rz a  w  G d ym  donosi, ze m e o a p o w ie a m e  
u m y w a ln ie  zostaną w  n a ib ‘ ł*szv  m czasie w y m ie n ia n e  (n o ta tk a  p t. 

,,C ennv p o m y s ł n ie  zd a ł e g za m in u “  w  n -rz e  5'S7) ,

DY R E K C J A  ZP G G  w y ja * ru a , S k ó ry  zo s ta ły  n a ly c h m  a -t '  . ne
z k a n a łu  i po  o ś c ie n iu  dosł a r czone do m a ga zyn u  (n o ta rk a  pt'. 

i d b a ls tw o “  w n -rz e  7/29*
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S, J „  O d ra  P o r t. — z p rz y je m n o ś -  p u s z c z a ln y  Jest b ra k  n a jw y ż e j 3 zę- 
c ią  o d p o w ia d a m y  n a  Wasz m i ły  l is t  b ó w , b u d o w a  c ia ła  bez ża d n y c h  scho 
i  w y ja ś n ia m y , ze s ta n o w is k o , Ja k ie  rże ń  i  u poś ledzeń . O i le  o d p o w ia d a ­
l i  * . P™ m a  o f ic ja ln ą  naz  c le  ty m  w y m o g o m , m ożec ie  s ta ra ć

S! f T ar<J' N a  d ru g le  W a* s i<? °  P rz y ję c ie  za p o ś re d n ic tw e m  d y ­
sze p y ta n ie , do tyczą ce  w y n a g ro d z ę - r e k c ji  W aszej s z k o ły  lu b  O k rę g o w e g o  

me„  m o^e™ y u d z ie l ić  w y c z e rp u -  Z a rz ą d u  L ig i  M o rs k ie j.  O i le  n a to - 
jąceJ o d p o w ie d z i, g d yż  m e  p o d a liś -  m ia s t s tw ie rd z ic ie , że n ie  p os iadac ie  
r > 7 \ , i C m ie s ię czn ie  z a ra b ia c ie . W o d p o w ie d n ic h  w a ru n k ó w  z d ro w o t-  
p m h  w y n a g ro d z e n ie  je s t ró żn e  w  za n y c h , m ożec ie  s ta ra ć  s ię  o  m ie js c e  
le z n o ś d  o d  l in i i ,  n a  k tó r e j  p ły w a  w  T e c h n ik u m  E k s p lo a ta c ji  Ż e g lu g i
nMhBk’ tazu£. p r a c y , l t p - w  o s ta t-  4 P o r tó w  w  S zczec in ie , T e c h n ik u m  
n ic a  czasach w y s o k o s c  w y n a g ro -  M e c h a n ic z n y m  i  D ró g  W o d n y c h  w  
? fmn  JH® b y ła  z m lem ana . P o d a jc ie  K o ź lu  o ra z  Z a sa d n icze j S zko le  Z a -

-dane  odi lo s n le  W aszego w o d o w e j Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w  w y n a g ro d z e n ia , a o d p o w ie m y  W am  K o ź lu . J
d o k ła d n ie j lu b  b ęd z ie m y  w  o b y d w u
s p raw a ch  in te rw e n io w a ć . „O s a “ , S zczecin . -  Z o s ta liś c ie  o s ta t

Z . M -s k i, S opot. — Na z a p y ta n ia , h io  o d d e le g o w a n i do  s p ra w  spo łecz- 
które_ p o s ta w iliś c ie  w  W a szym  liś c ie , n y c h  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  ra d y  za- 
w y ja ś n ia m y , że w e d łu g  u m o w y  z b io  k ła d o w e j.  Z a p y tu je c ie ,  c z y  p rz y s łu -  
ro w e j P M H  m a ry n a rz o w i p rz y s łu g u je  g u Je W am  m ie s ię c z n y  u r lo p , g d yż  
podczas u r lo p u  na  lą d z ie  s tra w n e  w  obecn ie  p ra ca  W asza m a  c h a ra k te r  
w y s o k o ś c i 7,50 z ł d z ie n n ie . W  w y -  u m y s ło w y . P rz e w o d n ic z ą c y  ra d y  za- 
p a d k u  z a tru d n ie n ia  na  s ta tk u , n a  k ła d o w e j s p e łn ia  — ja k  sa m i zazna- 
k tó r y m  n ie  m a c z y n n e j k u c h n i,  a u ż y liś c ie  w  s w o im  l iś c ie  — p racę  spo
p raco d a w ca  n ie  m oże  z a p e w n ić  w y -  „ . “ ną  1, na  o k ,re .s P e łn ie n ia  m a n d a tu  n u a s i iK Z Y  P M H  Z W Y C IĘ Ż A J Ą  P O L S K A  — W Ę G R Y
ż y w ie n ia  w  D om u M a n ;n a m  o trz y m u je  z w o ln ie n ie  z p ra c y  z a w o - .
m 5 e  on  s tra w T e  w  w y s o k o k i  Is  J ł" d o w e j‘ F a k t te n  je d n a k  n ie  z m ie n ia  , N a . s k o ń c z e n ie  ra dosnego  d n ia  W  G IM N A S T Y C E
W raz ie , gdy  pom ieszczen ia  s ta tk o -  ZoW arte ł  p rzez  Was z p ra c o d a w c ą  i L 'J ? a3?, sportow cy., P M H  w y s tą p i l i  w  W  W a rsza w ie  o d b y ło  s ię  m ię d z y ^
w e  z n a jd u ją  się  w  p rz e b u d o w i» '  a u m o w y  o p racę . T y m  sa m ym  p rz y -1  k o n k u re n c ja c h ,  m . m . w  b o k  p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  g im n a s ty c z n e
cz łon e k  za ło g i n ie  m a w ła sn e go  d o- f ługu:|e W am  P ra w o  do  u r lo p u  w  t a ! “ 1!“- ,w  ra m ach  ty c h  im p re z , k tó re  P o lska  — W ę g ry . Z a w o d y  z a k o ń c z y -
m u  w  d a n y m  p o rc ie  i  w  D om u M a k le )  lt0SCI d n i- w  -1aki!d  k o rz y s ta li* -1  ° ? ł??ł Ł ' siq w  ? d y m ,  F a Pla c u  G ru n -  ły  się n ie zn a czną  p o ra ż k ą  P o la k ó w

h r . , ,  U , a CIe p 0p rz e d n j 0 , p e łn ią c  Wasze f u n k - 1 w  ? b e c n °s c i p on a d  30 ty s . w  k o n k u re n c ji  m ę żczyzn  273,95:279,30,
r iu ie  on na o „ o t r z y '  c je  za w o d o w e . O d n o śn ie  w y n a g r o - lw ld ?6 w : d ru ż y n a  b o kse rska  P M H  a w  k o n k u re n c ji  k o b ie t 222.20:229,85.
n iu je  on  na  k o s z ty  n o c le g u  9 z ł za dzen ia  p o d a je m y  że rz e c z y w iś c ie  ro z e g ra ła , m ecz ze „ S p ó jn ią “  (Gdy-
ka żdą  dobę  M a ry n a rz , k tó r y  z n a j-  sze<u o k ó ln ik  p rż e w o d n ic z ą ć e = o 'P a ń - ’ n iS )’ za ko ń cz° n y  z w y c i! ;s tw e m  dob rz  
du^e się  na  d e le g a c ji s łu ż b o w e j, p o - s tw o w e j K o m is j i  W anS w an?aSG pspo- ............. .. .........~

m e ^ ie d w U p la r tb m ' t t ZS ° r f CZyi s iS n a  P o la c y  z a ję l i  n a s tę p u ją c e  m ie js c a :: 
m e c ie  w  P ra dze  V  M ię d z y n a ro d o w y  22) K r ó la k  58:18:01, 23) H a d a s ilc :
" w w f b - p ° k o ju  58:19:11, 27) W rz e s iń s k i 58:27:17, 57) Ja

W y n ik i  te j p o tę ż n e j im p re z y  k o -  rz a b e k  61:50:45, 
la rs k ie j p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u - K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a
'ląC0: , 1) A n g lia  171:31:40, 2) CSR 172:07:10,

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  3) N K D  172:33:29, 4) B e lg ia  172:54:31,
noAr«gllao. 57j ? 6:1,7, 2> V e se ly  5) P o ls k a  172:59:14, 6) B u łg a r ia :

i r f RL  ™ ',° f:52A  S*a b le w s k l <Po1- 173:21:47, 7) H o la n d ia  174:23:26, 8) R u - :
S7.'?1 n l '097 5, V c r !;c h u e re n  (B e lg ia ) m u n ia  176:57:25, 9) D a n ia  176:59:54, 10)1 

o! D e  G ro o t (H o la n d ia ) A u s tr ia  177:50:18, 11) W ło c h y  177:53:36,: 
57.15.51, 6) J o w e t t  (A n g lia )  57:21:36, 12) W ę g ry  179:14:28, 13) F in la n d ia

(-A ustria ) 57:24:11, 8) 186:29:12, 14) T r ie s t 192:09:14.
( f " g ll ,a> 57:30:15, 9) T r e f i -  w y ś c ig  W arszaw a  -  B e r l in  -  P ra - !
57:30:17, 1°) S ch l! r  J N R D ) ga b y ł  n ie  t y lk o  w s p a n ia łą  m a n ife -1  

-21- ł 1) D im o w  (B u łg a r ia ) . 57:32:15, s ta c ją  p o k o ju  i  n ie w z ru s z o n e j p r z y - ; 
vv k a  G ro u w  (H o la n d ia ) 57:38:15, 13) ja ź n i n a ro d ó w , lecz ró w n ie ż  w y d a - !  
' p ° ad A Il g -’,aL  57:45:15. W  W ó jc ik  rż e n ie m  s p o r to w y m  o w ie lk im  zna- i 
(P o lska ) 57.54:59, 15) S yoboda  (CSR) cz e n iu . Ł ą c z y ł o n  b o w ie m  w a lk ę  o
“ I 15) K la h m s k i (P o lska ) 58:00:59, n a jb liż s z ą  m ilio n o m  lu d z i sp ra w ę  p o - 

58:!)2:33’ 18  ̂ F e d e r ic l k o ju  z e m o c jo n u ją c y m , s z la c h e tn y m  
y ) “ 8:04:28, 19) R oe p ke  (D an ia ) w s p ó łz a w o d n ic tw e m  s p o r to w y m  na 

o8:0o:43, 20) N es l (CSR) 58:11:27. p o n a d  2 0 0 0 -k ilo m e tro w e j tra s ie .

K a le jd o s k o p  s p o rto w y
B O K S E R Z Y  P M H  Z W Y C IĘ Ż A J Ą

15 zł 5_;
K . W -s k i

p o ro zu m  tę-
z a s łu ż y li D u ch  i  K a n k o w s k i, lę tó fz y  n a s ty c z n e j ś w ia ta , 
p rz e k o n y w u ją c o  i  w  ła d n y m  s ty lu  \y  p u n k ta c j i  in d y w id u a ln e j z w y c ię -  
ro z s trz y g n ę łi w a lk i  na  s w o ją  ko rz y ś ć , ż y ł  P a ta k i (W ę g ry ) p rz e d  K le n o se m

(W ę g ry ), Gacą (P o lska ), K e m e n y  (W ę 
D O B R A  P O S T A W A  D R U Ż Y N Y  g ry ) , T o th  L . (W ę g ry ) 1 S oba lą  (P o l-  

P IŁ K A R S K IE J  P M H  ska).
^  P o la c y  z w y c ię ż y li  w  s k o k u  p rzez
D ru ż y n a  p iłk a rs k a  P M H  p o p ra w ia  k o n ia , z a jm u ją c  4 p ie rw s z e  m ie js c a

cl, -  _n „  , . _  - ----------  •• u u u j iu  w ^R U Ę ivu - sw ą fo rm ę  z m eczu  na  m ecz. W  o ra z  w  ć w ic z e n ia c h  n a  k o n iu  z łę -
sK iego, n a u k i o  P o lsce  i  s w ie c ie  ko w ego . N a to m ia s t ra d c y  z a k ła d o w i 'o s ta tn im  czasie  ro ze S ra ła  szereg sp o t k a m i, z a jm u ją c  2 p ie rw s z e  m ie js c a , 
w sp ó łcze sn ym  z 7 k l .  s z k o ły  p o d s ta - p e łn ią c y  tę  fu n k c ję  po  raz  d ru g i,  i k a ń . ia k  n p - z y ^ n ią “  (W e jh e ro w o ), N ie m n ie j ce nn y  sukces o d n m  v 
w o w e j o raz  d o b ry m  s tanem  z d ro -  o trz y m u ją  w y n a g ro d z e n ie  w  w yso -1  (W yb rze że ) i  Z P G G . z a w o d n ic z k i p o ls k ie  W  p u n k  :■ i
w io  a w z ro s t co n a jm n ie j  153_ cm , kośc i ś re d n ie g o  z a ro b k u  p ra c o w n ik a  ? W m eczu, k tó r y  z o s ta ł ro z e g ra n y  in d y  w id u a ln e j z w y c ię ż y ła  K o ro n  ¿i
w a &a p rz y  ty m  w z ro śc ie  50 k g  i  o d - zaszeregow anego  w  te j sam e j g ru p ie , i w  k o ń c u  k w ie tn ia  b r., d ru ż y n a  P M H  (W ę g ry ) p rzed  K c le t i  'W ę g ry ) , R a-
p o w ie a n io  w ię k s z a  p rz y  w y ż s z y m  a z a tru d n io n e g o  w  ty m  sa m ym  d z ia - ' p o k o n a ła  „ U n ię “  (W yb rze że ) w  s to - k o c z y  (P o lska ), P e re n e y i (W ę g ry )
w z ro ś c ie , w z ro k  — o czy  bez k o re k -  le  p ra c y , w  k tó r y m  radca  p ra c o w a ł s u n k u  4:3. i  R e in d l (P o lska ).
O ™ ^ z e p t z o d le g ło ś c i p o p rz e d n io  O k ó ln ik  w szed ł w  ży c ie

W a r« a w v  i  Tein* ,  - " ^ z C en tP a lną  Radą Z w ią z k ó w  Z a - 
w a r s u w y  i „ K i t  z w o d o w y c h , u s ta la ją c y  zasady w y h a -

u) nnrVTćnia Was w a ru n -  g ra d z a n ia  c z ło n k ó w  ra d  z a k ła d o w y c h ;
k ł  p lz y j^ o ia  do  T e c h n ik u m  M o rs k ie -  z w o ln io n y c h  od czyn n o śc i za w o d o -
S n i oTZ§i ę^ ,  h SZ ° ły  TT?.a w o d o w e i w y c h - O k ó ln ik  te n  p rz e w id u je  d la  
toiu § i Ś ró d lą d o w e j. U b ie g a ją c  się  o ra d c ó w  z a k ła d o w y c h  w y n a g ro d z e n ie . 
P rz y ję c ie  do je d n e j z ty c h  s zkó ł, k tó re  o b licza  s ię  w e d łu g  zasad o bo - 
m u s ic ie  \y y k a z a c  się  d o b ry m i ocena- w ią z u ją c y c h  d la  u s ta le n ia  w y n a g ro -  
m i _z .  m a t eri}ą ty k ; ,  f iz y k i ,  ję z y k a  p o i dzen ia  w  o k re s ie  u r lo p u  w y p o c z y n -

d ob rze  w y n ik  te n  n a le ż y  u w a ża ć  za w ie l-
usD osob ionvch  b o k s e ró w  P M H  k i  sukces g im n a s ty k ó w  p o ls k ic h , bo-u spo so o io n ycn  ooK serow  p m h . W1em  u z y s k a n y  zo s ta ł z re p re z e n ta -

W sró d  z w y c ię z c ó w  na w y ró ż n ie n ie  Cją , k tó ra  n a le ż y  do  c z o łó w k i g im -
7i>>!hi7vli Tl n nh i K n n k n u ic łi i L-łń.-żM „  „  „  ̂ /.__

3 m , u z ę b ie n ie  — b a rd z o  d ob re , d o - z d n ie m  1 k w ie tn ia  b r.

f f O Z A F U K l  UMYSŁOWF
W I R Ó W K A

Wolne od wacht chwile przyjemnie spędzają marynarze m/s „Warsza­
wa" w swojej statkowej świetlicy

D n i  O ś w ia t y ,  K s ią ż k i  i P r a s y
w śró d  p ra c o w n ik ó w  m o n a

C oro czn ie  o d b y w a ją  s ię  w  c a łe j N ie  w szędz ie  je d n a k  Z Z P Ż  m oże 
N a jb a rd z ie j e m o c jo n u ją c ą  w a lk ę  t o . P o lsce  w  d n ia c h  ó d  3 do  18 m a ja  b r  poszczyc ić  s ię  d o b rze  zo rg a n iz o w a n ą  

Cala d ru ż y n a  P M H  za p re z e n to w a ła  c z y ły  ze sobą : m is t r z y n i o l im p i js k a ; n n i  i
s ię ja k o  zespó ł s z y b k i i  g ra ją c y  p rze  K e le t i  z m is trz y n ią  a k a d e m ic k ą  K o - :  . y ’ ^ sy.^ W  -  k e ją  D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i l  P ra sy ,
m y ś la n y m i a k c ja m i W m eczu  ty m  ro n d i i  H e le n ą  R a ko czy . O z w y c ię -  j S le . t rw a n ia  te j p o w a ż n e j, o g ó ln o k ra -  W  „D a lm o rz e “  t r u d n o  n a w e t z o r ie n -  
b a rd zo  "dob rze  z a g ra li:  N o w a k , K a ra -  s tw łe  z a w o d n ic z e k  w ę g ie rs k ic h  zade - jo w e j im p re z y  d o k o n u je m y  p rz e g lą - to w a ć  s ię , k to  je s t p o w o ła n y  do  z o r -  
m a re k  i  G ra b o w s k i. c y d o w a ły  se tne  części p u n k ta . i .a u  naszych  w ie lk ic h  o s ią g n ię ć  i  zdo g a n iz o w a n ia  im p re z , p o p u la ry z u ją -

______ ______________ « « w n ff lB W T » —---------------------------------  b y c z y  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a ch  ż y -  c y c h  nasze zd ob ycze  k u ltu ra ln e .
c ia  k u ltu ra ln e g o  i  o ś w ia to w e g o , u -  B ra k  ś w ie t l ic y  n ie  u s p ra w ie d liw ia  

l i  t rw a lo n y c h  w  p ro je k c ie  lu d o w e j K o n -  z a n ie d b a n ia  w  p ra cy - n a d  u p o w - 
s ty tu c j i .  W y ra z e m  s ie d m io le tn ie g o  do sze eh n ien iem  k s ią ż k i i  p ra s y . A  s zko - 

7 ro b k u  p o ls k ie j m y ś li p o s tę p o w e j są da, b o w ie m  k s ią ż k a  i  p rasa  poza  ro lą  
|  lic z n e  w y s ta w y , w ie c z o ry  d y s k u s y jn e , w y c h o w a w c z ą , o ś w ia to w ą  i  r o z ry w k o -  
z k ie rm a s z e  i  s to is k a  w s z e lk ie g o  ro -  w ą  m a ją  d o n io s łe  zn acze n ie  w  p ro -  
|  d z a ju  w y d a w n ic tw , ' o rg a n iz o w a n e  d u k c j i  i  m o b i l iz a c j i  ry b a k ó w  d o  w y -  
= p rzez  w s z y s tk ie  n ie m a lż e  z a k ła d y  o ra  k ° n a n ia  zadań  p o ło w o w y c h . T ru d n o  
|  c y  ta k  w  m ia s ta ch  ja k  1 w e  w s ia ch .

“  P ra c o w n ic y  ż e g lu g i b io rą  ró w n ie ż  rozsze i'za n ia  i  p o g łę b ia n ia  w ia d o m o ś - 

|  ż y w y  u d z ia ł w  te g o ro c z n y m  o b ch o - r^ a as y n a c h o w Pe jdSta-
r  d z ie  D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i i  P rasy .
= v D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i i  P ra sy
= Z a rzą d  G łó w n y  Z Z P Z  o p ra c o w a ł c ieszą s ię  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  m orza
= na  D n i O ś w ia ty  p la n  p ra c y  i  im p re z , o g ro m n ą  p o p u la rn o ś c ią . M a so w ym
= U s ta lo n o , że w  zespo le  p o r to w y m  u d z ia łe fn  w  im p re z a c h  _ m a ry n a rz e , 
= , 7  p  y ry b a c y , p o r to w c y  i  w o d n ia c y  d a ją5 G d a ń sk  -  G d y n ia  o d b ę d z ie  się p o n a d  w y ra z  s w e j n ie u g ię te j w o l i  p o - 
= 60 o d c z y tó v /, p o w s ta n ie  12 n o w y c h  b o jo w e g o  ro z w ija n ia  k u l t u r y  n a ro d o - 
5 p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h , zo s ta n ie  z o r -  w e *̂
E g a n iz o w a n y c h  16 d o d a tk o w y c h  k u r -  
E sów  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 45 w y s ta w  
S k s ią ż k i i  p ra sy , 18 n o w y c h  zespo łów  
E c z y te ln ic z y c h , 28 p u n k tó w  s ta łeg o  k o l

W k o lo  n a le ży  w p isa ć  d o ś ro d k o w i! n a z w is k o  s ły n n e g o  uczonego  i udz iec- = 
-3 vvyrazy  o p o d a n y c h  n iż e j znaczę- k ie g o  z d z ie d z in y  m e d y c y n y , 20) za- § 
m a ch . L i t e r y  na_ o b w o d z ie  k o ła  odczy  w o d y  ż e g la rs k ie , 21) nazw a  f lo ty  h isz - = 
ta n e  w  k o le jn o ś c i o d  l  do 23 dadzą p a ń s k ie j,  22) dow ó d ca  s ta tk u  'ry b a e -  = 
a k tu a ln e  ro z w ią z a n ie . k ie g o , 23) p o r t  w  J a p o n ii na p o łu d n ie  =

Z ra c z e n ie  w y ra z ó w : 1) n iz in a  m ię - od T o k io  v =
d zy  w z n ie s ie n ia m i te re n u . 2) n a rzę - =
d z ie  do  p o ło w u  ry b , 3) część zam ka  R O Z W IĄ Z A N IE  E L IM IN A T K I  § 
k a ra b in u , 4) p rz y rz ą d  do p is a n ia , 5) Z  NR 8/30
je z io ro  zn an e  z b a lla d  M ic k ie w ic z a , Zn a cze n ie , w y ra z ó w : to rn a d o , z a to - i  
6) le w y  d o p ły w  S anu, 7) na rzę d z ie  ka , w a c h ta , a rm a to r , k u b r y k  g a lś tv  = 
p om o cn icze  w  ś lu s a rs tw ie , 8) m ie js c o  p e r ty . =
w ość znana  ja k o ' s to lic a  k u lt u  S w ia - R o z w ią z a n ie : W y c h o w u je m y  n o w y  = 
to w id a , 9) żag le  g ó rn e  w  o ż a g lo w a n iu  s o c ja lis ty c z n y  ty p  p ra c o w n ik ó w  mo-’ = 
g a f lo w y m , 10) c z ło n k o w ie  p ow szech - rza. -
t le j o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w e j (w spak), Za d o b re  ro z w ią z a n ie  za da n ia  n a - = 
11) k u c h n ia  n a  s ta tk u , 12) duża, m ie -  g ro d y  o tr z y m u ją :  1) D. Z ie ie n ie c k a  = 
szka ln a  łó d ź  c h iń s k a , 13) le w y  d o- W rzeszcz, K lo n o w ic z a  65, 2) z . S ie i = 
p ły w  O bu , 14) in a c z e j: p rzechodzą  d z io w s k i. G d y n ia , O S M W , 3) T  s ta -  = 
m im o  (w sp a k ), 15) p o ch o d n ia , łu c z y -  s ia k , G d a ń sk , W ie n ia w s k ie g o  13 4) =
w o, 16) s z y b k i s ta te k  ż a g lo w y , roz- B . M a tu s z k ie w ic z , S opot. R oko sśo w - = 
p o w sze ch m o n y  w  p o ło w ie  X IX  w ., s k ie g o  33, 5) W . D e f ito w s k a , R y b n ik  = 
17) im ię  m ęsk ie , 18) p ro w in c ja  w  Pa K o ś c iu s z k i 40. =
le s ty n ie . na p o łu d n ie  o d  J u d e i, 19) K s ią ż k i w y s y ła m y  p ocztą .

Uwaga prenumeratorzy i kolporterzy „Steru
§ Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Poczt i Telegrafów
i  z dniem 16 maja ulega likwidacji prenumerata bezpośrednia w 
i  P.P.K, „Ruch“ w odniesieniu do:
i  a) prenumeratorów indywidualnych (prywatnych), zamawia- 
= jących „Ster“  bezpośredn;o w P.P.K. „Ruch“  za pomocą
= przekazów pocztowych lub blankietów nadawczych P.K.O.,
i  b) instytucji i zakładów pracy, zamawiających „Ster“ 'w P.P.K.
= „Ruch“  przekazami pocztowymi lub blankietami nadaw-
|  czymi P.K.O w wypadku, jeż-di prenumerata dotyczy in-
1 ■afolostytucj.ii  pod której adresem „Ster" był dostarczany zbio- 
= rowo (bez ró^dzipln.iha,).
= ' Likwidaejtmie podlega bezpośrednia prenumerata w P.P.K.
S „Ruch“  instytucji zamawiających „Ster" dla swych ogniw te-'
= fenowych, dla których dwutygodnik ten dostarczany jest zbioro- 
= wo na podstawie rozdzielników. Zatem zbiorowe zamówienia in- 
= stytucji zlecających dostawę „Steru“  w/g rozdzielników, należy 
= nadal kierować do P.P.K. „Ruch“  w Gdańsku, ul. Tkacka 9/10
= i należność z tego tytułu wpłacać na konto bezpośredniej pre-
|  numeraty w P.K.O nr X I-55152/431.
= Obecnie, zamówienia na prenumeratę indywidualną iub zbio-
E rową dia instytucji zamawiających bez rozdzielnika należy do- 
|  konywać wyłącznie w urzędach pocztowych oraz u listonoszy 
E miejskich i wiejskich, którzy zobowiązani są informować pre- 
E numeratorów o nowej formie zamawiania „Steru“ .

Wyjaśniamy równocześnie, że P.P.K. „Ruch“  przesyłać bę- 
\ dzie nadal bieżące numery „Steru" wszystkim bezpośrednim 
l  prenumeratorom do czasu całkowitego wyczerpania opłaconych 

ilości numerów.
Instytucje i zakłady pracy prenumerujące dotychczas „Ster“ 

bezpośrednio w „Ruchu“ otrzymają specjalne zawiadomienia, 
informujące ich o wysokości wpłat, pozostałych do wyczerpania 
w „Ruchu“ .

- Przypominamy że wszyscy prenumeratorzy „Steru“ , którzy 
opłacili abonament do maja br. włącznie, bez względu na lo 
czy dokonali wpłat w P.P K. „Ruch“ , na poczcie czy też u listo­
noszy, a pragną zachować ciągłość w dostawie bieżących nu­
merów „Steru“ — winni niezwłocznie uiścić opłatę na przedłu­
żenie prenumeraty w zależności od jej typu w „Ruchu“ wzgl 
na poczcie i u listonoszy w wysokości:

zł 0,50 za czerwiec, zł, 2,— do końca I I I  kwartału br. lub 
łączną należność zł 3,50 do końca roku bieżącego. Prenumerata 
roczna „Steru“  wynosi z! 6,—.

Przedpłaty winny być dokonywane najpóźniej do 15 każ­
dego miesiąca, aby zapewnić sobie prenumeratę ha miesiąc na­
stępny. Wszelkie wpłaty dokonane po 15 zaliczane będą na o-

E p o rta ż u  k s ią ż k i O dbędą  się  ró w n ie ż  
E w ie c z o ry  l i te ra c k ie  i  d y s k u s y jn e  w  
= g ro n ie  p is a rz y  -  m a ry n is tó w . P rze - 
= w id z ia n o  ta kże  28 w y ja z d ó w  e k ip  łącz  
E n o śc i do  w s i w o je w ó d z tw a  g d a ń s k ie - 
E go, k o n k u rs y  p ię k n e g o  c z y ta n ia , zb io  
E ro w e  w y c ie c z k i do  m u zeó w  W y b rz e - 
E ża i  z w ie d z a n ie  w y s ta w .

Bez słów

m

E W  p ię k n ie  u d e k o ro w a n e j ć w ie tli-  
E cy  m a ry n a rz y  p rz y  u l W ę g lo w e j w  
E G d y n i p o d z iw ia m y  s to is k o  k s ią ż k o - 
E w e * k tó re  je s t p ra w d z iw y m  z w ie rc ia d  
E łe m  w sze ch s tro n n e g o  ro z w o ju  k u ltu -  
:  r y  i  o ś w ia ty  w  P o lsce  L u d o w e j, 
E ZSR R  i  k ra ja c h  d e m o k ra c ji  lu d o w e j. 
E Z n a jd u je m y  tam  s z e ro k i w a c h la rz  
E ty tu łó w  z l i t e r a tu r y  p ię k n e j, fa c h o - 
E w e j, n a u k o w e j, p o li ty c z n e j,  w spó łczes 
E n e j i  h is to ry c z n e j. W id z im y  d z ie ła  
= T o łs to ja , Ż e ro m s k ie g o , P u s z k in a  i 
= M ic k ie w ic z a , o b o k  „ M i to lo g i i “  P a ran  
E d o w s k ie g o  „M a te r ia ło z n a w s tw a  budo - 
S w la n e g o “  K o z ło w s k ie g o , a ..S łoneczny 

ś w ia t“  A le k s a n d ż a k a  je s t ró w n ie  w y -

DŻUNGLi*
Iru / i!u użyła oczy i rozejrzała się dookoła. Leżała w niskim ba­

raku pod muślinową siatką, ctironiącą przed moskitami. Miała oban- . 
dażowaną rękę i giowę. Spróbowała się unieść, ale poczuta ostry ból 
i opadła z jękiem na prymitywne posłanie.

Ktoś uniósł przeciwmoskitową siatkę i nachylił sig nad nią.
— Gdzie jestem?... — szepnęła dziewczyna.
— Między swoimi — odparł człowiek, który sie nad nią nachylił. 

— Jestem doktór Manzano z tutejszego lazaretu.
— Co ze szkunerem?...
— Zatonął...
— A... załoga?
— Wszyscy uratowani, choć niektórzy znajdują się również w la­

zarecie Prosili, aby przekazać wam pozdrowienia. Cały transpoit do­
stał się w nasze ręce. Jego zawartość może uratować życie dziesiątkom 
a nawet setkom ludzi.

kres późniejszy o jeden miesiąc.
" " " ..... ........................................................................  iiiin iT  k u p y w a n y  Jak „M ó d e  s rs tw o  d rz e w ­

n e "  J e g o re n k o w a  lu b  też  „E le k t r o -  i 
te c h n ik a “  B la t th e im a .

Z  p ra w d z iw y m  p o d z iw e m  z w ie d za ­
ją  lu d z ie  p ra c y  W yb rze ża  w y s ta w ę  
k s ią ż k i, p ra s y  i g aze tek  ś c ie n n y c h  u - i  
rządzoną  p rzez  ro b o tn ik ó w  -  p ia s ty - ; 
k ó w  P io tro w s k ie g o , M a r ię  S zym aś i  i 
G rz e n ię  w  h o llu  b u d y n k u  Z P G G  p rz y  j 
u l.  O liw s k fe j 35 w  N o w y m  P o rc ie . I 
O b o k  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  ro b o tn i-  j 
k ó w  s to c z n io w y c h  m a ry n a rz e  i  por-1  
to w c y  p rz e g lą d a ją  w y d a w n ic tw a  i  ra - : 
dzą s ię  J a k im  d z ie łe m  czy  czasop is­
m em  w z b o g a c ić  s w o ją  b ib l io te k ę  j 
P rz o d o w n ic y  p ra c y  i ra c jo n a liz a to rz y  i 
P ry c h a ls k i,  M ic h a la k , M eksa  o r a z ; II

Inez zamknęła oczy. Leżała nieruchomo, słuchając głosów z zew­
nątrz. Doktór już dawno odszedł. Ktoś opowiadał pod oknem o uda­
nej ewakuacji szpitala z Tayabas, ktoś mówił — o sytuacji w Manilli.
Pod wieczór rozmowy ucichły. Rozgadała się wówczas dżungla, nad 
którą wypłynął wielki srebrny księżyc, a na granatowej kopule nieba 
roziskrzyły się miliardy gwiazd...

Przez głowę dziewczyny przelatywały wspomnienia dni spędzo­
nych na statku. Jeszcze raz przeżywała Inez ową koszmarną noc u wy­
brzeży Tayabas. Wreszcie znużona myślami usnęla... ,<J

Na tym zakończyć można by tę opowieść, ale dla jej dopełnienia 
warto wspomnieć, że w tydzień później lazarety potowe F ilip ińskiej. oraz, ,,
Armii Ludowo-Wyzwolenczej otrzymały środki lecznicze, że w bojach a d z ie s ią tk i in n y c h  z n a jd u ją  ta m  p u n l i - i  \  
w prowincji Tayabas zasłyną! oddziaiek partyzancki noszący dziwna! lcaci e’ o d p o w ia d a ją c e  ic h  z a in ts re s o - l 
nazwę „Szkuner Onake“  a komunikat amerykańskiej ,.Navy“ doniósł" w a ? io m . W ys ta w a  w  N o w y m  P o rc ie  
w kilka miesięcy po tej historii, że patrolowiec „Y. M. S. — 283“ ; 
tonął u wybrzeży Korei, najechawszy na minę.

„Nasza walka jest słuszna Walczymy o wyzwolenie spod jarzma 
imperializmu, o sprawiedliwość społeczną. Nasze będzie zwycięstwo 
— mówił do swego towaizysza żołnierz ludowo-wyzwoleńezej armii, 
ładując karabin. Czy było to w filipińskiej dżungli, w górach Korei, 
nad yietnamską rzeką Song-Koi albo nad birmańską Irrawady — lo 
przecież wszystko jedno. Cel tej walki jest rzeczywiście jeden.

K o n i e o

z a s łu g u je  na w y ró ż n ie n ie  i w a r to , , 
a by  z w ie d z iły  ją  z a ło g i naszych  s ta t­
k ó w  i  in n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  t r ó j -  1 
m ias ta .

W  ś w ie t l ic y  p rz y  u l.  O liw s k ie j 1 )
w y s ta w io n o  s z tu kę  C zechow a ..N ie d ź - / 
w ie d ź *  o raz  O rze szko w e j „ N iz in y “  
Z espó ł a r ty s ty c z n y  ZP G G  w  N o w y m  
P o rc ie  z o rg a n iz o w a ł w y ja z d y  do  w si 
g d a ń s k ie j.

T o w  H e le n a  C h m ie l d ob rze  z o rg a ­
n iz o w a ła  w y s ta w ę  Z Z P Ż  w  G da ń sku  j 
Z a in ic jo w a ła  ona k s ią żkę  życzeń  czy - j 
te ln ik a . Po w p is a n iu  p rzez  c z y te ln ik a  ; 
p ro ś b y , k s ią ż k ę  d os ta rcza  z a m a w ia - ! , 
ją c e m u .

Wyścig Pokoju i Przyjaźni
z o l t o ń c z o n i f

stw
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